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Pisrno Zvdowskiej Partii Robotniczei 
(P oalej-Sjon Hau:ome:r Hacair) 

Wvcbodzi trzy razv w tygodniu 

W dniach 32 l'ocznicy Rewolucji 
Paidziernik~n · j kieruj~l się serca 
i myśli mHionów lutlzi pracy na ca· 
łytn świec:.-, w stronę potężnego Zw. 
Radzieckie.go, niezwyciężonej twier· 
clzy pOIStępu i sQcjalizmu. Tysiące. ro· 
botników żydowskich, walcząc;vch 

pod cz · nvonymi ntamlarami Żydn ~·· 
~kiej Partii Robotniczej o pełne '' :r· 
t r len· e społeczne i x arodo·we ludu .• 
~·y<ln.w-.kier!o. o socjalistyczne pań· 

' '·u z. dowskte, PR ZE S Y ŁAJĄ 
"'WE PŁOJ.\'.IIE NE l>OZDROW E· 
N!' I ŻYCZENIA RZĄDOWI 
Z\ ._ RADZIECKIEGO I W ELKIE· 
MU WODZOWI NARODÓW RA· 
DZIECKICH, GE~ERALISSIMUSO. 
WI STALINOWI. 

fi9bo1n· cy żydowscy w Pols e 1 we 
"''szy tk~": h { ·aja<".h zdają sobie 5pra· 
' •ę i teg9, ie powst nie pierws.zego 
w dzi jach ś viat!\ państwa socłalist,)'" 
u~n go to z•1"ad<:!.kzy zwrot w histo· 
.:r.H lt dzkości, fo potężny krok 11ap 

p ·zód w walc o wyzwolenie świ~ta 
< ·acy z ll t kjlpi~-81iz:.mn i im ~-ja~ 
lh.uuu, o poCZI\ ek nowego, s rawie• 
dlh ~.e 'O życia, .ga -i.iemi. Jednocz SD' e 
pan.11.N&:iri mr' ,, 1, •ni. że dzi k" my• 
cięst Armii Radzie ki j nad b.i11 • 
''YZID~ a1•Q.d iydowi;ki urato a· y 
zo-st ł od iagł~dy. 

Masy żydm •skie pamiętsł b~d11. 
tym, ie Związek Radziecki, s•unicnie 
świata, uzn ł p.rawo narodu żydow· 
skfogo do samookreślenia, do włas• 
nc;m, żydowskiego państwa. HISTO· 
RYCZNE OSWIADZENIE MIN. 

GROMYICT STWIERDZAJĄCE, ŻE 

ASPIRACJE ZNACZNEJ CZĘSCI 
NARODU ŻYDOWSKIBGO ZWIĄ· 

ZANE SĄ Z PRZYSZŁOŚCIĄ PA· 
l..ESTYNY I PODKREŚLAJĄCE, 
ŻE NARÓD ŻYDOWSl\.I MA SWE 
HIS'I'ORT.'CZNE KORZENIE W 
TYM J{RAJU - TO DONIOSŁ ~ 

.l\I T ZE STRONY ZWIĄZKU\ RA· 
DZIECKIEGO W STOSUNKU DO 
I WESTU ŻYDOWSKIEJ I PRO· 
BLEMU P~STWOWOSCI ŻY• 
DOWSKIEJ. LUD ŻYDOWSKI NI· 
GDY .IE ZAPOMNI DON~OSŁEJ 
ROLI ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
W WALCE O PAŃSTWO IZRAEL. 

Partia nasza jest dum.na z tego, że 
lączn' e z bratnią Zjednoczoną Partią 
Robotniczą Mapam w Izraelu i z 
Swiatowym Związkiem Robotniltów 
Żydo\ •skicb jest integralną częścią 
międzynarodowego obozu postępu i 
pokoj 1, dla którego drogowskazem 
są wielkie idee Rewolm:ji. Socjalisty· 
r.mcj. Prowadzimy i prowadzić hę· 
dzbi y wnlkę z podżegaczami wojen• 
nymi, z reakcją i reformizmem za 
r · vno na formu międzynorodowym, 
jak w świecie żydowskim. Nie udało 
s·ę silom kontrrewolucji i imperializ­
mu z:łamac Związku Radzieckiego "'' 
ok ·ese Rewolucji, nie udało się hitle­
xyzmowi zniszczyć państwa socjali· 
stycznego, nie udało się ró :vnieź ima 
:rerialistom amerykańskim i ich słu· 

1111 pollli~d:da łki , t.rody i phtld 

pól • 
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gusom powstn ·mać wspaniałego roz· 
woju Związku Radzieckiego i. państw 
demokracji ludowej. Dziś, po histo­
rycznym zwycięstwie Chin Ludo­
wych, po utworzeniu Niemieckiej 
Republik i Demokraiyczuej, JEST 

t WIELKI 3,UO MILIONO,)l/Y ··FRONT 
POSTĘPU -1 WOLNOŚCI NAR.O- · 
DóW NIEZWYCIĘŻONĄ POTĘG.'\. 
KTOKOLWIEK PODNIESIE ĘKĘ 

NA ZWIĄZEK ' RADZIECKI ' LUD 
IrRA.JE DEJ,VIOKRAC.,-I LUDO\!EJ, 
NIE UNIKNIE LOSU HITLERA. 

Żydo,l\rska Partia Robotu.i za wzy· 
wa masy życfo vski.e w Pobcc ·i na 
całym świecie do skoncentrowania 
się dokoła antyim erialistycznego 
·frontu, dokoła sccialistycznego Zwią· 
~ku Radzieckiego. s·~osui'lrnK DO 

/ 

NA ZE 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO .I DE· 
p;IOKRACJI LUDOWYCH, TO PRO· 
BIERZ POSTĘPU. Zgoclnie z nauką 
Paf.d7.irnika, z założeniem marksiz­
mu, uznajemy za jedyną drogą, pro­
hr3eJ~ DROGĘ WALKI KLAS I 
'\VŁADZY KLASY ROBOTNICZEJ. 

ł~<łcząc organi'.!znie walk~ < socja-' 
li:r.m z walką o pełne wyzwolenie na· 
rodowe 12-milionowego luau żydow· 
skiego, zmierzać będziemy nadal do 
normalizacji jego życia poprzez dal· 
szą terytorialną koncentrację naxodu 
żydf;W~kiego w pa11stwie żydo;vskim, 
pÓp1·zez UTWORZENIE NIEPOD-
LEGŁEGO WIELOMILIO. 10WEGO, 
SOCJALISTYCZNEGO PAŃSTW A 
IZRAEL. 

W dążeniu do tego celu walczyć 
będziemy przeciwko imperializmowi 
amerykai1skiemu i brytyjskiemu, 
zn ierzaiącemu do zdławienia suwe• 
renności państwa Iz:rael, do zmniej­
szenia jego terytorium, do wciągnię­
cia w orbit~ imperialistyczno-rca~· 
cyjnych wpływfrw. Będziemy Z\Yal· 
czać żydo'\vską reakcją, faszyz i kle· 
r yka!izm oraz związany z burżuazją 
reformizm. W«lkę o postępowy, 

~·.viecki i szczerze demokratyczny 
·-'-"',„, ldcr państwa Izrael, o hegemo· 
nię klasy rohntniczt-j w pańsh'l'ie. o 
zhratanei żydowsku • :ł l'abs!d.e powią· 
żerny z dalszym butlownict ;em o§• 
rodków twórczej i postępowej pracy, 
zwlaszeza komun rolnych. 

Robotnicy żydowscy będą wszyst· 
kimi siłami wzmacniać postępowe i 
prc!etariackie organizacje w państ· 

vie Izrael, awangardę postępu, naszą 
bratnią Zjednoczoną Partię Robotni· 
czą 1\-lapam, jedyną masową lewicową 
partię robotniczą na Bliskim Wscho­
dzie, Ligę Przyjaźni ze Związkiem 
Rl\dzieckim, l\cmitet Pokoju i inne 

. orga jz.acje 111alczące o postęp społe· 
czny, pełną !mwerenn~ść i pokój. 

W alka nasza toczy się o te same 
wulnościowe i wyzwoleńcze cele, ja• 
kie przyświecają wszystkim ludom, 
walczącym o postęp i niepodległy 

byt narodowy. WZMACNIAJĄC 

KLASĘ ROBOTNICZĄ I SIŁY PO· 
STĘPU w PARSTWIE IZRAEL 
WZMACNIAMY MIĘDZYNARODO· 
WĄ KLASĘ ROBOTNICZĄ I OBÓZ 
PAŻDZIERNIKA, OSŁAB I A MY 
WROGÓW POKOJU I Z'VIĄZKU 
RADZIECKIEGO. 

Nie dopuścimy do wyltorzys.tania 
Izraela jako bazy wypadowej prze· 
ciw Związkowi Radzieckiemu i de· 
mokracjom ludowym. 

W naszej walce o wyzwolenie na· 
rodowe i społeczne przykładem dla 
nas będą WALKI I DOŚWIADCZE· 
NIA KLASY ROBOTNICZEJ, BĘ· 
DZIEMY ZA WSZE I WSZĘDZIE 

l~ONTYNUOWAC TRADYCJE BRA 

TERSTWA BRONI Z REWOLUCYJ· 
NVM POLSKIM RUCHEM ROBOT­
NICZYM . 

.Żydowska Partia Robotnicza wzy· 
wa masy żydowskie do dalszej bez­
kom~romisowej i ofiarnej walki 0 

zwycięstwo idei' Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej, o wyzwolenie naro· 
du eydowskiego i całej ludzkości. 

PRECZ Z IMPERIALIZMEM I 
PODŻEGACZAMI WOJENNYMI! 

NIECH ŻYJE SOCJALISTYCZ· 
NY ZWIĄZEK RADZIECKI! 

NIECH ŻYJE LUD ŻYDOWSI I, 
WALCZĄCY O NIEPODLEGŁOśC 
I SOCJALIZM! 

mcH ŻYJE SOCJALISTYCZ1 JE 
PAŃSTWO IZ..."tAEL! 
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. MOST'!' NASZE SŁOWO 

N. 5ZTRACHNAN - I 

Od Łaby do Kantonu 
. lhrzymia p.rnestrzeń od Laby Olbrzymie masy energii lud- Krótkowzroczni i małoduszni, 

do Kantonu obejmuje dz:iś zkiej, wyzwolone wskutek oba- wspieranii. przez dywersantów im• 
aźi,esiątki krajów i narodów, reali leni.la reżymu ucisku narodowo~:.o perial:i5tycznych, u&łowali przeko­
zu.jąeych program Wielkiej Rewo- wego i eksploatacji socjalnej - nać ruch robotniczy, iź budow"? 
lucji Pażd.ziernikowej. Tylko 32 włączyły się w burzliwy proces socjal!i.zmu na gruzach cardkfaj 
lata minęły od tych listopadowych uprzemysłowienia i kolektywizacji Rosji należy .P<lłoży6 aż do zwycię 
dni, które stały S'ię granicą 'dwóch kraju. stwa rewolucji w całym świecie . 
epok: obumierającego kapitalizmu Rewolucja Paż<lziernikowa któ- Ludzie ci iswój kontrrewolucyjny 
i wsch-Odzącego socjalizmu. Jak- ra wzbudziła w milionach' ludzi i antysocjalistyczny cel przykry-

' 1-e krótki okres dla przebudowy nieprzepiarty pęd do poznania, do wali buńczuczną frazeologią lewb 
społecznej, o ja.ki.ej na pt:oostrze. :nauki w łonie klasy robotniczej i cowości. Partia bolszewicka, par­
nl tysiącleci marzyły uciśnione chłopslóej - sprawiła. że niezna.- tia Lenina i Stalina, odparła 
k'lssy wszystkich na~ów. Tym na dotąd w historii nowa socjali, wszystkie próby wciągnięcia mfo­
poeytywniej należy dm.ś ocenić ol styczna inteligencja postawiła ca- <lego państwa radzieckiego w awan 
brzymi.e osiągnięcia, zdobyte w re łą swą wiedzę i zdolno~i na usłu- tury, które mogły ·być t ylko na 
zultacie dokonanego w 1917 roku g: całego narodu i państwa radzie- rękę imperializmowi światowemu . 
wyłomu w imperialistycznym sy- ckiego. Nowy w historii stosunek Partia bolszewicka dowiodła, iż 
stercie rządzenia świat·em. do pracy. jako do źródła twór' najkrótsza droga do zwycięstwa 

Okres 1917-1949 nie był jedy- ~ści i radości życiowej, zmobi- socjalizmu na całym świecie pt·')• 
nie okresem spokojnego bud()~ lizował milionowe rzesze robotni- wadzi właśnie przez zwycięstwo 

wnictwa socjalistyczne~o. W ciągu ków, chł°'pów i inteligencji do socjalizmu w ZSRR. 
8 lat l!<pośród tych 32 - Związek szlachetneg_g współzawodnictwa o Od Łaby do Kantonu mieszkają 
Radziecki krwa,vił w ogniu cięż- większą i lepszą produkcję, Te i dzJiś narody wyzwolone spod jarz.. 
kich walk z interwencją, imperia- inne przyczyny spowod·owały, że· ma kapitalizmu i eksploatacji. Z 
li.styczną i z. na.jazd.em hitlerow' Związek Radziecki, krocząc od zwy coraz większą, z coraz bardziej fra 
sldm. cięstwa do zwycięstwa we wszyst. pującą dynamiką zmienia się p:i-

Dwukrotnie na p:ri;estrzeni tych kich dzioo.zin·ach życia stał si~ po- lityczna mapa świata. Kurczy się 
32 lat kapitalizm podjął 'akcję, tęgą państwową, militarną i ek.'.l- zasięg władz kapitalizmu i impc: 
zmierzającą do zlikwidowania oo- ncmiczną o Ś"matowym znaczeniu. rializmu, ustępuj_ą.c miejsca lud'.)­
cjalisty~ego wyłomu. I dwukrot Dwadzieścia ki.łka lat temu toczy wi, który śmiało ujmuje włs.<l zę w 
nie poniósł on srom.otną klęskę. hl. się w ruchu robotniczym na: swoje ręce. Historia ostatnich pi.~­
Narody radzieckie , zaś.. rozg~.>' miętna dyskusfa na temat możli- ciu fa.t jeat doskonałym przykla. 
miwszy wrog.ów. z~broły się ze wośei i celowości bud.owania se- dem zmian ilościowych. dckonują­
·wnnożoną energią do da!s~j bu·j cjalizmu w jednym kraju, w wo., · cych slę jako rezultat j 3.kofo'.owsch 
dowy ustroju sprawiedliwości spo runlrnch kapitalistycznego okrą.- przemi1m ZSRR od cza u R~wolu­
łecznej i socjalizmu. żenia. . cji Pażdziernikowej. Kraje Dzmo• 

~ Tlf JF AN GJELl'fl/ł.trr-T 
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kracji Ludowej w Europie, pow­
staniie państw ludowych w Chinach 
i Niemczech - wszystko to było. 
bY. n.ie do pomyślenia bez Rewolu­
cji Pażd:z.iernikowej i bez ZSRH .. 

I znów jesteśmy świadkami te­
go zjawiska. że narody, zrzuciwszy 
z siebie jarzmo ciemiężycieli, za.­
brały sdę natychmiast do twórczej 
pracy nad przebudową społeczną, 
państwową i gospodarczą swoje~ 
go życia. Z kaźdym dniem pomna­
mją one w ten sp.osób potencjał 
rewolucyjny .klasy robotniczej n.a 
całym świecie. Każda nowowybu­
dowana fabryka, skolektywizown. 
na wieś, uspołeczniona placówka 
pracy - przybliżają zwycięs'..,No 
socjalizmu w krajach. gdzie d!>­
tąrl panoszy się anglosaski impt>­
ria.lizm i ;od.zimy kapitalizm. 

.Re.sną i krzepną siły rewolucyj' 
ne n.a całym świecie. Francja i 
Włochy są terenem wzmożonej 
walki kl2sowej. Ruchy robotnicze 
tych krajów coraz wyraźniej z.daj~. 
S() ie spr.?:.wę :r.e wrad2ieckiej roli 
oportunistycznej .prawicy i coraz 
mocniej !rnnsolidują, się wokół par 
tH me.rsistowskiej. Ostatnie twier­
<lze k pitalizmu m. eurotiej~kim 
kontynencie poc~ają drżeć w 
swo:ch pooadarh. 

Codzlennym raportom o osi~­
nięciach produkcyjnych w Zwi ąz· 

\.Vi·e-lka Październ.i·kowa TI ewo „Carat, który w ciągu stu lat j z zasadą samO~kreślania i rewo konsekwencję. wspólnej walki 
lucja· Socjalistyczna, która wy dławił zarówno naród F-7'lski lucyfn<!l świadomośt,!~ •prawn3 Prze1wowadzono przeto głębokie 
burhla ·w Ros.i i p1·z.ed 32 ·1aty jak i rosyjs -i, zo5tał Obalony ludu rDsyjfJi.titso, który oz..B.a ł refoTmy ustrojowe, ogłoszono re 
- 7 listopada 1917 roku ~na wspólnymi siłami prolela:ri.ału niezaprzeczalne prawo narodu formę rolną., zniesiono w kraju 
leŻy tlo najwięk. · sz~· ch wydarze11.I i wtrjska. Zawiadamiaj~i: ua- pP.. klerio do nicpodlt>głCści i Jed wład ze kapital istów i obszarni 
naszeg'O stuledn. Otw-Ol'i~· la . ona ród polski o tym zwycir.stwic nOści". I iątotnie Zw. Radziecki ków. wchodząc na drogę pia 
,nO\.'\'iJ. c;pokę hj torrczn~ nie ty! wGJnt>ści nad v.rszrchrnsyfF:kim w l ist0p ad 7. ie 1.!}1 r. uznał nn- nawania gosJ>.O(larczeg-o i hudo 
ko tl !a· -ludów carskici Hosji; ż!Uld<I'n~i.'!m, Pi(}h·ogrOtl:=.'ka Ra tv hm 'ast nier?,ctl egło&c i Po-iski. wy ustr:oju demokracji, ludowej 
gn~hi0<nych przez ·naj ·i!;nicjszą da Delęgatów Rcbotniczych i Ca.hi je~o pol1J,v ka w old·esi e }Vielki program PKWN 1JOstał 
podówczas twi erdzQ r eakcj i eu .ź0tłn1erskich Oświadcrn, iż de mi ęd ?ywojenńnn ;1,mierza.'ła do uenliwwan.v ' w pełni. mimo 
r-Ol]}e..i•:' l\iej w ' prz ~·slnwionyrn mDł;racja ROsji stai na stano nale ż yte.go uł ożenia ·w7,ajem- wielu piętrzą.cych się trud•ności 
„wię,z-ieniu'', ale i dla·. mas lu wisku uznania samc-0kreś.leni. nych stosunków z PoL'kll. przed- mimo późniejszej walki i r ea 
dow ych całego Ś\\'iata. tęskni;:i pG!ityczneoo narodów i cmaj wrz e.4ni-0wa.. '.\1imo awa.nturni- kcyjn~· rn p·o-d>: miem, zmien •. 
cych za woln ośc ią. i spr a w ied I i mia, że P U.JSk;i m .:t µrawo dO cze i wynrG ;,\'\' J ózda Pi ls1.i Ćii>.ki c j ę,c~· m do (Id zyskania S"' Gł'l 
wośc ia. Rewolu cja ob a lita us c ałk!Jwitei -ni . 11J~!Ośd. 11cd '!'o na IC iów , w o.kre~ie po.pne- utracony ch bczp-O'wrotnie przy 
trói k·a.piLalistycz.ny 111a 116 ·kuli w7.ględem p .ań.s~wowo-tni.ęd;;;y- clza.1 ącyrn '"~·hnr łl ctrngiei woj.n~ · wilejów. 
zii.em&kiej, dają,c poczl;l.tek pier- n rCdOv.rym". ś wiato\ ·ej zsrrn ·z.aofiRrowal Da.lsz3 trwali:i, pozycją był SO 

w szemu w świecie państwu s-o- Tej d ekla1·acii ZSRR pomsta ) Poisre ko nk!'etn~ J}OIDCJlC'. lll e r e ju:;,z ZSRR z Pols ką.. z okRzji 

ku Radzieckim, Polsce ·Ludowej ł 
innych krajach Demokrar.ji tow~· 
rzyszą echa :fali strajków i demon 
stracji robotników Anglii, Ame­
ryki, Francji i Izraela, które wal· 
ką na swoim odcinku prz'j"l,~ · żają 
nieuchronne bankructwo kapitalis 
tycmego systemu, dążąc niejako 
na spotkanie z krajami socjaiirmu. 

Jednym i drugim przyśw: eea 
wielki płomień, wzniecony ongi.ł 
- 32 lata temu - przez Wie~h:ą 
Rewolucję Październikową. 

Na spot kanie to kroczy, •ivesp6l 
z innymi, żydowska klasa r.o·:,otni 
cza w Izraelu i w hajach rozpro­
szenia. 

Młode państwo żydowskie staje 
się coraz widocmiej obiektem in· 
tryg imperialistycznych, zmierz:i· 
jących do zahamowania rozwo1u 
ekonomicZ'!lego i społecznego te­
go kraju. Wiedzą dobrze w szta­
bach obozu imperializmu, ~e po' 
większenie ludności żydowski ej 
!.zra.ela, że kolon'zacja Negewu. że 
rozwój gospodarczy kraju pociąg. 
nie za soblj dalszy rorłlój poten­
cjału rewoh1cyjnego żydowskiej 
klasy robotniczej. Tym s lę właśnie 
Humaczy nieprzebieraj'tca w środ 
knch .akcja heroldów ustroju V."J· 
zysku i w ichrzycieli pokoju świa­
towego, akcja, która ma na celu 
zahamow_an;e rozwoju kraju za ­
równo pod względem demo~raficz 
nym jak i gospodarczym, zahamo­
wania rozwoju tych sił, które mO: 
gą jutro stać si-ę zarzewiem rewo· 
lucji na Bliskim Wschodzie. 

Ale nar.ód żydowski nie zapom­
ni al doświadczeń ostatni~h lat. Na­
ród nasz twardo postanowił przez 
walkę wyzwoleńczą i kl2.sową przy· 
gotować na swoim odc 'nku grunt 
dla dalszego zwycięstwa socjaliz­
mu na świecie. 

Wvra7Jcielk!! tej tenden('ji w 
Izr,aclu jest Zje-Qnoczol"'l Pa,..tfn o 
botnicza „Mapi'om". Wierna tra· 
dycjorn rewolu('yjńym i nriródo· 
wo-wyz\, oleńczym tych u,;i:rup~­
,,; ań , k tóre weszły w jej skład. 
„Mapam" prowadzi konse!nvf'n t­
nie w :;kompl ikowanych wa n: 'l· 
kach Izraela walkę klasow ą . p'.)3 -
więcając j ednocześni~ wszv~f-: ' i!! 
swoje siły cdbudowie kraju i odro 
dzeniu narc u. 

c ia li'it\'C'zn emu r obo tników j \Yien;~' . I nie.trudno piowie<lziec. akc.1'.ine rzi;icly pol<:l·i~ nom or t ? rn w.::irr.:a t .e-fro układu Genera 
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J ,., .,, a ow, s onczy się zwyciąstwem. 



I 

Nr- 45 (448} 
i 

MOSTr - .NASZJ!: :5r.OWO 
str a 

Niech żyje 32 rocznica 
~ il 

Adolf Bern1an 

Pod 
. -

sztandarem 
do d 1al§ze; 

' 

P 'd . . . k az z1ern1 · a 
u;alhi 

ZYDOWSKIE masy pracują-
ce obc\1odzą wraz z całą po­
stępową ludzkością roc.mi­
cę Wielkiej Rewolucji So­

cjalistycznej pod znakiem no­
wych historycznych zwycięstw 
idei Października. Przed 32 la­
ty robotnicy i chłopi po raz 
pierwszy w dziejach objęli wła­
dzę na vlbr~ymim obszarze, sta­
nowiącym jedną szóstą kuli 
ii emskiej . Powstało pierwsze na 
świecie potężne państwo rcbot­
niczo - chłopskie - ~wiązek So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Był to przełomowy 
punkt v. dziejach ludzkości, 
który otworzył - nową epokę w 
rozwoju świata - erę Socjaliz­
mu. 

W krwawych zmaganiacli z 
rodzimą kontrrewolucją, z siła­
mi międzynarodowej imperiali­
stycznej reakcji, na gruzach 
gnijącego kapitalizmu powstało 
najbardziej postępowe państwo 
świata, bastion postępu, spra­
wiedliwości społecznej i wolno­
sci narodów. Gigantyczna rewo­
lucja społeczna i gospodarcza, 
techniczna i kulturalna podnio­
sła ludy Związku Radz~eckiego 

na wyżyny kultury socjalistycz­
nej, uczyniła z nich przewodni­
ków ludzkości. . . 

Dzięki Związkowi Radziec-
kiemu, dzięki niezwyciężonej 
Armii' Czerwonej, dzięki nie­
złomnemu wodzowi ludów ra· 
dzieckich i mas pracujących' ca­
łego świata, Generalissimusowi 
Stalinowi -: udało się uratować 
ludzkość przed hltlerowsko-fa­
s:lystowską niewolą i zniszcze­
niem. Dzięki zwycięstwom ra· 
dzieckiego oręża, powstały p"ań­
stwa aemokrac;j . ludowej , -:ra­
czące ku Socjalizmowi. Dzięki 

Rewolucji Październikowej i jej 
.kbnsekwencjom pFzeżywamy 

dziś dorJosłą chwilę zwycię­

stwa chiń3kiej armii ludowej i 
powstania Chińskiej Republiki 
Demokratycznej. 475 milionów 
ludzi włączy się w proces socja­
listycznej przebudowy własne­
go życia i całego świata. Dzię­

ki zwycięstwom oręża radz;_ec­
kiego p::iwstaje w naszych o­
czach po raz pierwszy w dzie· 
fach Niemiecka .Renublika Oe· 

mokratyczna z rewolucyjną kla- ców burżuazja prześladowała na 
są rob0tniczą na cz~le. Idee każdym kroku. Ponieważ zaś 
Paźtlziernika panują dziś na'd my, towarzysze :r; „Poalej Sje· 
niezmierzonymi obszarami, nad 
znaczną częścią kuli ziemskiej, nu" broniliśmy ich W prasie i 
obejmując zasięgiem rewolucyj- na ulicy, ponieważ popieraliśmy 
nych prz.emian blisko 800 milio- ł'ich akcje i agitowaliśmy prze­
nów ludzi. ciw wojnie - to i nas wszędzie 

Międzynarodowy kapitalizm 
z drapieżnym amerykań­

skim imperializmem na czele 

uważano za bolszewików i prze­
śladowano podobnie jak i.eh" 
(str. 60). 

oraz jego reformistyczn! lokaje „Centralny Komitet naszej 
pragną za wszelką cenę zaha· partii stał na stanowisku że 
mować marsz mas ludowych ku ęd ; . · i, ' ół 
socjalizmowi. Przygotowują no- .wsz z.e. powmn ~my wsp . · 
wą rzeź światową, nową anty- pracowac z partią bolszew1-
radziecką krucjatę, szaleją z ków" (str. 87). 
wściekłości. Nie wiele im to po- „Robotnicy Palestyny powin­
może. Wielkie procesy history- ni wiedzieć, że myśmy byli je­
czne nie są odwracalne. Świato-
wej :reakcji nie uda się zahamo- dyną partią żydowską, która w 
wać koła historii. miarę swych sił i możliwości 

Setki milionów ludzi pracy pomagała i uczestniczyła w re­
na całym świecie zdaje już so- wolucji" (str. 97). 

bie sprawę z tego, że jedyną Książkę swą poświęcił tow. 
drogą, prowadzącą do socjaliz-
mu jest d'roga. Października , nie Nir „pamięci towarzyszy - bo-
ubłaganej walki klas i dyktatu· jowników z Batalionów im. Bo· 
ry proletariatu. rochowa". 
Rewolucja socjalistyczna wska 
zała rówmez jedyną drogę Ta głęboka więź proletariac-
wszystkim ludom walczącym o kieg~. syjoni.zmu. z ob.ozem 
wyzwolenie narodowe i społecz- rewolUCJl UJawmła się znow w 
ne: drogę walki z imperializ- całej pełni w Polsce, w okresie 
mem o całkowite samookreśle-' najstraszliwszej walki y. hitle­
nie narodowe, o pełną · niepod- rowskim najeźdźcą. Wówczas 

ległość, o własne państwo ludq· ugrupowania proletariacko - sy­
we i demokr atyczne w oparciu jonistyczne utworzyły wraz z 
o Związek Radziecki- i o potężny Polską Partią Robotniczą Biok 
obóz postępu i pokoju. . Antyfaszystowski w getcie war-

Ruch rewolucyjnego, prole- szawskim; wówczas prasa pod· 
tariackiego syjonizmu, który od ziemna „Poalej Sjonu" i „Ha· 
dziesiątków lat głosi na swych szomer Hacair" krzewiła wśród 
&ztandarach hasła rewolucji mas żydc wskich bojowe idee 
socjalnej i wyzwolenia narado- Rewolucji Październikowej i 
wego - jest integralną części~ walki narodowo - wyzwoleń· 
międzynarodowego ob'?zu po- czej. W tym historycznie donio­
stępu. Związek między nimi jest ~łym okresie był marksistowski 
organiczny i nierozerwalny. „Poal€j Sjon" jedyną partią ży-

Nie było przypadkiem, że teo- dowską reprezentowaną w pod­
retyk i wódz proletariackiego ziemnej Krajowej Radzie Naro­
syjonizmu Ber Borochow na dowej i walczącą ramię przy ra· 

mieniu z Polską Partią Robot­
wieść o wybuchu rewolucji, po-

niczą. Tego braterstwa broni 
śpieszył ze Stanów Zjednoczo-

między obozem proletariackię­
nych do Rosji, by, j~k twierdził, 
:,ucałować ziemię, na której wy- go syjonizmu a polskim ruchem 

rewolucyjnym nikt ·z historii nie 
buchła rewolucja socjalna". 

wykreśli. 
Jesteśmy dumni z tego, że pod 

sztandarami Rewolucji Paź-
dziernikowej walczyła partia 
proletariackiego syjonizmu, 

i:>o1lej Sjon", rnlczył~ ~-od­
_1iesioną 1 __ „, ~ . P artia „- .. -
1e i Sjen" r ·,10:, · d:i życia ~a-

liony -: Borocnowa, k '.óre w 
szeregach Armii Czerwonej wal 
czyły bohatersko z. kontrrewo­
lucją i imperializmem. 

Tragiczne doświadczenia II -ej 
wojny światowej i walki obozu 
postępu z faszyzmem i imperia­
lizmem miały doniosły wpływ 
na proces konsolidacji trzech 
prądów w obozie proletariac­
kiego syjonizmu w .-Palestynie i 
na całym świecie: „Poalej Sjo­
nu", „Haszomer Hacair" i „Ach­
dut Awoda". Jedność ich po-

wstała i działa po dzi~ dzień Li· 
g .. „V" - pomocy dla Armii 
Czerwonej, dziś Liga Przyjaź­
ni ze Związkiem Radzieckim, 
która przed paru miesiącami od· 
była swój wspaniały kongres w 
państwie Izrael. Ligę tę stwo· 
rzył i kieruje nią obóz proleta­
riackiego syjonizmu. W duchu 
internacjonalistycznych idei 
Października zmierzały ugrupo­
wania proletariacko · syjonisty­
czne „Poalej Sjon" i „Has:...omer 
Hacair" do zbratania robotni­
ków żydowskich i arabskich; 
tak powstały prześladowane 

przez imperializm organizacje 
„Antifa", „Achwat Poalim" i 
inne. W duchu obrony Związku 
Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej przed podżegaczami 
wojennymi powstał niedawno 
wielki Komitet Pokoju w pań­

stwie Izrael, stworzony i kiera· 
wany przez „Mapam", związa­
ny organicznie z Międzynarodo­
wym Komitetem Pokoju. 

W ramach swej walki o wy-
zwolenie społeczne i narodo­

we, o socjalistyczne państwo 
żydowskie, zmierzał proletariac 
ki syjonizm od dziesiątków lat 
do tego, aby wielki obóz Paź · 
dziernika uznał t prawo· narodu 
żydowskiego do własnej pa'ń­
stwoy;ości. Uznanie to nastąpi­
ło. Dwa l~ta temu Związek Ra-
dziecki przez usta swych przed· 
stawicieli w ONZ - min. Gro­
myki i Carapkina uznał pra­
wo narodu źydowskiego do samo 
określenia, do własnego, żydow· 
skiego państwa w Palestynie. 
Oto historyczne słowa min. Gro­
myki: 

„Byłoby niesprawiedliwością 

nie liczyć się z dążeniem Żydów 
efo utworzenia własnego pań· 

stwa, negować prawa żydow­

skiego narodu do urzeczywist­
nienia takiego dążenia". 

To historyczne oświadczenie, 

zapisane złotymi zgłoskami w 
historii narodu żydowskiego, 

wzmacmaJą jeszcze b·ardziej 
więź między proletariackim sy· 
jonizrnern a obozem Pażdziernika. 

Państwo Izrael powstało przy 
wydatnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego i państw demokracji 
ludowej z Polską i Czechosło­
wacją na czele na . forum mię· 

dzynarodowym. Obecnie jest 
ono przedmiotem ataków 1 in­

tryg ze strony imperializmu 
amerykańskiego, zmierzającego 

Obecny w~ceprzewodniczący 

parlamentu Izraela, jeden z czo­
łowych przywódców proleta­
riackiego syjonizmu, tow. dr. 
Nir, pisze w swej książce wspo­
mnień pt. „Leningrad" o tym 
historycznym okresie: 

wstała w ogniu ·walki z imperia­
do ograniczenia jego suweren· 

lizmem o niepodległość i .wy-
ności, do obcięcia granic i do 

zwalenie narodowe w zmaga-
wciągnięcia go w sieci gospodar 

niach z rodzimą reakcją i refor-
czego i polftycznego, marshal· 

mizmem. U podstaw ideologicz-
lowskiego uzależnienia. Masy 

no - politycznych Zjednoczonej 
pracujące Izraela z Mapam na 

Partii Robotniczej „Mapam" i 
czele walczą z atakami imperia­

Światowego Związku Robotni-
„Na ulicach odbywały się bez- ków Żydowskich .znajdują się lizmu, z rodzimą reakcją,· kle· 

ustanne niemal wiece, spory i znów zw ięskie idee Paździer- rem i reformizmem o postępo­

walki. Bolszewików - leninow- nika. W duchu tych idei oo- wv i szczerze demokratvcznv 

charakter państwa, o dalszą te­
rytorialną koncentrację mas 7.y· 
dowskich w ich ojczyźnie, o i;o­

cjalistyczne państwo Izrael. 
Obecnie droga jest jasna. O­

bowiązkiem żydowskich mas 
pracujących jest udzielenie 
wszelkiej możliwej pomocy kla · 
sie robotniczej Izraela, popar· 
cie wszystkimi siłami jej wal-­
ki, wzmocnienie sił postępu, po· 
koju i .socjalizmu w Izraelu, na 
czele których stoi Mapam. -

państwo, Izrael znajduje się w 
jednym z najbardziej newral 

gicznych punktów świata. 

Wzmocnienle lewicv robotni""~' 

i postępowych czynników w Iz· 
raelu - to rewolucyjne zada­
nie w walce z imperializmem na 
Bliskim Wschodzie, to obowią­

zek . klasowy robotników żydow· 
skich. Dzięki temu wzmocnią 
się siły, które potrafią się prze· 
ciwstawić atakom imperializmu 
przeciwko Związkowi Radziec-
1demu na tym terenie. 

Robotnicy żydowscy nie za· 
mierzają budować kapitalizmu 
w . Izraelu ,lecz walczyć z nim z 
jeg~ refórmistycznymi sojnsz -
11 :kami o zwyci ęstwo klasy ro­
botnfrzej i Socjalizmu. 

Historia naszego ruchu dopie· 
ro się zaczyna. Stoją przed nc,· 
mi gigantyczne zadania radykal-
1ej przebduo wv . żv •'< n::i 
rodu żydowskiego, stwo~- - ni a 

zdrowego, twórc ego, postępo­

wego narodu robotn ików, chło-

0ów i inteligencji pracuj ącej. 

W walce tej winny wz l ąć 

czynny osobisty udział ~etk1 ty · 

sięcy robotników żydowskich 
całego świata. Z żelazn ą knnsek 
wencją, jak -w czasie waik p0d 

jarzmem hitlerowskim, i :< 1· w 
czasie wojny o niepodleg? ość w 

Izraelu - w poczuciu h i stor~r 

cznej słuszności naszych dą;. Pń 

z wysoko podniesionymi szt~n 

darami walczyć będziemy o _:)eł 

ną Niepodległość i Socjalizm, w 

potężnym froncie po'k:0ju i po 
stępu, po~ znakiem zwycięski~ 
ilO Paźchiernika 

• 



MOSTY - NASZE SŁOWO 

Ilf. La!IJU 

Era Pa~dzierni 
„Rewolucją Październikowa 

nie jest jedynie rewolucją „w 
ramach n'arodowych". Jest 
przede wszystkim rewolucją 
o charakterze międzynarodo­
wyrrl., świ,atowym, oznacza . bo 
wiem gruntowny zwrot w 
światowych dziej.ach ludzkoś­
ci, . zwrot od świata starego, 
kapitalistycznego, do świata 
nowego, socj abistycznego". 

J. Stalin. 

~ ocznica Wielkiej Rewolucji 
' Październikowej, dzień świę 

dz ; eń pełnego wyzwolenia naro­
dowego i socjalnego· narodów u­
jarzmionych przez imperializm 
i rodzimą burżuazję. 

Współorganizator zwycięstw 

byłyby inooliwe bez . oparcia o 
Związek Radziecki i jego pomoc? 
Odpowiedź na .to pytanie może 
być tyłko jedna - taka, ja~ą dał. 
wódz zvyycięsk i ej rewolucji chiń 
skiej Mao-Tse-Tung, resumując 
2f'.-letnie doświadczenie walczą­
cych Chin rewolucyjnych: „W 
epoce istnienia imperializmu pra 
wdziwa rewolucja ludowa, w ja~ 
kimkolwiek kraju, nie może zwy 
ciężyć bez pomoc.-y międzynarodo 
wych sił . rewolucyjnych. Tak sa 
mo niemmliwyril jest ·utrwalenie 
osiągniętego już zwycięstwa" . 

ta narodowego ludów Związku 
Rcdzieckiego, które w rezultacie 
Października pierw s z e w hi­
storii ludzkości weszły na drogę 
w'odącą do socializmu, jest zara 
zem świętem całej postępowej 
ludzkośc i a w szczególności je: 
awangardy: mi ędzynarodowej re , 
wolucyjnej kl asy robotniczej. 

Paźdz ; ernika i kontynuator nau­
ki L enina-Generalissimus Stalin 
-- w artykule napisanym w dzie 
sięcioleci e Rewolucji \Faździerni 
kowej, charakteryzując jej mię­
dzynarodowe znaczenie wskazuje 
między innymi na fakt, że pow­
stanie 1pierwszego państwa socja-
1'.stycznego wznieciło zarzewie 
Rewolucji nie tylko w centrach 
świata kapitalistycznego, metro­
poliach, ale równi'eż i na jego ty­
łach , w koloni.ach i kraj.ach podle 
głych ,.przez _ co stanęło .POd zna­
kiem zapytania samo istruienie ka 
pitalizmu, _jako całości, 

W świetle powyższych faktów 
ty~ ostrzej występuje zdrada i 
podłość trockistowsko - faszystow 
skiej kliki Tito - Rankowicz i ich 
agentów w stylu ·Rajka et com., 
którzy pod Y.asłon!', r,lymną z fraze 

Rewolucja Październikowa dzie 
ło partu bolszewicki€j, k ierowa­
nej przez wodzów międzynarodo 
wej klasy robotniczej: . Lenin.a i 
Stalina - była p i erwszą zwycię­
ską rewolucją proletariacką, a po 
wstały w jej r ezultacie Związek 
Socjalistycznych Republik Radzie 
ckich stanowi .pierwsze socjalisty_ 
czne państwo na świecie. 

Dzień 7 listopada . ml 7 roku 
stał się zatem z historycznego 
punktu wid.zenia, ostatnim dniem 
wszechświatowego ipan,W,'::\n ·:a ka 
pitalizmu i dał początek zwycię­
skiemu pochodowi narodów efo 
socjalizmu, dał początek Erze Paź 
cMenrlka. 

Bez mała 30 lat temu - w 
czwartą rocznicę Rew{)lucji Paź­
dziernikowej p ;sał Lenin: 

, P :erwszych 100 milionów 
ludzi na ziemi wyrwała z im ­
rialistycznego świata, pierw­
sza bolszewicka rewolucja. Na 
stępne wyrwą z tak ich wojen 
i z takiego świata całą ludz­
kość"; · 

32 lata istnienia i rozwoju 
Zwiazku R.adzieckiego, jego de­
cydujący wkład w rozgromie~i: 
hitleryzmu i faszyzmu w drugie] 
wojnie śWiatowej, jego bezkorn· 
;promisowa walka o pokój i pra­
wo naroqów do samookreślenia 
- spowodowały, iż międzynaro· 
dewa klasa robotnicza. w oparciu 
o sile pomoc i doświadczenia 
Zwia~ku Radzieckiego, wyzwoli­
ł::1 ju'ż ponad 800 milionów ludzi, 
czyli n iemal połowę całej ludz­
kości , z imperialistycznyc~ ~o­
jen i z imperial'.styczn~go sw1~ta 
i włączyła je w bratnią_ r_odzmę 
prawdziwie wolnych, socJah~tycz~ 
nych · narodów. Nie ulega zadneJ 
w'ątpliwości. że zdoby.cze ~e .były 
by niemożliwe do os1ągn1ęc1a w 
epoce imperializmu - a tym ~ar 
dziej w tak stosunkowo k.rótk1m 
okresie czasu - gdyby me pow 
stał w rezultacie zwycięstwa Re-
wolucj i Październ ikowej i budo 
wnictwa socjalistycznego na pr~e 
strzeni m inionych 32 lat .potę~­
ny Zwiazek R <i. dziecki, ostoja mię 
dzynarodowego, rewol.ucyjne~o 
ruchu robotniczego, ostoJ a pokoJU 
i postę,pu. 

Stały wzrost potęgi Związku 
Rc:dzi'eckiego i jego oddziaływa­
nie na układ sił w skali międzyna 
rodowej, stanowi j.ednocześnie o . 
nieustannym narastaniu sił klasy 
r obotniczej i umacianiu jej hege­
moniczne.i pozycji w rewolucyj­
n ej narodowo - wyzwoleńczej wal 
ce narodów uciemięż-onych. Tym 
SHmym Związek Radziecki, owoc 

Października, przyśpi€sza nieu­
chronny krach świata kapitalisty 
cznego w całości, przybliżając 

Komitet Centralny Part>'.! Lenina - Stalina w 1917 r. 

Od owych dni mija przeszło 20 
lat. Zarzewie rewolucji i wo 

jen narodowo - wyzwoleńczych 
w koloniach i krajach ujarzmio· 
nych rozgorzało do pożaru, obej­

sów o „własnej drodze do socja­
lizmu", faktycznie - drogą zdra 
dy i zaprzaństwa, prowokacj:i, 
m<>rdów i sz.piegostwa - chcieli-

mującego dziś cały obs:zar kolo- by zniweczyć zwycięstwa naro· 
nialny i półkolonialny globu ziem dów państw demokracji ludowej 

·skiego. W rezultacie wojńy naro i wydać je na łup .anglosaskiego 
dowo-wyzwoleńczej , prowadzo imperializmu. 

Proces Rajka i jego wspólni­
ków, który ,odsłonił przed pracu 
jącymi świata całą ohydę upadku 
moralnego titowców, stanowi po. 
ważne memento dla całego mię 

nej pod przewodnictwem klasy 
-robotniczej ii jej partii komuni 
stycznej, zerwał 475 _milionowy na 
ród ch iński okowy imperializmu 
i rodzimej kuomintangowskiej re 
akcji i wszedł na szerok i szlak de­
mokracji ludowej, na drogę do 
socjalizmu. dzynarodowego ruchu robotnicze-

walcz ą bob t k d I go. Fakt ten wzywa do wzmoże-, a ers o naro y n- , . . , · . . 
dii , Hindustanu i Pakistanu, .prze ma rewolucyJne3 czuJnośc1 w sze 
ciwko obcym ciemięźcom, sprawu regach •partii robotniczych i do 
jącym władzę rękoma ,;rodzi- .dalszego zac1esmenia więzów 
mych m in istrów". przyjaźni i współpracy z Krajem 
Wywalczyła samodzielność pań Października. 

stwową klasa 'l'Obotinicza Izraela, 
która qziś zmaga się o za.pewnie­
nie ipra wdziwej samodzielności 
kraju w interesie wszystkich je­
go mieszkańców. Bohatersko wal­
czą narody Indonezji, wysp ma­
lnjskich, Południ<>wej Korei i in-
ne. 

Można nie wątpić, że w rezul­
tacie rewolucyjnej walk narodów 
UJar.zmionych i n.a skutek pogłę 
biających się sprzeczności struk 
turalnych w łonie , imperializmu 
- ·· może już w niedalekiej przy­
szłości ' nastą.p.;ć załamanie się 

, , I 

~ego systemu koloniialnego. 

Czy w świetle doświadczeń 30 
lat, zmagań wschodzącego socja­
lizmu z obumierającym kapita ­
lizmem - można w najmniej­
sz~j chociażby mierze wątpić w 
to, że osiągni ęte zwycięstwa nie 

Ilf i ędzynarodowy - rewolucyjny 
ruch robotniczy ma już ,za 

sobą przeszło 100-letnie doświad­

czenie walki o ' socjalizm. Stawia 
jąc swe pierwsze kroki, awandar 
da klasy robotniczej .pod k ier.ow. 
nictwem Marksa i Engelsa była 

zmuszona do stoczenia zaciekłej 
walki z drobnomieszczańskim a­
narchizmem i oportunistycznym 
rewizJonizmem i reformizmem. 
W tej walce awangarda ruchu, 
wforna idei rnarksi,zmu, zahar­
towała się jeszcze bardziej , 

Tym niem.niej , w ciągu siedem 
dz i esię~olecla od dnia ukazania 
się Manifestu Komunistycznego do 
\!!ybuchu Rewolucji Październiko 
wej, oportunistyczno . - r,efornrl­
styczni „przywódcy" tumanili 
masy pseudorewolucyjnymi ha­
s!ami, podczas gdy ich codzien-

nll praktyk~ stała w jaskrawej 
sprzeczności z wszelkimi zasada­

mi rewolucyjnymi. , 

Pełne rozgromienie mieńszewic 
kiego reformizmu ni€ mogło na­
stąpić wcześni ej , .aniżeli powsta­
ły fakty h istoryczne, które w pra 
ktyce dowiodły , i zdemaskowały 
zdradz i ecką tolę r eformizmu, ja­
ko n~zędzia burżuazji W1 jej wal 
s:e z masami ludowymi. Pełne roz 
gromienie oportunizmu w ruchu 
robotn iczym nie mogło . i nie mo 
że odbyć się inaczej, jak w dro­
dze nieubłaganej walki wew· 
nątr~ ruchu robotniczego - w 
formach możliwie najbardziej 
wyrazistych i wokół Żaga~nień o 
historycznej wadze dla mas ludo 
wych: w · walce o jedyni'e słuszną, 
rewolucyjną drogę ruchu robotni 
czego, o drogę wytyczoną przez 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stali­
na. 

Zwycięstwa Rewolucji · Paź­
dziernikowej i osiągnięcia Związ 

ku Radzieckiego w okresie jego 
32-letnego rozwoju, wywalczone 
zostały przez partię bolszewicką 

pod sztandarami marksizmu, w 
wa1ce p:rrz€ciw mieńszewickiemu 
reformizmowi i oportunizmowi. 
Tym samym stały się one głów­

nym elementem '.lWYC~twa. ;dei 
Lenina-Stalina w światowym ru 
chu robotniczym. 

Dzień 7 listopada 1917 roku 
stał się zatem punktem zwrot­
nym w dziejach międzynarodo­

wej klasy robotniczej również i 
dlatego, że w praktyce i n.a o ­
czach mil>ionowy.ch ~as ludowych 
zdruzgotał' zdradzieckie „założe­

nia ideowe" reformizmu, ukazu · 
jąc jednoczefuie klasie robotni­
czej i uciemiężonym narodom pra 
wdziwą drogę, wiodącą do suwe­
renności . narodo~ej i socjalizmu . 

Żał{)sne prÓby „objaśnienia" 
zwycięstw partii bolszewickiej 
„specyficznymi właściwościami" 

b. Rosji , tak usilnie lansowane 
w okresie międzywojennym, nie 
mogły oczywiście . uchronić prawi 
cowej socjal-demokracjli, spadko 
bierców mieńszewizmu, przed p<>­
stępu.j ącyl'I} rozkładem. Opuszczo 
na przez masy robotnicze znala­
zła się ona u rozbitego koryta i 
rozpoczęła jawnie przechodzić do 
obozu . imperializmu. Koniec 
epoki światowego panowania ka 
pitalizmu, zapoczątkowany przez 
Paźdz iernik, stał się siłą rzec.iy 
pc;>czątkiem agonii reformizmu w 
międzynarodowym ruchu robotni­
czym. Dziś nie ulega wątpliwoś 

ci, że tylko przez ostateczne i ab 
solutne rozgromienie resztek pra 
w:icowego socjal-demokratyzmu, 
oczyszczona ·zostanie droga rewo 
lucyjnej klasy robotniczej, speł­
niając_ej historyczną misję -wobec 
poszczególnych narodów i całej 
ludzkości,_ 

Z wycięski przebieg Rewolucji 
Październikowej i ugrunto­

wanie podstaw .socjal izmu w 
Związku Radzieckim oraz jego 
marsz ku komunimnowi, · osiągnię 

te na przestrzeni m inionych 32 
lat, stanowią nieocenione źródło 

nauki dla międzynarodowej kla ­
sy robotniczej, ja~ należy walcząc' 
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a · 
z wrogami interesów ludu praC'U­
jąceg.o, tendencjami refornizmu 
i lewadwa we wszystk ich ich od 
cieniach - od nacjonalistyczino.: 
szowinistycznych do n ihilistycz­
no-kosmopolitycznych jedno­
cześnie budować rewolucyjną jed 
nGść klasy robotniczej i wszyst 
kich sił demokratycznych, na ba 
zie której powstaje polityczno-mo 
ralna jedność narodu. 

Zw. Radz!ecki, dzfocię Wielkie 
go Paźdżiernika, . który rozgrcr 
mił burżuazję i reformizm na j._ 
dnej szóstej kuli 1Jiemskiej i za-1 
początkował erę socjalizmu, któ• 
ry umo.żli~ł już połowie ni~mal 
ludzkości zerwanie pęt kapitali• 
zmu, który stw'orzył warunki ipe 
wnego i ostatecznego rozgromi&• 
nia resztek reformistycznej rene 
gacji stworzył jetlDo..cześni• 
faktem swego istnienia, .rozwojU 
i doświadczenia bazę i ośrodek; 
wokół którego międzynarodowy 
rewolucyjny ruch robotniczy or­
ganizuje jednolity front w walee 

przeciwko imperializmowi, <> p<>• 
kój, suwerenność narodową i so 
cjalizm. ł. 

, Bez tego ośrodka ruie do pomy­
ślenia byłoby zwycięstwo naro-
dów krajów demokracji ludowej, 
os i ągnięte w rezultacie zwycięstw 
Armii Czerwonej nad niemi-ee• 
kim hitleryzmem i japońskim fa­
szyzmem. 

Be-L tego ośrodka n1e do pomy„ 
śleni a byłby ten rozmach i .wciąf 
narastająca siła walk narodowo­
wyzwoleńczych w krajach kolo­
nialnych i półkolonialnych. 

Bez tej bazy i tego ośrodka nie 
do pomyślen ia . byłyby gigantyczf 
ne zmagania wszechświ•atowego 
obozu pokoju ·w jego aktywnej 
walce przeciwko nowej wojnie t 
o utrzymanie pokoju. 

Nie widzieć tego, 'nie rozu~ 
m:~ tego, i nie wyciągać z tej 
lekcji, jaką dała nam historia, 
praktycznych wn'iosków - zna.; 
czy nie tylko nie być marksistą, al~ 
d'Ziś znaczy to: stać po stroni• 
wrogów w;łaisnego narodu i wła.t, 
nej -ojczyzny. 

Tak też i przebieg.a w Erze P.a! 
dziernika linia demarkacyjna, od• 
dzielająca ~arstkę finansjery ' 
zaprzedaną im zgraję zdrajców; 
własnej ,klasy, narodu i · ojczyz• 
ny od przytłaczającej większości 
mas wszystkich narodów świata; 

,stojących niezachWianie na pozy• 
cjach bezwarunkowej obrony zW1_ 
cięskiego Pażdziernika, na pozy­
cjach współpracv j przyjaźni ze 
Związkiem Radzieclcim . 

* • * u as~ ludowe narodu zydow 
_ 'sk1ego w świecie i w pań.­

dw~ e Izrael tak ciężko dośw i ad.; 

I "'OOO <>XX'QCXYOOOOOOOOOOOOOOO '"'""""°"'""")Q'"' '?"'"'~oc::io oooncc::: "'cooooo<0::00000::0·o:nco ooooooocooo: „, :oc 0 •MX><XX>Jcxo-:.v' 

s Związek Radziecki - o~io • ą pokoju i post~pu 
-"VYV'VY"ńi •ni~•<»• ,,,...,.....,,,!(•:::ce: :x:i: r ' :::iClOOOCIOOO:>Oócoooooooooooc:o:xxx•• ::::: o::c:::i::ao:c::::::r::;r::: ...,.JC;laxxx:o a:::1X1ooc:J::o : r::~ ~ u 

cwne w okresie ostatniej wojny 
z faszyzmem z wiarą i nadzieją 
spo_glądają na Zw. Radziecki osto 
ję 800-milionowego obozu socja.; 
lizmu i · demokracji ludowej, zwy 
rięstwa którego ocaliły naród ży 
dowskj w świecie od tot~Jnej za„ 
głady z rąk oprawców hitlerow"' 
skich i w historyczne dni jego 
wojny ojczyźnianej umożliwiły 
mu zwycięstwo nad imperialisty„ 
czno-feudalnymi agresorami. 
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" ·OIUSZ u111vslow i serc 
Duch czasu ... który wysunęliśmy wyżej: lea- · przededniu decydujących zma- narodowej potężnego czynn.ilm, ców Związku Radzieckiego w Iu ae 

derzy r eformizmu izraelskiego gań. Dokcnuje się tam o'gromne, prowadzące.~o taką politykę? Bez lu rośruie nieustannie, obejmuje co-p RASA IZRAELSI{A opubh- wiedzą dobrze, że przyjaźń z o niebywałym za.~i~gu dzieło, wątpienia tak. Je.st w tyri. zywot- raz szersze warstwy s.połcc;:eń-
. kowala ostatnio wiadomość ZSRR zapuściła głębokie korze- które kładzie podwaliny pod bu nie zaiinteresowany. stwa. Najlepseym tego dowodem 

trącącą sensacją: W zesp<J• nie w sercach ) umysłach żydow dowę społeczeństwa socjalistycz Doniooła rola, jaką Związek Ra• był III·ci Ogólnokrajowy Zjazd Ll 
le r edakcyjnym .organu prn~owe· slriej klasv robotniczej i że szan nego.. dziecki odegrał przy odzyskaniu gi Przyjaźni Izraelsko - Radziec-
go partii Mapai zaszły poważne .se pozy .nia sobie sympatii tej Po r.az pierwszy uczyniono, niepodległości pańsbvowej Izrae- kiej i obchody Międz'marodowegó 
zm~any nersonalne. M. in. został kla.sy ma tylko ten, kto sa.m tam próbę rozbudowy przez la zarysowała się jeszcze przed D:nia, Pokoju. zorga.nizowave prze:i; 
usunięty ze stanowiska naczelne- manifestuje swoją przyjaźń do psństwo pla owej gospoc1!łtki, zakończeniem wojny światowej. lewioowe partie robotnicze. Za.rów 
go redaktora J. Libensztajn. Re- wielkiego kraju socjalizmu. Po- której celem jest służenie cl::?1.>ru W okresie trwania wojny W Pa- n-0 Zjazd Ligi, jak i obchody Mięt 
0rgaJ!łizacJ·a redakcJ·i 1pisma r zą- · · " ogo'łu. lestv. n i· e prasa rad·>:iecka opubli- dzynar-0dowego Dn:ia Pokoju, pr?.e„ zostać w łome Ligi „V maµajow ·i •· if ta... ' <l zącej partii jest dostatecznie do cy nie ·mogli. widzieli bowiem, że , Na zaniedbał~ich obszar ach, kowała dz~esiątki artykułów potę istoczyły się w wielkie m8Jl· es 
n · o-5łym wydarzeniem, aby wy- działalność Ligi wzmacnia je.i or- pc.zostałych w spadku p.o cara- pia i ących prowoka cyjną pol itykę cje uczuć przyjaźni do ~wiązl{~i 
w0łała rozliczne komentBrze za- · d . · to , · ł · .A.n l!"lO!'. ." ~ "'w J": '·o polityke_ rozbu- Radz;ieclci.ego i krajów demokxacj ganizatorów i głównych. działa - me, prze c1ęwzię smm ą vro ~ - ~7V ""'-

1 
. 

równo w kolach działaczy polity czy, - wzmacnia rewolr1cyjny . tę radykalnego r c-zwi.;iz:H!ie i1. vc I d?;e:oia ins.tyk~6w szowinistycznych udoweJ. 
c7.nych, jak i wśród szerokich odłam ru(:hu l'Ohot11icz.ego. Wyst.ą- stii agr arnej... i an tagom~mow ra~owych .oraz i:r . BYI.OBY TO OCZYWISCIE nie.. 
wRrstw społ€czei1.stwa. Oficjalne- pi.lj więc ostent acyjnie i utworzv• Po raz pierwsz~ w historii zro , g·an :r,owama agresii przeciw pan· możliwe, gdyby leW..ca robo-
go oswiadczenia w tej sprawie h sobie własne towarzystwo. Nie bbno też próhę r~dyk:: lu~zo roz · o; tw;i I zra~l.. Prasa rad.zie~ka ~_od- tnicza nie rozwijała systematyc~ 
ze strony k ierownictwa Mapai ma co - leaderzy Mapai wyczu- wiozania kwc:;tii narl,rweśdo- kreslała m eicdnokrotme, ze k r wa~ nej i intensvvm ej działalnoścj u•• 
- nie doczekaliśmy si ę. Jest je- wają ducha czasu„. wej ... " ' wa gra d:yp

1
1.omaWtyczhnad :Angtlosa· świadamiającej wśród szerohlct~ 

dn ak tajemnicą poliszynela, że Autor tego samego artyk ułu, na só:V n~ Bll.s rnn ~c o zie s a~o- mas społecze11stwa izraelskiego. W 
rl ymisja Libensztajna jest ściśle Trochę historii . cytat wołując do obrony Zvvią3kU Ra- W1 grozbę dla p-OkOJU całego św1a- okresie międzywojennvm gdy p~ 
związana z jego wybitnie antyra cl.z '. eckiego, stwierdza, że klęska ta. . . . . blicystyka rewolucyjna w Izraeiu 
d/:ieckim nastawieniem i kampa· LEWICĘ SYJONISTYCZNĄ ce- ZSRR byłaby równoznaczna z ka- ~ drugieJ, s!ro~! ipu?ltcyś.c1. ra- była jeszcze w zalążku, społeczeń­
n i ą oszczerczą przeciwko Związ- chuje głębokie przywiązanie tastrofalną klęską światowego ru- dz1ecc7 iposw1ęcih ~uzo nueJ·sca stwo było utrzvmvwane w stanie 
kcwi Radzieckiemu, jaką -rozpę- de wie)'- iego dz ieła budownictwa chu robotn iczecto i wzmożeniem kwestn mł.odego panstwa Izrael, niewiedzy odnośnłe Związku Ra• 
tał on ost?.tnio ńa łamach swoje oocjalis ~;_, ,::znego w Związku Ra- s ił najczarniejszej reaktji . jeg? potencja~ow.i ek~nom.ic~no- dzieckiego. Obecnie jednak wszyst 
go plśmldła. Trz.eba nam bowiem dzieckim nle od dziś i n ie od - W dwa lata później _ w roku WOJ~~·owemu .1 ~ile boJ?WeJ Jego kie-wydawnictwa Zjedr.::>cz::::iej Par 
wiedz i eć, że Libensztajn był re- w czoraj Od pierwszej chwili kry rn35 M. Cipor pisał na łamach arm11,. podkresl~Ją; wybitne walo-- ti:i Robotniczej i Komunistycznej 
daktorem „Hador" (Pokolenie) od sta1izacji ideologicznej wszyst- „Haszomer H <J. cair" w Tel-Awi- ry b~Jowe odd~iał?w Palmac~-: Part.ii Izraela st ale głosza. -orawdę 
:pierwszej chwili jego istnienia - kich ugrupowań proletariackiego wfo: ,,R'l'.sj a Rad:decka tworzy zbr?J~~g~ ra~i~nia rewolucyJn~J o kraju social:i:zmu, demaskując 
był właściwie jego założycielem syjonizmu wchodzących obecnie straż pnednią ruchu robotni.cze czę~c1 izraelsk1e:i klasy robotru- oszczercze napaśtj ze s t rony pisa-
i od razu nadał temu p;ismu wy- w skład-Zjednoczonej Partii Ro- go, a obrona jej je'>t n\ijgłów- czeJ . . . . rzy publicystów reakcyjnych. „S1-
raźny charakter gadzinówki hear botniczej „Mapam" "'-" stosuaek co niejszym zad!:;i.niem k lasy rob~t Dy~lom~cJa rndz1e~ka aktywnie friat Poali:r,n", jedno z najwięk• 

·
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stowskiej z wszystk;mi jej „zale- Związku Radzieckiego stiano,>vił n5.czej w obecnej d!}bie. Świe.tlis przec11w~z ~ ałała . intr?'~o~ Berna- szych wydawnictw lit erackich w 
tarni". Kalumnie, oszczerstwa i niezawodny probierz rewoh,cjo!iliz ty przykład dzieła h'.!df)wnictwa dotte a .1 do dnia dz~s!eJszego be- kraju, .ma już na swoim koncie 
perfidnie, kłamliwie spreparowa. mu i wierności sprawie proleta- ZSRR b~dzie w p:rzyszfo!ki sta· zustann:e . d~ma.sk~Je, wystę-i:ne dziesiątki znakomitych dzieł wiel-
na •informacja - to chleb co- riatu. Odgrywały tu rolę zarówno nowił głóvntą s!~~ dec:yduj~eą knowama impe:1ahstow . przec1 w- kich myślicieli marksizmu : Mark-
dz:enny tej ·gazety, to środki, któ momenty emocjonalne, jak i ideo- 0 zwyci~stwie socjalizmu na ko młodemu panstwu Izrael. sa, Engielsa, Lenin.a i Stalina. Dzię 
rymi pą.n Li!bensztajn otumaniał lcgiczne. "Pełne wyzwolenie. czło· świecie. Obrona Zwi~:r!rn Ra- Lud _ k:i. temu WYdaw;nictwu, do do'ltlów 
swoich czytelników, zwakzając wieka, wzrost dobrobytu mas, roz dziec!dego jest- o!:H}wiązJAem so- robotniczych we wszvstkich zaką1:= 
lewicę robotniczą i zwol,ennikÓ'N . kwit Muki i kultury, gruntowna cjalistycz ym każdego robotni- gwQ:ranieJn SOjUSZU kach kraju, do kibuców i miejSCO-
Zwi ązku Radzieckiego. środki to przebudowa psychik i człowieka -' ka". czy RóWNIEż IZRAEL potra- wości wiejskich zawędrowały dzie-
- bezwarunkowo wypróbowane wszvi::the te :tnai..iona budownict ± · fił wysnuć praktyczne wnioskJ. siątk.i tysięcy książek najwybit niej 
a le nie ~-wsze i nie we wszyst- wa radŻieckiego wprawiały w po- S ŁOW A E, WYPOWIEDZIA- z wyżej wspomnianych faktów? szych pisarzy r adzi.eckich z Eren= 
Vich warurukach - niezawodne. dz\w p lerwszych chaluc6w i dzia- NE około 14 lat temu, odbiły Lud Izraela · z rewolucyjnym burgiem („Upadek Paryża", ; ;Bu. 
·:fa jlepszy do\Ąlód, że właśnie one łaczy robotniczych proletą.riackie- się niedawno rpotężnym echem w odłamem klasy robotniczej na cze- rza"; ,,Wojna'') , Szołochowem 

d ·ł · · tak' l · , · · d sa.11.· Kon· stytuanty izraelskie]' , kie- le _ ta.k, · '·~'a · .... oA"ące _ m·e. (,,Cichy Don", ·, ,·Zorany Ugo'r" ) ·, spowo owa y , iz 1- „zas uzo- .go syjonizmu, ktorzy iprzeciez o AAn ·~ 
ny" działacz Mapai niespodzie- dQwna marzyli 0 takiej przebudo- dy 

1
to działacz...Zjednoczonej P artii Obecna koalicja rządowa stale db Simonowem (; ;Dni i Noce") na 

'.Yanie dla opi.nii ip1,1bl icznej wys w;e gos··:idarczej i 0 takJm wyz- Robotniczei Jaakow Chazan, kry- klaruje swoją „neu_tralr.cść w od- czele - w przekładzie na język he 
!rnczył z s i odła... woleniu .;7.łovlieka w mecie ży- tykując refo rmizm za jego przy• niesieniu do „dwóch ścierających bra jsk:i. W szkoła.eh kibuców i O• 

dowskim. w wyzwolonym czło- m~erze z . klerykałami oświadczył się między sobą bloków". w ist o- siedli r obotniczych dzieci uczą się 
wieku radzieck lm ludzie ci widzie dumnie: „Jak o robotnik i socjalis- CJie j·es t to neutralność wobec najży rozumieć i miłować kraj socali­
h prototyp , wspaniały pro totyp ta uważam Zwiazek R~dz i ecki za w-0<tn.'.ejszych interesów własnego zmu, ucz.ą się kochać człowieka ra­
bt,dovmiczego żydowskiej wolnej, druaą swoją oj czyznę i r µch mój państwa, jest t-0 sprzeniewien.~mie dzieckieg-0. Sale wystawowe i mu• 
socjalistyczne j ojczyzny. Dlatego nie pozwoli, aby Izrael stał się b a- się tym interesom. Bo jakąż posia zea izraelskich miast i wsi stają 
t.eż całym sercem byli po stronie zą. wypadQIWą przeciwko krajowi da wartość ta~ neutralność jeże- się miejscem d1a propa~owania 
cz!owieka radzieckiego, . narodu socjalizmu". li w różnych dziedzinach ży~ia co wielld ej sztuki radzieddej. a F il-

N ie wszyscy leaderzy Mapai 
przyznają się do właści-

wych przyczyn dymisji. pana L i­
bensztajna . Niektórzy z nich pod 
noszą, że istotną przyczyną usu­
nięci.a redaktora naczelnego ,,Ha 
doru" była obawa przed kompli­
kacjami na arenie międzynaro­
dowej, jak ie mogły wyniknąć dla 
Mapai w zw '. ązku z kampanią an 
tyradzieo..1'.ą jej organu prasowe= 
go. N ie jest wykluczene. że i w 
w tym tkwi odrobina praw dy. 
Czy jednak wynikałoby stąd, że 
usunięcie Li:bensztajna oznacza ra 
dykalną zm ianę postawy ideolo­
gicznej kierownictwa Mapa i? · Nie 
sądzimy, aby istn i ały już dziś pod 
stawy dla takiego stwierdzenia. 
Jędno atoli nie wyds je się ulegać 
żadnej wątpliwości: k ierownic­
two Mapai zdaje sobie dokładnie 
sprawę z wyraźnie proradziec­
k1kh nastr{)jów, panujących 
wśród szerokich mas pl'lacujących 
b .r aela,nie wyłączając masy 
~zlonkowskiej ich własnej partii. 

Podobną', choć nieco odmienną 
ilustrację , do powyższego twier­
dzenia, stanowiło inne wydarze­
nie ostatniego o.kresu. Mamy na 
myśli rozwój wypadków wokół 
Ligi Przyjaźni ' Izraelsko . Ra­
dzieckiej - tzw. Ligi „V". Jak 
wiadomo. w przede dniu ost'.ł.tnie­
go zjarou tej -Ligi, Mapai zgłos:,, 
łil swoje wystąpienie z niej. W u­
zasadnieniu swojego kroku KC 
tej partii stwierdził, że bynaj­
mniej n ie pragnie zerwać wię­
zów przyjaźni łączących izr'aelski 
ruch r obotniczy z krajem socjaliz 
mu. Nie będziemy się wdawać 
v.r analizę stopn:a szczerości te­
go oświadczenia. Faktem jest, że 
Mapai nie długo ipo tym utwo­
rzyła drugie „konkurencyjne" 
Towarzystwo Przyjaźni :IBrael­
sk o - Radzieckiej. W porównan iu 
z ogromnymi i imponującymi wy­
miarami akcji pogłębienia przr­
j u.źni z ZSRR, prowad;rnnej przez 
Ugę „V" - ,;towarzystwo" Mapai 
robi raczej wrażenie gr oteskowe. 
JE::dnakowoż ~akt jego utworzenia 
posj ada swoją wymowę. P rowa­
d2li oo do tego samego wni.osku 

r c..dzieckiego. i-Tie ~posób pr~ytoczyć . tutaj raz bar dziej ulega slę wpływom harmonia t el-awiwska nicjedr.o. 
. . . . _ wsz-ystkich wypowi~i ~~a~aczy imperialistów amerykański.eh? Ja,; krotnie uraczyła swoid: słuchaczy 

Ale, ~ak zaz112:czyhsmy, me tyl ' proleb r iackiego sy~onizmu, świad kie może mieć znaczenie deklara- wspaniałą muzyką rosyjską i ra ­
ko bodzce emocJonalne zadecydo- czących o pozytYWllym st::su nku cja o tym, że się „stoi na uboczu", dziecką. 
wały 0 głęboko po~ytywnym .sto- do ZSRR.' Wystallczy p-0wi.edzJ.eć, gdy de facto przyjmuje się z ho- Dzięki zdrn~vemu instyn etowi p-0 
sun.ku lewicy. S)'.JOnistyczneJ do że dzi ~je lewicy syjornistycznej w noram~ tzw. Komisję Gospodarcz.ą litycznemu ma.s ludo\vycłl.. dz.lęki 
Związku Radzi~ckie_go: Rozstrzy- ło n.ie paJestyń5ki-ago ruchu robo'd1i. ·dla Bliskiego Wschodu. która je.st konsekwent :1ej i ttmiejętn.ej posta 
?n~ła tu. kwestia s1w:atop-0gl.ądu, czego są długim łancuchem zmagali ekspozyturą trumanowskiego pla.: wie rewo,1ICyjnego odlamu ruchu 
sw;atopoglą~u 1 mau~istowskieg.~, o to, by obrona Związku Radziec- nu „rozwoju krajów zacofany,ch." robotniczego, pogłębia się nieusfon 
ktory stał się pod:v-ai:~ą . ideologn, kiego stała się j ednym z główąych - i wtajejmnicza. się ją w arkana nie głl)boki sojusz umysłów i .se~·p, · 
tego od~amu W SYJOruzm:e. Gł~bo- zasad je!?,'o progi:amu. swojej gospodarki? między zorganizowanym społecz-:{ 
ka analiza praw rządzących histb- , Ja ka by jednwk nie była polity- stwem izrae!skim n, Z'\'l>i~r.okie n ri:- -· 
rią , analiza p rocesów dokonywują ZSRR. - przy kłade~ ka czynników oficjalnvch . . nie zmie dz1wkim - szermierze~ pokoju i 
cych się na Qlbecnym etapie dzie- . · a.]la ludu Izraela ni to faktu, że obóz sprzymierzeń- dobrobytu dla ca.Je.i ludzkości 
jów ludzlrnś~ i prov1adzi.ła do wnios "---~~~ 
ku że Zwiazek R adziecki jako _ 
pie~wszy kra,j, w którym zwycię­
żył socjalizm, jest twierdzą postę­
pu i pokoju na świ eci e, jest naj ­
potężniejszym szermierzem tego 
postępu ·i >koju dla całej ludz-

„ RZYTOCZONE CYTATY 

kości. "'-

~wirulczą o zdecydowanej prom 
dzieck iej postaw ie lev,ricy syjonis­
tycznej. Ale wyżej wykazaliśmy, 
że nie tylko z::'hklarowani mark­
siśc i w Izraelu -orzywi ązani są ca­
ła istot a swa d o wyzwoleńczego 
d~ieła ;., Kra ju Rad. Szerokie O TO CO POWIEDZIAŁ jeden warstwy ludności Izraela zdro-

z przywódców proletariackle- wym swoim instynktem politycz­
~o syjonizmu, Meir Jaari na V-ej nym wycz.u.wają. że w OIParciu o / 
Konferencji Kibucu Arc i w 1930 ZSRR można zeil'" -=zpieczy'Ć ?1.foby- i 
reku : „Syjonizm mcie urzeczywist tą 'sam:xlz:ielnofć. · J 

nic się jedynie drogą socj:-iliz- Skąd płynie to p:rze8iwiadcze-
mu. Nasza walka wyzwo.fończa n.ie ludu Izra.ela? - Z istoty bu-· I 
nie pO'ZOstafo w sprz.ecmc4id, down ictwa socjalistycznego, doker- '. 
lecz w całkovAitej harmonii z nywan2go z takirn potężnym roz- 1 
w:alką wyzwC?-leńczlł ru.clru ro- machem w Zwi~zku Radziec,kim, . 
botnfrzego w śv.riooie, ze Związ- wynika, :':e kraj ten prowadzi na 
kiem Radzfock u na ez..ele... arenie międzynarodowej po li tykę, 

Ob:r-0na Zwi::i_zku Radzieckie- w pełnym t e10 słowa znaczeniu 
go, „Irgun Meszutaf", nolitycz- pokojową i. absolutnie 1oostępową . 
na sdidarnośc z robctnitkami a- politykę obrcnv małych narodów 
rabskimi - nie sa dla nas iJr~-e-:1 za~u~a.nrl el~ploat.atorski- . ·1 

czczym l 1 llsłem. Była- t~ zawsze m1 impen 3.li'mlu„ n-:>Ntykę obrony 
nieodłączna część n orcd.owo-s1:10 praw a narod-Ow do samookreśle­
łecznej wizji mas żydows~kh n :a. Nie ma i n.ie było w historn 

w Palest vnie". siły, kt-Ora by z taką konsekwe11-
W „Sl ·fr r Haszomrim" - al- ej ą i nieugiętości ą broniła zarów­

manachu ideologicznej myśli szo no małe j a:k i , w'. ększe narody 
mrowej, który ukazał się w przed uj ar~m i eniem ze strony im­
Warszawie w 1933 r. - czyta-\ perializmu - jak . to czyni od i 
my następując~ ocenę dzie~a b~- pierwszej chwili swego istnien;a 1 

downictwa Związku Radzieckie ZS RR. 
go: „ZSRR stał się ostatnią twier . Czy lud JzrE1ela jest zaintereso­
dzą światowego s&efali:imu. w wanv w istnienitJ. na arenie mfadzv 

atqra r _adzi.ec 
'W' walce 

FUNT DO DOLARA: Przepraszam. Czy nie orzeszkadzam? 
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sz. Rosenberą -
Rewolucja Październikowa a pokój światowy 

' Historia uczy nas, że pokój .gicznego snu sumienie postępo- rencji w spraW'ie roz.brojentia, gotowywały ją za pośrednie- W gabinecie .kapitalistyczno-
jest organicznie związany z nie- wych ludzi i mobilizowało robot- zwołanej przez Ligę Ńarodów do twem własnych planów agresyw imperialistycznej dyiplomacji na 
zaw;słością narodową i suweren- ników całego świata do walki o Genewy w 1927 r. _:__ delegacja nych, bądź też pragnęły się wzbo przestrzenl ub!.egłych 32 lat -
nością ludów, że nierozłączne są interesy swej klasy i swych nara radziecka wznow1ła projekt, prze gacić kosztem krwawych zmagan nie zaszły żadne zmiany. Jak 

. pojęcia pokoju, praw demokraty- dów. widujący zawl!-rcie konwencji o innych państw. Za drugą wojnę dawniej, garną się one do woj-
cznych i wolności mas pracują- 7 listopada był datą narodzin całkowitym rozbrojen~u. W światową -ponoszą tedy całkow:tą ny uważając j'l za jedyną deskę 
cych - że tylko w krajach · socja pierwszego pai"J.stwa socjalistycz- przedłożonym memorandum de- odpowiedzialność obó:z taszy- ratunku, - za jedyne lekarstwo 
lizmu i demokracji ludowej mo- nego, które trwa od tego basu w legacja ta podsumowała zn.iszcze stowsk<i. wraz z kontrahentami w przeciwko degeneracji, zgniliźn·­
że pokój stać się częścią składo- n :eustanne.i walce przeciw pod- nia, spówodowane prze:z; wojnę Monachium. ~upadkowi. Obecnie .tak samo 
wą walki o założenie podwalin żegaczom wojennym i przec-iw światową i przestrzegała przed Podczas drugiej wojny świato- jak w latach ub '.egłych t wojna 
socjalizmu. Uczy nas wreszcie, że widmu wojny. w wielkich niebezpieczeństwem rozpętan ;a wej, w której siły Paźdz'ern iką jest środkiem do ujarzmiania i 
tylUo pod k ieroV'mictwem klasy dniach Rewolucji Październ :ko- nowej rzezi. w najw.iększej mierze przyczyni- uciskania ludów, do uzyskania 
robotniczej może walka o pokój wej zrodziła s ię zorganizowana, w między czasie z krajów an- ły się do wywalczenia zwycię- zdobyczy i zgarniania ogrom­
stać się jednym z głównych od- potencjalna siła, która podjęła glosa.skich płynęły do banków stwa - przedstawic'.ele radz'ec nych dochodów. · Najlepiej ilus-
c:nków walki o socJ'alizm i wyz- lk k · · · · ,_. h 1. cy na konferencJ'i z mężami sta- truje obl.icze obu obozów świata wa ę o po OJ. niem1eo,.,1c mi tardy, przeZIIlaczo· 
wolenie narodowe. • db d k' nu mocarstw zachodnich czyn;ili imperializmu i świata Paździer 

Młode państwo radzi.eckie za-1·ne ?a 0 . u owę pru~ lej m~szynły · · · i'k ' k'lk f b d' t' 
Przeszłość dowodzi' nim ru'ezbi któ · ł t wszelkie starania, by Za]Jewn:c n a - i a cy r z u ze ow 

Poczatkowało tę walke. 3'eszcze w WOJen.ne_J, ra zn.o.w za 0. po a a · t h 
cie, . że wpływy sił odżegaJ·ą- - d t ł b k pokó; na dalszą metę. W Tehera- pans wowyc : 

owych latach, gdy na polach bi- na s.w.ia e. m .z 0. wraz nymi s rzy W k 1949 50 b d' St 
• cych do woJ'ny nabierały m.ocy. dł ł d J d n;e i w Jałcie, ' jako też później w ro u - u zet a-

tew p ierwsze . .i woJ'ny światowe]' ami smie.rci 1 .zag a y. e .yna. · z· d h d 
ileI~roć osłabhr i rozdrobn]y sie t kt h ł Poczdamie, delegatom radziec- naw Je noczonyc przewi uje 

J barzmiały śm~ercionośne działa. ~ roną.' ora ru. e. zan ee a a am I b . . 38 F 1 
siły klasy robotniczeJ' . Wzrost d b b l kim udało s~ ę osiągnąć szereg po na ce e z ro1en proc. rancj 

Już wtedy za P. ośredn·ctwem mi- Je neJ. ~poso nosc1.. "!( ~ armo- 25 ZSRR 19 
Przygotowań WOJ'ennych które za ć t d k t stanowień przeciwko odrodzen1u - proc„ · · .. - proc. 

krotonów radzieCkieh docierał do wa swia 0 na ctąisaJąceJ a ,a- · W t · d tk · 
ZwyczaJ. i'stotn1'e doprowadzały tr f' b ła 'ł p ··d · 'k się niemieckiego potencjała wo- yrn czas.e, g Y we wszys ich 

.wszystkich krańców świata ape1 s ? 'e - Y . si. a az ziern'I. a. k · h k 1· k 
do W ·oJ'ny, był zawsze rezultatem anst d k jennego. Przedśtawfciele radziec· raJac apita 1stycznych zwię • 

o położenie kresu rzezi ludów. P wo ra zie_c .e. ł d 
klęsk obozu postępu i so.cJ'alizmu. cy, w odpowiedzi na knowania szy Y się w wójńasób i trójna-

Bezpośrednio po zakończen' u Jeszcze w przededniu doJ'ścia · · l' t' d' li f so'b b d' t · z · k 
P.ie.rwszą wojnę św~atową, którn rmperia 16 ow, po Ję o ensywę u ze y wojenne, w wiąz u 

· wo1'ny interwency1'ne1· mocarstw Hitlera · do władzy w lutym k · · {~.\ a o· Radz1·e„k;~ wzrast · tal 
wybuchła w 1914 r., umożliwiło - _ - . po o.1ową na areme m ....,zyn r - · - ""'· a3ą s e pozy 

zachodnich przeciwk.o Zwia.zkowi 1932 r na genewskiej ko·nferen- d · a f t c'e b d' t kul'-· · stanowisko obozu refonńistyczne „ owe1 - n orum nowou worzo- J u ze owe na rzecz v ... ry 1 
Radzieckiemu - wiosną 1922 r. CJ'i w ''"pra„..;e ro br · n1· j o N z ot b ł h 

go w łonie socJ'aldemokracJ'i, któ "' "' z OJe a ne · · · P rze spo ecznyc . : 
- delegat Z.S.R.R. na m\ędzyna min'ster spraw zaO'ran1'cznych Z · · · d · • 

ry zdradził swe własne antywo- · · " · Zwydęstwo nad obozem faszy wyzeJ pow;e zianego wyn1-
rodowe3' konferencJ'i w Genui, Z SS R Lftwinow ponow1'ł odnoś ka · · t ł d l b 

J·enne rezolucJ'e i wym ' en'ił mię- · · · · · - stowskim w czasie drugiej wojny . • ze w. o~na pozos a a na a o 
Cziczerin, złożył oświadczenie. ne prooozycJ'e któ 3'ecl k tak t k 'tali t 

clzynarodową solidarność. robotni· - re na ' światowej, oraz qecydująca rola gi.em sW1a a. ap1 ·s ycznego. 
iż rząd jego gotów . jest wnieść samo J'ak poprzednie, zlekcewa- z s RR t d · l W· ara w "'OJnę o · · d 

czą na szoWJmzm narodowy i . . . . w ym zie e - spowo- 1 „ panowu1e ]e -
irr.perialistyezny „ipatriotyzm". projekt w sprawie rozbrojenia i żone zostały przez państwa kapi- dawały ,przegruipowan~e. politycz- Wnak ł ?~ówdnie - JeJ kapłanów. 

poprze każqy wniosdc z:qlierzają· talistyczne. Uważam -za rzecz nego układu . sił na swiecie. Po- . g ę01 usz mas ludowych na 
P ierwszy zasadniczy przełom cy do redukcji zbrojeń i zakazu zbędną mówić dziś o następ- wstanie szereau demokracji ludo- całym świecie dokonały s:ę w 

w owych latach wielkiej imperia-I wszelkie~o ~przętu wojennego o stwach tej zbrOdn'.czej polityki wych w znac~nej in.ierze wzmoc- ciągu lat _ pod wpływem Rewo 
listycznej rzezi ludów - przy- barbarzynskim charakterze. imperialistycznej. niło p.ozycje frontu pokoju. lucji Październikowej i jej osiąg 
niosły bJyskawice Rewolucji Paź Podobnie jak dz : ś przedstawi- Jak widZ!imy więc, Związek Front ten, pod kierownic- nięć - don'.osłe procesy. Siły 
dziarnik"wej. ciele państ~ kapi:tal.1stycznych Radz:ecki na przestrzeni dzjesiąt t:wem Związku , Radzieckiego, roz Października ~igdy nie dowierza 

me jest dziełem przypadku, na wspomnianej konferencji prze ków lat wielokrotnie wysuwał począł bezkomprorri.isową walkę ły dyplomacji burżuazyjnej i nie 
ze wśr9d zasadniczych haseł, ciwstawili s:ę propozycjom ra- propozycje zmierzające do pow- o pokój już na pierwszym Gene- polegały na jej deklaracjach po­
pod którymi Lenin wyprowadził d2lieckim, odrzucając nawet mo- szechnego lub częściowego roz- ralnym Zgromadzeniu O.N.Z., w kojowych. Nawiasem mówiąc, 
na ulicę partię mas robotniczych żliwość dyskusji nad projektem. brojenia oraz zalrnzu wszelkiego październiku 1946 r. Walka ta to- rozwiana juz dziś iluzja o tajem-
t chłopskich, widniało na jed- ZWliązek Radziecki nie zrezygno rodzaju agresji. Propozycje te, czy się nadal na forum O.N.Z. i nicy bomby atomowej ośmieliła ' 
nym z czołowych miejsc hasło po wał jednak z walki o pokój i na- zrealizowane, mogły stać si~ je- wszystkich jej komisji. · dyplomację imperialistyczną .do · 
koju. dal czynił starania, by osiągnąć dyną gwarancją bezp'.eczeństwa i Jak przeds.tawiają się os ! ągnię- odsłoi:ięcia przy~bicy i ul~azania 
Było to hasło, które rzuciło bla w tej dziedzinie choćby częścio- pokoju. Dlatego też wina za dru- cia niestrudzonej wałki sił Rewo- wł~ściwego oblu.cza: podżegacza 

dy strach na obozy obu wojują· we sukcesy. gą wojnę św.iatową śpada wy- lucji Październikowej o sprawę wo3ennego. ·. 
cych strooi, które budziło z letar- Pięć lat później. - na konfe- łącznie na państwa, które przy- pokoju śwJatoweO'o? - I Wokół walki Związku Radziec 
••••••••„••••••„ ...... •„•••••-•-„.-... „ ••••• ,„„,„„,„„„ ..... _. ....... „ .••• „ ............ „ ... „.„.1„„,,,,„,,,,,„,„,„„1,11,,,1,„„11 ,:,,,,M•••••u•- kiego o ~kój, w cią~u 32 lat. wy 

· rosły i okrzepły Siły, dz:ęk!i. 
którym szereg państw demokra­
cji ludowej stało się częścią inte- · 
gralną obozu pokoju. Pod wpły­
wem Związku Radzieckiego wy„ 
rósł pot~żny ruch pokojowy na 
świecie, . skupiający w swych 

IF. CHUIELNICNI 

Strategią 
Trzydziestą drugą rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo­

.facji Październikowej obchodzą narody świata w okresie nie­
bywałego triumfu potężnego oręża, jaki ludzkość otrzymała 
w spuściźnie po · zwycięstwie klasy robotniczej nad caratem 
i w wyniku ugruntowania się pierwszego państwa socjalistycz- · 
nego w mocars.two, decydujące o obliczu i układzie sil świata 
współczesnego. 

Orężem tym jest strategia zwyciężania. 
Taka właśnie - strategia mogla ukształtować się u tych Sil 

społecznych, dla których drogowskazem w walce była twórcza 
myśl marksistowska, bowiem strategia nie tylko nie jest rzeczą 

'- oderwaną od teorii, a przeciwnie; jest od niej ściśle zależna. 
Strategia bolszewików, pod genialnym kierownictwem Le­

nina i Stalina, nawiązywała do słynnego powiedzenia Marksa 
o tym, że świat należy nie tylko badać, ale i zmieniać. 

Oni właśnie 'zapoczątkowali swą nieugiętą, konsekwentną, · 
długoletnią walką, uwieńczoną zwycięstwem rewolucji w ciągu 
„dziesięciu dni, które wstrząsnęły światem" - epokę zasadni­
czych przemian społeczno-ustrojowych w świecie. 

Nie stać na jednym miejscu, wyso1w nieść sztandar walki, 
utrzymaó, ugruntować i pogłębiać osiągnięte kosztem krwi 
i ofiar najlepszych synów ludzkości pozycje, , zamieniać te osta­
tnie na punkty oporu i bratniej pomocy, jako wyraz międzyna­
rodowej solida'rnośc-i klasy robotniczej - oto istotny sens 
strategii zwycięstwa. 

Związek Radziecki w ciągu 32 Jat swej bohaterskiej hi­
storii był dla całego walczącego świata żywym przykładem te­
go, jak naród może przezwyciężać niebezpieczeństwa i trudno­
ści, oraz zachować swą wolność i niepodległość, gdy na jego 
czele kroczą siły konsekwentnie rewolucyjne, zdolne do wcie­
lenia w życie codzienne głębokich i niewzruszonych prawd nau­
ki marksistowsldej. 
Otrząs'nąwszy się z pęt imperialistycznej interwencji, rozpo· 

czyna Związek Radziecki gigantyczną odbudowę, realizując 
trzy „pięciolatki", zmieniające zupełnie profil gospodarczy 
kr3ju i osiągając w niebywałym tempie takie wyżyny techni­
cznego i przemysłowego rozwoju, o których ~ marzyć nie mo­
gły an~ carska Rosja, ani też inne państwa kapitalistyczne. 

Ten wysilek naroclu radzieckizgo, okupiony ceną wyrzeczeń 
i ofiaf, w głównej ·mierze zadecydował o rozgromieniu hydry 

' nazistowskiej i o wspaniałym zwycięstwie w drugiej wojnie 
· światowej. . 

Jest -chyba rzeczą zbyteczną wykazać ogromne historyczne 
znaczenie tego zwycięstwa dla dalszego wzrostu sil jutra i po­
zycji socjalizmi~ na święcie. Wystarczy tylko podkreślić dwa 
fakty, które zaszły w przededniu 32-ej rocznicy Rewolucji Paź­
dziert<ikowej, by sobie to dostatecznie uzmysłowić: zwycię­
stmn rewolucji chińskiej i proklamowanie Niemieckiej Repu-

f 

r 

bliki Demokratyc~nej. Rewolucja Październikowa byla po.dsta­
wą, w oparciu o osiągnięcia której bohaterski naród chiński 
mógl w wyniku długoletniej walki zrzucić ze siebie jarzmo ob­
cej wladz_y i rodzimej reakcji, podobnie jak i inne narody uzy­
skały wolność i niepodległość bezpośrednio w wyniku zwycię­
stwa bohat~rskiej Armii Radzieckiej. Narody w oparciu o zdo­
byoze i doświadczenia Rewolucji i WKP(b) pod kierownictwem 
'genialnego Stalina, wkroczyły na drogę budowania zrębów 
socjalizmu w swych krajach. Narody krajów kapitalistycznych, 
kolonialnych i półkolonialnych, natchnione świetlanym przykła 
dem bojowników Rewolucji i budowniczych społeczeństwa socja 
liśtycznego, nieugiętą swą walką utrudniają coraz bardziej rzą­
dy zaprzedanych amerykańsldemu imperializmowi sternikó•» 
pai1stioo i zdecydowane są walkę tę doprowadzić do zwycię­
skiego końca. 

* Pod przewodnictwem Związku Radzieckiego działa i trwo-
~Y podżegaczy wojennych potężny front pokoju, który zdecy­
dowany jest do bezwzględnego wykorzystania powojennych 
zmia·n w układzie sil międzynarodowych, celem niedopuszcze­
nia do rozpętania przez imperialistów nowej rzezi światowej. 
Kierownicy Państwa Radzieckiego niejednokrotnie dali do zro­
zumienia różnyin Forestallom, że w razie wszczęcia przez nich 
niepoczytalnej awantury wojennej, czeka świat kapitalistycz­
ny ostateczny upadek. Realna ocena sytuacji każe nam żywić 
nadzieję, że narody nauczone doświadczeniem ręwolucji i ZSRR 
nie dopuszczą do zakłócenia pokoju światowego i ujarzmienia 
swych kra.iów przez imperializm anglosaski. 

ZSRR wypowiedział nieubłaganą wallcę kosmopolitycz­
nym· teoriom, głoszącym koniec suwerenno~ci n<J,rodowej, lek­
ceważ(!cym kulturę i tradycj~ samodzielnych wartości lcultu­
ralnych narodów. L 

* Przedstawiciele Związku Radzieclciego głęboko wczuli się 
w tragedię narodu żydowskiego podczas drugiej wojny świato­
wej i jaknajczynniej poparli aspiracje narodowe żydów do od­
rodzenia i samodzielnego bytu państwowego w Palestynie. 
Osiągnięcia polityczne i państwowe narodu żydowskiego by­
łyby nie do pomyślen,ia bez osiągnięć rewolur;ji --i zwycięstwa 
nad faszyzmem w drugiej wojnie światowej. Z tego fakt-n mJJ,­

si zdać sobie sprawę każdy tyd i wysnuć zeń odpowiednie 
wnioslci. Jakie to wnioski na naszym odcinku? W spólciział.ać 
aktywnie, z obozem, na czele którego stoi Związek Radzieclci. 
Walczyć przeciw antyradzieckim zakusom obozu imperialistycz 
nego, z obecnym rządem USA. na czele. Walczyć przeciw pró­
bom marshallizacji Izraela o wolne, niepodległe, socjalistyczne 
państwó Izrael, jako twierdz~ pokoju i postępu na Bl!iskirn 

Wschohdzie. 

szeregach setki milionów ludzi. 
Pod wpływem sił Października' 
obóz obrońców pokoju umocnił 
się i rozprzestrzenił, obejmując 
swym zasięgiem ogromny kraj, 
liczący prawie pół miliarda lud­
ności - Chiny. Potężny front po 
koju jest dz:ś jedyną nadzieją 
wszystkli.ch prześladowanych li 
uciśnionych - rękojmią wolnoś ... 
ci li niezawisłości narodów. 
Front ten kształtował się i roz­
budowywał pod kier-ownictwem 
Związku Radz:eck.iego, · natchnio­
nego duchem Rewolucji Paźdz.ier 
nikowej. 

OBCHóD STULFtJIA URQJ>ZL.'"ll 
MAKSA NORDAUA 

TEL-AWIW (Obsł. wł.) Specjal . 
na Komisja rządowa ułożyła plan 
uroczystości, związanych z obcho­
dem stulecia urodzin wielkiego pi. 
sarfa i myśli.ciela Maksa Nord.aua. 
Okres 6-13 listopada. będzie pro­
klamowany, jako Tydzien Nor• 
daua. W szkołach izraelskich od­
będą się z tej okazji ·pogadanki, 
radio izraelskie nada audycję vko­
lkznościo·wą. Keren Kejemet re~ 
powszechni specjalny znaczek z po 
dobizną Nordaua. Przygotowywa.. 
ne jest również zibiorowe wydanie 
jego · d.Ziieł. 

Centralne uroczystości odbędą 
się na starym cmentarzu tel-aw.Lw 
skim, gdzie zn;ąjduje się grób Mak 
sa Nordaua. 

KOLONIZACJA ROLNA 
W IZRAELU 

' Tel-Awiw (obsł. wł.) Wyd~.!fal kolo 
nizacji p,rzy Agencji Żydowskiej opra 
cował plan zn.łożenia w ciągu bież. 
reku żydowskiego nowych 100 osie­
dli rolnych w Izraelu. 50 spośród 
planowanych osiedli oddanych bę­
dzie do dysr,01Zycji nnwych !migran­
tów. Znajdzie w nich mieszkanie I 
pracę nkoło 5.000 rodzin tJ. vrzeszlo 

I 17 tysi~y osób. 
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\Vili ltub:ie, że to pewnie musi być 

„Katiusza". 

Nie, tamto jest „Katiusza" - mó-
wili l>e!lit'j zorientowani cywile, wska 

. znj:i: na jakiś wy soki dziwn1 wóz, 
Na CzerWGJtlł Armię czekaliśmy czołgać do rynku, gdzie odbyła ~Ił pomagać moim gospadarzom w wyno · każ~j z tych twarzy wid;iiał1> się ty l.;!:A):·y sn·ą budową w niczym nie przy 

P~tzi<.:.i _ wo!ny k!!h~r?Lnle.. ~e !io: eg~ekucja . ~naczn~ ilość. w:ła_so"!' · I szeniu do w~koł>a~e~o. w . o_gro~zie le naiwnej, pn:yjaz~ej efokawoś~i ~„ „. •ł ,,-,-~~·,, T 

p_;mn !neils--crny SI'!! JUZ h<1h w1en:yc . sk:ch ko:i:akow, ktorzy rowme.z me . dołu, tłumokow poscieb, odziezy, zyw i:z·Jo\vieka. I • · • · · • ;,_i;~ " ' samo '") 
w }$'j W~!'oczerue, aby 'my jeszcze ' ztlążyli uciec, sami padali na kolana, I ności. Potem stanęłam u okienka wy u N'."'mców „ryc~11 a krowa". wy!:\· 

:ra.z si~ l'IB'? mur~illli ~o eiarować - : po rosyjsku błagajec pardonu. Ale ! ebo1:zą ceio na szosę i patrzyłam. Okutani w ko=t>, w skąd iś zawle- · ia rlorlaikowo jakiś 11raktyk z war 
'll"lbwcz:wi ci:ia na gle, zdazn11, rzeczy- pardonu dla nich n ie było. Każdego Czekaliśmy... , ' 
m'I • gi:;-ir.'-ltY~ZRa, wyrcsła przed zdt·a1·eę ~ubijano na miejscu. Trupy j W . ok ł n • 

10 
• •. k , czone, czerwone watowe kofdry ,, sle· ~-~w {de~o pnwstarua. 

. · resute o o ..-ei czy -eJ „a d · i· · · rn· · · -• · k" ' :zy lili i OZl!yma. ich tarzały się p{l ulicach miasta a . . . h ' I zie 1 om - zo zerze 1 Z•nmer 1 -- 1 • • • 

I . . . . . . ' ze .nB:prze:e1wko na~zei c ałupy poJa· . • Grupki lud~1 J!;ro adzily się przy 

* • • 
czo g1 po nich iezdz1ły me zbaczając wił . czOł 'T kż m-y z "'OC'Z"tku na szczycie wysoko nała:l.owanych wo . • ' 
z dro.,.i się g . a e " „ · F'" l · . . kai:!ym s rn1>-:: eo .łe, k óry zatrzy-

" ••• nie byliśmy pewni, ezy to tank me- zow. .1g arme wystaw h gł<nry . , . 
Wy·rr«rw · otl Nie 1-:ów jł'st tym • • • miecki ezy sowieeki. Widzieliśmy ~Il spcd „pda.t ek" i b~, !;:;;ó::-~ ce7r _Im ł !!nę ?. ~o_wo:lu de cktu. Z powaz. 

M!'l".''e~,. ktcreao . oi>h najh:ir~zi _ j . • . . . . • leka jal' "' e "'<iik.c> ".; "5!J' r · ~-„-:· ł,y ir.h przed wiatr . Zrekakhi·a!i z I . . i twarz~ ... i i owym charaktery-
łP :„ .cr.ytnc, wor·t.u;;<"i: vs, mnn ema W m1~e1e były JUZ dzle:!i.ątki trn· 1 p'.1-lu. Po'lljechał bhzej, pokręcił w-,..0 1 bi 1' b k t . stycmym P!ll'>!dm r.ainteresowaniern 
lnh ~ezl!:F.lllfa o ży:'!ow»kich P'l'Zeży- , JlÓW. Szyby wypadły z okie9 od hu- . .swym jednorogim ryjem na wszyst· - ~ w " _! :r. n ru u-:_,~._ n :i·.;a- ! _,, .. '· . . d b . L 

· ,_ _.__.{.. · 1 k L > „ tn-J · · d I m · -t hl · · ._ ' u.it '' !l-1 . owoo!'.'1, a ro'll, 011-;erwo 
Cl&""' ...,.„ ... a~ypi.yc 1. u. ~G.n?"lc ~J)rzą v>a J llZ o. c~~ 1 lde stronv, 1:-!ltb" "".vJ··'<-! , ,. "' "r I, ge,,. em e :łl!OW wiozący~„ r c - : . · . . • . 

T · ~ , tk • • sta niemiedne ma.g:azyny, a iak1s zapaelt wiatru. Wre<1zcie -zataczając ll' O z lnm, z aliłaii«li nn krzyż ramio wah ka:r y szcze~nt. Ledwo ich by-
t~ ;ł.I •• „ 1' 0

. l!SZ,-.St 
0 nezye ':' I dom, w k\ć~ ·m 11i< rvli sie i fl'""e!i'! j się tl.11 tylnych kołach ruszył pospie na 1 walili ta dl ń 1 

, 
1 

in wid .<: so!lśrótl zatrzę„·enia ludzi 
~t ::~ ;: ~·:·.·.;m il, ·a P.o . ym ~;;~ „ g:~- p&rę razy do wkraczające~o wojska l s.~e n?.i;>r.zć'.1. odje~~w' . o i:\k ·e ~Ofl .' . • s " o rru w p ecy, a >.>y w l"nrn.:nrao;h. Il 1drisk wo;rdzie ieh 
ertt F· ..... ~„·ł i 'lalł&e!.a, z1vi„ez~ s1ę .

1 
. N . • . 1nę rozgr:Jac. I 

po „_,. ·ii.niv. z w~nz ~v:r dalicko na i - ey,v1 ?Il • .ze:ncy --; ~o~tuł pod9a - ~etrow o~ i!:l'D"Y i s_t.anął . . Na eimł~n . I" • . . • . by o petnn - lu· "li cyw;lnych . Zw ta-
p_ o:włu~}i, ieby ni>' no w a::ereg mre , !ony. W m1F.-;e1e. l'lył 3uz nawet mia- o~w11r a 'I !~ .klapa 1 ze sr.odka wy- I p11rli, pu.1 - ml>y wę .-n : ą-.:y 'J :za wan:>:awir.Jt!iw, którzy kręcili 

;icy pćźn'ej w mttr...n „1 IF•' ~ :m za- 1 now:iny sow1eck1 komendant, ale my 

1
1 sz&dł p kalo olmtany w kozurh, rze-

1

1 „ z !Vi.akbc< a _ parli n'tprzód \ . . . 1 k . . • • tl 
- ' .- · ·--- ·- ' na tlrugim krnń~11 miasta wdąż je 7. mienie. przl!łłasany człowiek. ·• · 1 "1ę JUZ z 'fl .P~a anu rn gri: ecze 1 'Y 

i • s.Jlym muist~:.ktt, vr Etnnotno- . . " . 1.• d k' _, . . p d . 1 . 1· · · · ~ : • 
• • • -~· • _ _. .,...,_. ·'- n zy 1

1 cze ·me wieazu~ ftnny o 1a<rn1e co s2ę, P. t . t . ł tł . o czas wo3ny - wy11adało nam J,l I na n .az . u y s•ę pust 1c z Pl>-
e~ J. mi .rw!lnr.u ''" wszy„,„ c"'"' „ r · iU" , 

1 

.. o ezna poi; ac wyros a na e . ni- . . • • _. • 
ja~:.@?, njrze.ć wreszcie nad~jśeit! vml ,. i.e,e. s 0 "''i~ ącego nad polami wid1rn!iri:- 1ndz1ec n1<'m1eck!~ armu w pochodzle wrot :'.1.t .do d ir.u - na gruzy. 

nohi. Słyszeliśmy detonacje, le do te o iru. Wysoka i szeroka, niby fi gura na Wschó<i, a pntem. w olłwro ie. Jej Pros o·.v; li kości, p1>mału 'l\'Żywali 
Dni tak!c:k ma się w ży.eiu niewie- pqywykli byliśmy &il kilku dni. Wi- woJoW'!l!lrn dawnych w:iP..ków. Postą- :iwt.oryim'!ię, str.as;:!iw1e 1>9i~nl) ma 

le. ' rl7.!«'l:śmy , jak Niemcy, którzy Jl0 1!3· pił ostrn:l:uie parę kr.oków przed fite· się na po vrót w poczude osobistego 
• • • wali w D1\1!Zym drewniaku i za:i>owie bie, wy obył z torby Jornet.ę, przyW- ehi'!łę. Nie wyohraialiśrny soh°ie, że hP leczefo;twa. 

<:!7,hmy mieli wym rn na srńl!tą rn- żył ję do oezu i .pntrzał. ta ar-mia jest jeszcze o tyle kolosal- I 
Por szył 'J

0 

'} f root. 01D n onn-i . no, ot r-;ynrnli o go!lzmie h-<1;ec1eJ w z f •1 d ·1.am ka. i t:iejl!za, potfh.i?j3~a . K ' S d · · · I I Po obu s tr-o ach szosy widziafo 
ro n~zt3pił wyfom, ale ta rl;że na p f.,ł ,· '".~:y ja 1.'3 rozkaz i wycofa li si · do- • :u. asc~uoCw~ba.. ts e zi · d z! Y ' się „siedz~te" w ś ie gu, porzucone 
nocy coo gdz!eś otoczo o i z dwóch ,~townie r.!e zd:d:ywszy poz::n1•112ć ~u Irgo :rne : .7.YZ ~ . o -~~frcw ~ m ~- Ziemia stę 11ła pon ci~hrem . Zbudo- przez Niemców, r o:r.bite albo na wpół 
sfa·cg ro.~ą! s;ę n .~r. - NOWA 1 zików, r.ni sz~urmvadd za~i '7.!l Ć u to ~n:~,c~Y·~· .ze -„;;t'7: ~ · zyz _ m~z; wana przez Niemcbw asfaltowa szo sp l<>ite !'<n mo hotly, e1!ołgi, pl"zewró-
OFENSYW A!, Prawdziwa, p tężn.a, i "utów. Pęd7~ni strachem p~na li tta I 

1
-0 !l'?! ycdn.apra. 1 ! Je en z n 1 ck. • • ł k z h · . "d · ł · · 

._ k" j "" • . . _, „ kt. d ,1w?.:e 0 arzom "'~:11ym wzro iem .sa zos •. a- a roz ru 'l1mna. c rzęstem cone bryki. I zsraz w1 zm o się uw1• 
t a ... a ja U! „,ę przemvc;r,een e Sil;>- , prznP uowaną s:rnsę, P!Z"Z orą o _, ..... . . . 1• • "d.z • • , 

1 dz"ewalii1ny w miesi;:.cach sierp .iu I ,paru dni w kilka rzędów po-uwały doue "l1!,1etzapellj'11Ja_i, ze -wił -~ tz przo v,ąsienm~ Pod im ami, z br.zę' iem że "i"',cvr:" sic nn~'' tvc" · vr•~ t.- ch. lu-
. · h d · ·· "- i. • n :na !'ll r.z:rne czapce czo gis Y czer !11.\ltwa, toczyły 11ię jeden Pil dru ,.,.im I dzj z- rękoma czarnymi od mrozu i I wrz®śni , .\, !rn F.k 1 _-.,.7, f!c-.e · - s2~ wozy u.e o zą.~eJ ar:nn. '-"' c„w1- . d "' 

w liimv """' .-.. "·" "''" ~r "' . •··r "· ·. fa na sz~ie tw-o:- ? y s;P. zd orv a wo"~ g
4
via-z ę... niezli:zone tanki i te"!kfrtki. rÓŻ!l<!- .... rary. świdrowali, piłowali, naoliwia 

.1ti w 1>gfile ie:i:eg'o ll
0 

spodziew.nli. wrza:ik szedł na pola i d:-ogi. Wozy Wsł.uchafam. się we własne dozn."ł · Jl'~ typu a~mat'.. zenitówki. ~wukoł- 1 li; nap_raw~U co się dało i eo się da 
Nielrtórzv badąc n i« ·o kań. stac7.ały się do śni~iem zasy panych i P'<. J,11r:'<ć t„m ·lo ni ł}vtn n~wiąr~.,,r· lu z karalJtnnm1 es:r.ynowym1, wozy ło zabiera li z sobą w drogę. 
ca przesfali W<)ń wiPrzyć, utra~ili a-· rowów. 1'u i ówdr.ie próbowała jaka.§ C'd ra:zu to, .na. co p:i.t;„z~!y m.n .111 rczy 
dzieję, jak ni~.y. TP.raz zel~ktryzn- kolumna zjeehać z szo-;;y i p 'lZezal a z .h , na co tak ·drug o czekał.-,m. ·i amimie.i:>., ~a..,Hi>r <!' 'kohl rr>l'ly i ko Drabn m E<ypk:m śnie:tiem kurzy-
irnni poez<>!i r< d'! u~łthvać. Już U, się n_ nez po1a wzdłuż drogi. Za n. rzy Pki-wsza rooja myj] pobieda do htn:ny z żvwnośe!ą: ohoz:v :>: w«zel- · h u • · ł 

· ' "d • b ł j · 1 t h. 'kt' • · k „ lcfm zaopatrzeniem, z wszelkim sprzę ła zaw1erur a . ·„.roz me popuszcza 
1~ S~YC1Z?18 Wl ac Y 0 aW11e ozn11. : 1 kładem jej szły inne wnzy po ·dru!'l'iei yc l" Y na ~o'lll'.m ,;e~ mną .ez: .a.i ni na oo tl 7 i n~. c:'-1 7 1,,.~ z ,i;„1,,.•. ;rh stP.-
·n1emi c ne.~o oiwrotu.. . ale ludz e Rtro:iie szo"lv . . Coraz szerze]· rozlewa na ten mi>uumt t n.ie d1}tzekah sir... tem i materiałem nmv~zt?'ln j woj-

• • J • c I k '- ._ nów n!c>dwołi~ fl'l1'ich, z m'il lodowych ostrozm me :.r,,,.Jm~zc.7.l! 1 ·11.1e '1"szcze. w 1 ,•a się , vygtępowała .z brzegów wez- * • * "Y· ale Qtnh ·Il :iec„niy e;o rrve no 
tr1nts p1>n ownl!go c:zekama na zmia - 1 brana r zeka odwrotu, a e ry'<'.hło n<:.- 7-montowani.a.„. Niesłycha y przepo- Pól <>~.Y. może aż z nad tajg Sybiru 

A potem przez przeszło dwa tygotl i. 
11.ę. • wet na poh1 powstawały jakieś sp.ięt- . „ . ł . b z t....Pny korowńd eią,..'"""ł .sięJ.>ez końca podnio>ły się zimne wic:nry i towa· 

• . . . . me przea oczam1 snu stt o ra . „- ... . -, -
K(!iń<:loe miały być ew::!c!mmvane ' rzema 1 korki tamnJęce droirę n11 Za . . . i człowiek po r az setny zriumiewał rzyszyły wofownikom tym w dalekiej 

pr:i;n Niemców w środę 17. stycz~ia. I e~ó'.l. . Tu i óy;dzie Niemit-c nie mDgą_c j Mnnfł.ITTy hrły me takle, Jak sobie si ·ę, że ws~ystko to tak zgoła i aczeJ· d rodze. Nad ich głowami , niby flota 
Jaz o tym !'Zeptało całe miasto. Za· I się wydGS.tac samocho.dem, zeskak1-

1 
wy@brazuu) 1 inny 'b_ył fa.s1>n zimo-

mówfone byhr samochodv, które mta 1 wał i pędził za jakimś innym woz~.m. 1 wych, futrem ohrzezonyc~ ezapelc. wygl:)da, jak 1JWa armia, którą się powietrzna płynęły ciężkie, siwo-bia-
ły lV)'W:<!żć „Kreio;ha .11tmanna"' Pie hotą uciekał... I Ale za to z. czerstwych, Jakby sa- wilfziało za lat dziecinnych podczas le chmury, zasypt1foc obcy świat 
.La""<łrah" iandarl'lnię O tym wie I N' · kl" · :ł · D · b mych •chłopsk1Ch tw.arz:y parowało w po rzn3ni"ej ~oJ·ny. "-lowi'ek 1· ma· śnieżnymi burzami srebrz. ystymi 

" ' · · · · ie ucie - 1 mi:: zie r<>"'a juz y. · · ł d · · k • d · ~u " v„ 
d~ieli wszyscy już w poniedziałek I ła 1>dcieta Zaró,:vno · osta„tnich jak I ~roz i:ieknbo ; ptrze tz~'!naWJa ·99

' zie s·.-a, 'C&łow1"ek i masz"nn.- 1 nie- mr:t mi. 
wi~czorem. 6 wv ""V'll ri>wno- • erl t t . h "d . 1„ d 1 emna Jll Y o war osc. n1ewyspa- „,'" ' ·-
"" ;:~..,.· t„,,,,;, n,„'!(; z i<> ·•~11· 1n_ Id ~rz .. os. al me wd1 -zie ishmy w wa n~h ~ Da nicgolonycl tw.a_ wiadomo było, co tu ważniejsze: ezy Olbn ml techniczny, przeolbrzy 

, · - ·• · • . ni pozme t1rowa zonyc z powro- . . ł 1 1 · „ · 1.1r1 "ek · • '- • t · 
d~1ano słę eilng~ dop11•ro. kir1y juz tern jako jeńc•hr 1 rzach :~n n .<>ny ':' 1Jvw" '" ' 1·;- . r-- · ma~zyna człow1 owt s rnzy, czy cz n i ludzki potencjał toczył się na Za 
b ło no W'lzyi;t.1,c"m. W środę rano N · lki· w I marsz, czaiła Sl~ pr.zewnme WTaz człowiek istnieje po to, ·Żeby ob~łu~i chód - naprzód. 
"'rzvbyć mia Jl do Koń<1\dch s?eci111- 1 • a. razie zn 1

• łk" peW'l\ytosm ml,,. I ze zmęt'zeniem stała gotowość do 
" · . • . Z menc1e szosa ca -iem opus za a. ,,, i· w-ał maszynę?' 
łla. hryg'!lda cele1_tt. "!'ys1edlema. na . ,a Nastąpiła pauza. I uśmiechu. Była to mo„e suges ia Przyszła Czerw1>n11 Armin. Docze­

N a co drugi), trzecią maszyn~, mó kaliśmy się. Zostaliśmy wyzwoleni. diod cnłej l~tlnosc1 1 podpalen~a mi.a- . Żeby się czymś zająć _ zaczęłam pierwszego spotkania, że nieomal w 
sta. Pod za1mowane pruz N1emcow 
ważniejsze budynki by.ly już podłofo.„ 
n.e miny. W jednym z z~jmowanych 
Pl"Zez żandarmerię zahutlowań byly I 
inł pnygot.owane becz'-i z materia­
łem palnym. Podobno bry~ada dyspo ; 
nowała też miotaczami płomieni... l 

W 'rn1P, miało Mtą ;ć wysied e­
nie lu .<ł~d Km'1<i ich. Na ten ~am 
dzień. lub na dzień n:i"ltf'~ny było 
również wyznae~m1e wysiedlenie, wy 
s;i.dzan "e i SlJR lN\ie w"int.kich in­
nych rnl~heo v0fa:i . obciętej res:i: ty 
„Gene "'"ei G-1 '.,...-n"i". r r..zem z r P.'iZt 
kami zbur?:a e j WarszRwY. Przy dwu 
d:r.iestu stopniach m'l"ozu miano milio 
ny · ludzi llO.'!nPĆ w gi,zantyczny 
•. ars". na Za<:: 1órl", ich zaś domy i 
dobytelr iały hyć uszcwne z dy. 
meli'!. W rniny i z~J.is..,cza, w 'lZ elc 
i z om miały być obró:one mi:i.sta i 
ivsie; w gMy trupów i tlumy WYI! o­
dzonvch. f' l}rych, ... :„ąc:vd z wycieii 
C.,"l/2llfa ~.th3.r7.y, mial'y być zan•;!'!li!) 
ne m.T '!ll!Wl' rzc;;ze J młno~ci. Jiem­
f'Y 0 '.!'1€ -iw~ tj ~owie-:: ·ich f;?:turmówek 
tlo\)ierl) pj}i koniee tygodnia. 

W środ{! ... ale już we wtorek o i:-o­
d.zin.le 5-ej nad ranem ludzie miesz­
kający w ma ych przydrożnych dom-
kach na pol dniowych peryferia::h 
mi lta. no1::rnli, że dzie."e 'I." c.oś n­
we.g·o. Wyjr~li na dwór i z~baczy li 
jak pr , e:>, ll!>la i ouoay toczy 15lę 
ostroż:l.ie kilkR emł~ów ... 

Z.a ma ą chwilę Judi:ie ci skryli !llil 
z oowrn"inm do swoich cl?al.y e;;. 
G• z~~ · v."<dz-0 z Uzka, jakby tuż spo-
7.'l nr-!otków hu nął armat.ni wy-

W taki )I TJ tJ-Siib to nade.~do ... Nie­
l!!')o - ;anie dl11 Nicmcó v, nfospodzla· 
nie dla Imino.i i. Przyśpieszenie o 2 
<bi m:ziexiwane o ener;.lnego ata­

·11 wojsk r zieek" h. ot>ł-idło w ni-
Tl et.'l zm lno1 _y na olbrzymią skalę 
n ie· 1 ie<::ki plan z · zczenie resztek 
z,a„ ~-::0~·1"'tyd1 a!3kirh tereaów. 

Schwyfa'11J Krei>s 1mptman11a wraz 
z jegn l!;<'~ ieckim sztabem urzędni ­
ków. Usi ow~di w ostatniej -chwili 
uciec 'l w:>,h ow ·m wo .ie, a · oni .· 
waż " 3 wo~1e t y m z1a-j dowali s · ę 
um · 1urnw:rni ~i;-;;t !)Owcy wy­
str>.;ela;10 ·ic:h do jetlur-go na miejscu. 
Rilka wy~trza'.6w z a rmatki czokn­
wej na h1 :.rni'!k ian~nrmerii, krót· 
kie s'.;:' "~ł~ i :oa. ~v :Jb~ '7;":)ffW?odZC!!o 

li. K f..\ J'L\r::I z hU:'!Jll"'1 C1'ł., 

h:uie. Ka kclar.ai:h kr.llano im ~ię 

HORAC'ł' SAFRIN 

Pochwała 
C hociaż nie jestem nowy Bocaccio 

i kilka strof tych kreślę od ręki -
wybacz mi, zacna Kumył.gi stacjo, 
że twe u n·yte wyjawiam wdzięki, 

a odtwarzając garść wspomnień w rym.le, 
ujawniam światu skromne h~e imię. 

Zgubiona w płowym, bezkresnym stepie, 

icieśniona sadem i <;zęstokołem, 

wybałuszyłaś okien swych ślepia 

na naszą schludnie bieloną szkołę, 

(gdzie, przyznam fakt ten z całą powagą, 

rok pracowałem jako pedagog), 

Tyś uśm.i rzyła dziką tęsknotę, 

co zatapiała w duszy mej pazur: 

dymem sapiących swych lokomotyw, 

dzwonkiem, srebrzącym soczysty laZUl", 

na rozśpiewanej drutów twych fali 

niósł się na zachód patos oddali ... 
Zacna Kumyłgo, klnę ci się niebem, 
żeśmy dozgonnie z sobą związani, 
boś mnie witała solą i chlebem, 
a także miodem ciotuchny Sani, 
(gdzie, przegrodzony jeno portierą, 
osiem miesięcy stałem kwaterą) . 

Zacna Kumyłgo, w hvoim kołchozie, 
opromieniony słoneczną łuną, 
na drabiniastym sterczałem wozie, 
dzierżąc w swym ręku berło Neptun-a. 
(R. chło brygadier przyznał mi srogi, 
ż~· nieźle siana układam stogi), 

Kumgłgi 
Tamże, uczciwszy mozół pr&ludzki, 
przezvvyciężając niechęci zator, 
poznałem sekret żniwa i młócki, 

zgłębiłem traktor i elewator, 
a ~ielhomiejsk~e tłumiąc nawyki 
.aam pogania.em stoickie byki. 

Tamże, w dojrzałym zbożu zaszyty, 
(żem je wydeptał, moja to wina!) 
pnąc się na skalne Parnasu szczyty, 
w oryginale-m czytał Puszkina -
w .czym mi zazwyczaj pom@cne było 
"'rzesłodkie di:iewczę, zwane Ludmiłą - -

Wsi powołżańska, step"e bez krn6ca, 

ludu przedzi iVnY o d 1szy złote:r -
byliście dla mnie, z kra ju wygnańe 
stacją zaciszną życia Golgoty. 
Nie b wi~c w:am świadczą proste 
jakem od serca was umiłowaU 

me słowa, 

Eo kocham wolność, noce stepowe, 
rytmem kombajnów tętniące życie -
i Cie' ie kocham, jiik białogłowę, 
w całej Twej krasie i sil rozkwicie, 
(choć przypró zony wfos mój siwizną) 
o Rosjo, matki m jej ojcz„ mol 

Dziś, gdy wyg:z.sła wojny pożoga, 
"'łońce wolnof;d pała w J łękitach -
zacna l\:umy go, jesteś mi droga, 
jak sen, co z gleby uczuć wykwita. 
Wiem: ni~raz 'lęc:;:;eć !:: ,rlę r.zd mapą 
i pieśń o tobie zacznę da capo. 

I 
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K0Smopolit9zm • 
l sztuce w nauce 

(Zamieszczamy przedruk act»kułu wicemin. Kultucy i Sztuki Wł. Sokorskiego z „Prob_lem6w") 

Z ANrrM przejdziemy do om6-
wien!a problemu kosmopolityz 
mu w zakresie zjawisk kultu-

ry„ .t1!tuki :. nauki, za&tanówmy się, 
o co toczy &ię dllLś walka na W:el­
kich pr2'.€$trzeniach Azji, Europy, 
AmerykJ.. Jaki jest pion tych olb:ray 

' mich zmagań, które zadecydują o 
przyszłym obliczu św..ata? Jaki jest 
wkład nowego śW:ata, świata epoki 
socjalill.lnu, w nowe życ:!e człowieka7 
Jeżelibyśmy postawili tezę, że walka 
się toczy o ' przejęcie środków pro­
duikcj!:. przez najszersze masy pra­
cujące, o przejęcie władzy prz.e(i ma 
sy ludowe z rąk lbunżuazji, to niewąt 
pl!iwie taka d:iagnoza byłaby słusz­
na. Ale ta diagnoza nie wyczeripa­
lalby samej :istoty zagadnienia, ponie 
waż w grunc::.e r:recr.y walka toczy 
się o oołowdeka, o jego postawę po­
zn.awezą wobec zjawisk śwdata i wo 
ba: zjaw.'.sk społe=ych. · których 
jest częścią składową. Toczy się o 
wykrycie praw, które warunkują 
wólność ~człowieka. 

Na111'et d~sfaj, po ~clldeh · oe:ląg­
nięoie.ch w dzied:tinie nauk.i i w'ie­
dzy, po uczynieniu olbrzym:iego kro­
ku naprzód w . k:erunku poznania 
bezwzględnych praw rządi;ących 
jw.iatem, O{:Zekuje nas jeszeze wiele 
pomyłek, ndedokładności w naszych 
pracach doświadczalnych. W opar• 
c!:U jednak o wiedzę, którą już pcs:ia 
damy, możemy •dojść do wnic>sku, 
że problem wolności człowieka, pTo­
blern wolności narodów możemy 
sprowadrzać do k'.lku podstąwowych 
elementów. Pierwszym warunkiem 
wolnośei człowieka jest wyk!'ywa-
111leł a. tym samym walka o o.pa.no­
w.a!.;rł.e praiw mądzących przyrodą. 
Kaźda taJenmiea wydarta przyro­
dlli~ ka.idy krok napnód na toj dro 
dze, ·to je9t krok C7.łowłek& do istQt· 
ne.i w0>lności, to jest wyrw-.i,nie s5ę 
ezłowi.eka. z niewoli przy.rody i prze 
kształcenie ~o w istotę śwlatl.QllDą, 
rO'llUinllą, we współewórcę określo· 
nych ~k w dziedzinie otacz3..ią 
ctgo nas świa.ta. Jesteśmy jeszcze 
bardzo niemacznie posunięci na tym 
olbrzymim SIZlaku wykry·..vania 
praw przyrody. Ale już sam fakt u­
świadomien!a sobie możności wy.rwa 
nia tajemnic pr:zyrodZie, fakt nara­
stan!ia z dynamiczną siłą zasięgu mo 
żliwości ludzkich w tej dz:e<lz1nie, 
jest jasno zakreśloną drogą czlo­
w.ieka do :Istotnej wolności. 

Drugim waruD.kiem istotnej wol­
ności człowieka jest pom.a.nie, a tym 
l!lllflDYJD mormo!ić JtsoLtałtowa.nia DTaW 
~óre m:ą.dizą rmwojem społeczeństw 
ludrr.k:ich, tch powst.awa.nłem t upad 
klem, praw ekonomiki, które dzi§ w 
Q1Paroiu -0 ca,łą dotyehc-zasową hł­
&torię człOIWi0ka zarysowują się :łe­
laaną konsekwencją l logiką. 

Trzecim warunkiem wolności cz.ło 
wieka jest poznanie :praw, które rzą 
dzą każdym z nas, poznanie praw 
b~łtowallla psychiki człowiclta. J;O 
"IY'iązanle własnej drogi roow<>jG\vej 
s ~ólną, ch'cgą rozwojowa społeezeń 
nwa ludll<kicg-0, przekutałcenie sa­
~o siebie 'Z jednostki, mtóra w 
s,posób tragiczny bi.ie się boleśnie o 
klMne prawa przyrody, na jed·nost 
kę, . która świadomie kształtuje, iwo 
tt.T sa1pego siebie. 

T O ZADANIE człowieka jest 
oczywiście jednym z n~jtrud­
niejiszych. Każdy z nas zdaje 

$<Ybie sprawę jak trtidno, mimo u­
. św:adomienia sob;e tych czy innych 
zagadnień, dotyczących życia ludz­
kiego, nawet przy uświadomienkt so 
bie błędów, obrać właściwą drogę 
życia. Jak trudno człowiekowi wy -
dobyć z samego. sieb:e to, co w nim 
jest najcenniejsze, co świadczy o je­
go człowieczeństwie, wydobyć z sie 
bie, jako jednostki świadomej swo­
ich czynów, swoich myśli, to, co po­
zwala mu panować nad samym so-
bą. . 

d!, któ~e tej św:ad-0mośc! jeszca:e 
nie maJą. I dlatego nie przypadko­
wo zacząłem od tych zagadnień. Pro 
blem wolności narodu, wolności 
ezłowieka w ramach nowe.go ustro­
ju, jest d,zisiaj może zagadnieniem 
naj:stotniejszym, jest punktem wyj~ 
śc:ia 11aszych dalszych rozważań. Mu 
simy bowiem mieć pełną świad-0-
mość, że dopiero klasa robotnicza, 
klasa robotnica:a w najszersz;ym te­
go słowa pojęc iu, obejmująca rów­
nież :.ntel:gencję pracującą, jest w 
stanie przeciąć ten węii:eł gordyjski 
SCI1$U istnienia człowieka, wolności 
człowieka : wclnośc: narodu. I to 
jest ta zasadnicza różnica między ro 
lą historyczną klasy robotniczej, a jej 
wszystkimi dotychczasowymi et~pa 
mi dz:ejowym:. Albowiem kla!a ro­
botńioza wyzwalając siebie, wyzwa­
la cały naród, wyzwala całe społe­
czeństwo. Uspołeczniając środki prb 
dukcji, znosi samą istot~ wyzysku, 
samą istotę podziału klasowego. W 

go narodu w morzu innych naro- lityczny i prowadz! agresję kosmo­
dów, n:euchronny zanik jednej kul- poll:ty.zmu w dziedzinie kultury, 
tury na rze<:z :.nnych kultur, sprzecz 1nauki i Sil.tuki, usiłując pod.bić na­
ne są z zasadami socjalizmu, z samą rody ~ zahamować ich wolę do wal­
istotą procesu . rozwojowego społe- ki. Trzeba zrozumieć całą ohydę, 
czeństw ludzki.cli i narildów: całe niebezpieczeństwo penetracj i 
Skąd się jednak bierze na tym e- kosmopolityżmu, żeby móc ją w od­

tapie histor:i w~aśnie w państwach powied!tlli sposOb · zwalczać. Zwła­
burżuazyjnych, właśn!e wśród impe- szcza że penetracja ta przeniknęła 
rialistów amerykań.skich teoria kos do pewnych grup drobnomies.zczań­
mopolityzmu? Kosmopolityzm n:e skich, nawet do pewnych kół intel:­
jest wymysłem burżuazji ani impe- . gencji, a nawet w · Anglii zahaczyła. 
riali=u amerykańskiego. Znamy' .

1
, o niektóre drobne koła klasy robot­

przejawy kosmopolityzmu i teorie . niczej. 
kosmopolityzmu w różnych etapach ! Jest rzeczą niewątpliwą, że w wy­
h:storii cr.łowieka. Teorie kosmopo- 1 niku dmg:ej wojny światowej i za­
lityczne występują zawsze u tych . wiedzionych nad!liei po wojnie, wal­
klas, które schodzą z areny historti, ,, ka klasowa w znacznej , qzęści św;ia­
sta.ją S'ię niepotrzebne i hamują roz ta zatac.z.a coraz szersze kręgi. Ale 
wój narodu. Klasa ta zaczyna wma- w szeregu krajów pozostała sytua­
wfać w siebie, że jest czymś wyż- cja jak dotąd, bez zmian. Przyszło 
szym, odrywa się od naro<j.u, od ję-1 wyzwolenie od okupanta, które jed­
zyka narcdowego, gardzj kulturą na nak n!e dało żadnego wyzwolen:a 
rodową. To typowe zjaw.-Sko w koń- ani narodowego, ani społecznego. 
cowym okresie feudalizmu, kiedy · Przyszło bezrobocie, nędza, która 

KOSMOPOLITYZM GŁOSI NIEUCHRONNY ZANIK, NARODU, 

ROZTOPIENIE SIĘ JEDNEGO' NARODU w MbRZU INNYCH NA-

RODOW, ·ZANIK JEDNEJ KULTURY NA RZECZ INNYCH KULTUR. 

KOSMOPOLITYZM SZERZY DEFETYZM NARODOWY, NIEWIARĘ 

I POGARDĘ DLA WŁASNEJ KULTURY. 
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się panimperializmu amerykańsk.~~ 
go i defetyzmu narodowego stanow~ 
próbę zatamowania dynamicznej si- · 
ły rozwoju każdego narodu. W 
związku z tym obserwujemy szereg 
konsekwentnych posunięć zarówno 
w sferze gospodarcze} i politycznej 
jak i kultUTalnej. 

Oficjalna nauka i sztuka :mperia­
lizmu służy jego konkretnym i urzę­
dowym celom, usaując w swoim 
kosmopoJi.tycznym bez.sensie przy­
gnieść kulturę świata narodów. 

. ODPOWIEDZIĄ na tego rodza­
ju stanowisko mus:. być zupeł­
nie świadome nawiązywanie 

do tradycji narodowych we wszyst­
k!ch dziedzLnach nauki i kultury. 
Odrzucamy n:enawiść i pogardę dla 
człowieka i nawiązujemy do tyc..11 
realistycznych tradycji w sztuce i 
nauce, które były wyrazem postę­
powych tendencj: ludzkości. 
• Dlaczego jednak sztuka nowego 
św!ata socjalistycznego musi być 
sztuką tylko real:styczną? Dlaczego 
odtwarzanie nowej rzeczywistości 
musi znaleźć ,wyraz ten w sztuce 
reaUstyczńej? Jeżeli cofniemy się 
w przes.złość, zobaczymy, że każde 
odrodzenie sztuki było ostrym na­

'wrotem do real;stycznego w:d2enia 
tego świata, w którym się żyje. Ka~­
dy okres 'rozkwitu zawsze w sztuce 
znajdował odbicie w ręalistycznej 
wizji życia, zawsze w różnych for­
mach, w różnych widzen:ach arty· 
stycznych powracał do człow:eka,· 
jego twórczości, jego życia. 

Wynika to zresztą również z ideo· 
logicznej postawy człowieka. Czło­
wiek, który świadom:e widz'., świ~­
domie rozumie pTawa przyrody i 
Ś'\"liadomie buduje swoje życie, mu­

ten sposób klasa robotn:cza rozw:ą- s.zlachta starała s.:.ę oderwać od ko- jest gorsza jeszcze niż przed wojną. si pos;adać jasne, sugestywne widze 
zuje dwa zasadni~ problemy. rzeni wlasnego narodu w swojej kul Francja, Wielka Brytania i Belgia n:.e tego. świiata. Jego sztuka nie mo­

Po pierwsze wprowadza całą ludi.i turze zaś, a nawet języku upodob- straciły n:e,podległość na rzecz Sta- że być deformacją życia, kszt.lłtu, 
~ość na drogę świadomego, n1eu~n nić się do innego narodu. Mieliśmy n~w Zjednoczonych. Na tym tle, wizji twórczej. Nie może być rów­
nego pro;cesu rezwoj()Wego. Wszyst- charakterystyczne zjawisko w Pof„ v.:sród l?ewnych warstw intelig~n- lllież wierną fotografią. w każdej 
kie dotychczasowe rewolucje, które sce - Targowica, a wcześn:ej, kie- to:.,. - Imeszczar_i mogło powst~ć z3a- ' wirzji, każdym przedmiocie cr.y w 
niewątpliwie na swoim etapie h.isto- dy Francja była Francją Ludwików, wisko. zmęi;zema. Zaczęła ~lę. sze- każdej tematyce mus: być własne 
rycznym były olbrzym;.m skok'.em - zjawisko francuszczyzny w Polsce. r:zyć filozofia t~w. egzysten<:Jahzmu, ja człowieka, własna jego suge­
naprzód, były jednocze.śnie etapami Jest to historycznie s11>rawdizone, że ~o~otl·a. biolog;cznego stosunku ~o stywna myśl. Toteż nikt z nas nie 
które na miejsce jednej formy wy- warstwa, którą proces historii zmia zyo.a, filozof;a, która sprowadza s1ę mówi, że sztuka epoki socjalistycz­
zyeku, tworzyły nową formę wyzy- ta z areny historii, szuka ratunku do podsuwania człowiekowi myśl:, nej nie może być sztuką o jednym 
sku, na miejsce jednej warstwy wy w potężnym jeszcze w danej chw:li że przecież _ świat w c:~gu wieków wyra.zie artystycznym. Przeciwnie, 
zyski.waca.y, nową warstwę wyrLyski- państwie, gdzie ta "'WaTStwa jest je- w :istocie rze~y nie zm!enia sd.ę, a sztuka w epoce socjalistycznej musi 
waczy i nowy podział klasowy. A szcze klasą panującą, wypierając s~i:. zmienia s:ę tylko jego forma, że być sztuką, mającą olbrzym: wa­
wi~ tym samym z jednej strony tym samym swego własnego podłoża człowiek był i pozostanie podły, na- chlarz widzenia tematycznego i ar­
powstawała u olbrzymich mas lud~- narodowego, a nawet głosząc, że wet ~ówozas, gdy się pośwtęca. Sar- tystycznego. >Decydujące jednak dla 
kich tendencja do nowej rewolucj:., własny naród llrle ma racji istnienia. tre i jemu podobni w swoich po- jej postawy artystycznej jest, aby 
a z drug:ej strony, u masy panują- Oczywiście Ila ka.żdym etapie h:sto w'..eśclach i dramatach pokazali, że jej tematyka była w najbardziej sze 
oej tendencja do zatrzymania dal- rii ten przejaw występuje z :'.nną s::- nawet ludzie ruchu oporu, którzy rokLm tego słowa ;pojęciu tematyką 
ezego rozwoju spoleczeń$twa. Kla- łą i w innej formie. szli na śm!erć, w istocie postępowa- ludzkich treści, oddającą człowie­
sa, której dojście do władzy każdo- w JAKI sposób i dlaczego dziś li tak tylko dlatego, że nie mieli in- ka, jego cieru:>ien:l.a, jego walkę :. je-
raoowo było wielkim postępem w występuje z taką s~ą to zJ·a- nego wyjśc!.a, lecz nawet przed go zwycięstwo. · 
stosunku do stanu poprredniego, je- ś · · dl li , 00 j k b k · Zd dnocześnie czuła, że da.lszy rozwój wisko w obozie imper!aszm".l? mierc;ą ?P:1 a s.ę, a o Y _az . ·ajemy sobie sprawę, te powsta· 
nieubłaganie prowadtił będzie do jej Po drugiej wojnie światowej nastą- da śn:uerc Jest t~lko aktem. bezs1ły me tego rodzaju sztuki jest proce· 

piły tam izasadnicze zmiany. Na miej człowieka. Co WJęc pozostaie czło- sem trudnym, że nie możemy wy­
schyłku ! zastąpien:a je; przez no- sce szeregu ośrodkóy.r dyspozycyj- wiekowi? Jak! jest sens !stnienia? magać od naszego twórcy czy uczor 
wą warstwę. · Czepiała się więc in- nych, walczących jeszcze o hegemo- Ten sens jest tylko jeden - „Fakt, nego, aby z dnia na dzień potrafił 
sty.nktownie _myśli zahamowan:ia n:ę nad św.:.atem, o panowanie nad że żyję". żadnej innej racji istn!e- przekształcić swój dotychczasowy, 
dalszego rozwoju. Instynktownie, a innymi narodami, mamy jeden o- nia nie ma. Fakt biologicznego warsztat twórczy, pTrekształc:ć sa­
później św:adomie w coraz ostrzej- środek dyspozycyjny. To nie znaczy„ istn!eU:a, biologicznego wykomystY- mego s~ebie. Nie jest bowiem roz­
szej walce klasowej tworzyła formy · t ł · t · ć · · · tw wania życia, wszystko i'edno w· J'aki wj"rzaniem problemu stworzen1·a no-terroru ! wyzysku, aby za wszelką ze przes a y is me przec1w1ens a -. 
cenę zatrzymać proces rozwoju hi.sto między burżuazją angielską i ame- sposób. To była filozofia, która za- wej sztuki, .że się mechanicznie 
rycznego; gospodarczego itd. Nato- rykańską, te przeciw:eństwa !stnie- czę.la się szer~yć w kołach drobno- zmien: tematykę, że jako model po­
miast klasa robotnicza znosi wy- ją, a nawet się zaostrzyły. Jest jed- mieszczańskich, które ·nie widzą stawi się górnika z kilofem czy mo· 
zysk, a więc znostl społeczny ' podział nak ta zasadnicza w tej chwili r0żn:i ;perspektyw rozwojowych, które o- delkę . z żelazkiem w ręku. Nie o to 
na klasy. Po raz pierwszy w historii ca, że w obliczu olbrzymiej, narasta r:entują s!ę, że plan Marshalla dusi choc!aj,_ by 1:1°delem był _robomik, 
n:i. podstawli.e nowych środków wY· jącej fali rewolucjt, która ;zmienia ich własny pnzemysł, ale z drugiej czy ~ez by Pl·S~ć tylko o z~du rc­
twórczycb powstanie jednolite sp~- zupełn:e oblicze świata,- przesuwa strony boją się socjalistycznej re- b?tmka lub_ tez o zagadn:eruu wal-
łeczeństwo, które będzie świad-0me punkt cięż.kości na inne kontynenty, wolucji. k: klasowei. Natomiast wame jest, 
k · -~ i t · w obliczu tej olbrzymie.1· siły, wal- , . . . . by wydobyć w nowej tema.tyce is.to· 

en1eczn.,,,O:i n eW1 annego roZW'lt'JU, D7.-~IS am_er_ykansk,1e. dz:enn:kl tę nowego kon.fli'ktu n•~we.i ""'· ' 0.1·1•• ru·-ustaft-A"'O ma-~u nap-ód we ""'"Ce.1· o swoJ'ą wolność narodową, """' • ~„ • ~ ...... .,,. ·~ ·~ • -~. iawn.ie JUZ głoszą, ze Amery- Tylko wówc•><•~ zaczyna S·ię twAr-wł•~ym cyklu ........ ,,,;""""""" burżuazJ·a różnych mniei'szych k: .,_, v .,,,,„ · ..,,„v.-„J '~· . . a Jest . narodem wybranym, czość, kiedy w obrazie, s.z·tuce, dra-
! to jest ta kolosalna siła nowej państw czuje się bezsilna, miażdżona ze świa~ ~teruJe do nowej paname- macie wydobywa się istotę pra.w· 

epok:, dla której otworzyła drogę w przez tę potężną f~lę zwycięstwa no rykań~ki:J k. ultury, ~o noweg. o pan- dziiw. e. go .konfliktu nasze.i n:eczywi-
ł „ kl '--t · Kl wego c-złow!eka. W tych warun- k . k . przysz osc asa rolJ'U mcza. asa ameTY ans 1ego panstwa, ze ma-le s:tcsoi, kiedy się pokazUJ·e nnwych 

b t · · h' kach, m:mo że J·ei· interesy są sprze d ~ ro o rucza po raz p~crwszy w i- naro y muszą wyrzec się swojej ludzi, których wysiłek stw"'-a nasz 
t „ d odz lk' kl · · czne z interesami imperialistów a- d ś _„ s om na r e wa 1 asowe3, zru niepo legło ci, pon:iewa.ż tylko Sta- świat, kiedy każdy twórca -·•du·je· · t k 't l' t merykańskich, mimo że imperializm ~-szczema sys emu ap1 a 11s ycznego, ny z.jednoc.zone są pPWołane do rzą własny w. yraz dla ~'ugestywneg· () 

k · l' h t - d ' · · amerykańsk! wyrzucił choc:ażby ~ po ·onarua o orzym:c ru nosci 1 dzerua śwaatem. Trzeba sobie . w przeka.zama swoich u~·c·, pragni~n· 
f ł ' · t t b d Wielką Brytanię z jej terenów wpły ~uu ~ pozos a osc: s arego sys emu, u u- tych warunkach wyraźn:e powie- i myśli. ZdaJ·<U> sołfie spr• ,wę z ~-d-. ód 'ed l 't · d · 1 wu, jawnie zdradza Interesy własne ...-- "' wu Je nar l no 1 y, me po .zie ony dzieć, że gdyby kosmopolityzm prze- ncśct teg·o procesu, m•-y J'ed·nak 

kl · t '" kt' b d · go narodu, szukając ratunku w :!m- ..,... na asy, a więc a"'", ory ę zie J.'awił się tylko w tei· formie, to mo- prawo, J0 ako na.ro'd, WY'lll"'"'ac', aby · · ł ·ea d k lt · d perialiźmie amerykańskim. Nic też ._ ~ mia J ną naro ową u urę, Je ną ze byłby łatwy do zdemaskowania nasd wielcy artyści i uczeni szli na. narodową sztukę, w ten niezwykły dz;wn~~~· .że .dla uspr~wiedl'.wJenia . d od . cze1 d • 
sposób ustokrotniając · siły narodo- teJ dzi..s JUZ ~1story~zn~ 1 zd~ady, mu i o · r;zucema. Ale on przejawia e narG u w Jego walce o no-w!} 

Jeżeli te trudne prawa rozwojowe we, s:ły potencjalne w każdej dzie- . siała powstac ~~as filozofia, która się w różnych postaciach. P:'.erw- wielką., sccdalistyczną przys.złośc, 
Przerzuci się na sizersze grupy spo_-. d . . . . b mogł hoc w i n vm szym przejawem kosmopol:tyzmu w jego wa.lee o wielką sztukę, nau-z:nie swoJej tworczosC'1. Y a c iaz n ez aczn. natury polityczne]' to szerTen1'e de- kę .I' kulturę nMVeJ· epoki. łeC'Zile, na dzisiejszy etap historn, · . . . _ stopniu rozszerzyć bazę społeczną u 

!którego człowiek jest częścią skła-· T AK \Y•IĘC ustr?i .soc3alisty~- na jakieś jeszcze inne warstwy spo- fetyzmu narodowego. Właśnie dla-
·4ową, pr:zerzuc! to pojęcie na katego ny ru~ tylko me Jest ustro~e~ łeczne, poprzez które burżuazja mo- tego, że · socjalizm wyzwala naród 
r!ę narodów, to 0 wolnośći narodu, . w kt~ry1!1 naro~y roztap1:a3ą głaby paraLlżować walkę i wolę :n- jako nową kategorię historyczną, że 
0 jego drodze rozwojowej w· przysz- s1ę lub. z~mkaJą, ale iest ustroJem nych narodów. Taką filozofią nie wyzwala nowe, niespożyte sHy lu­
łości decydować będą również te sa- dynam1zu_Jącym w. n:eznan~ch . do- mógł już być dziś faszystOw- dowe, pierwsze uderzen!e kosmopo­
me trzy _podstawowe warunki. A tąd rozrmarach kazdy na.ród, iego ski nacjonalizm. w obliczu bowiem lit~u musiało pójść po drodze 
więc przede w.i.ystkim' świadomość kulturę, sztu~ę i naukę. zdemaskowania jego w wyniku dru szerzenia defetyzmu narodowego, 
narodu rządzącego się założeniami W .warunka~h socjalistyc.z~ych po g:ej wojny śwfatowej, te metody by niewiary i pogardy dla własnej kul­
ideowymi, wyrosłym: na podstaw:e wstałe zupełnie nowe ~czucie go~- ły :.: góry skazane na n;epowodzenie. tury. Opiera się na twierdzeniu, ja­
naukowego poznania praw r~wojo- nośc1, dumy narodowe], oparte me Trzeba więc było przyjąć inne me- koby wiek XX. w!ek wymiany go­
i,vych. A tym samym idącego w na n.ienawiści. jednego na.rodu do tody, które by usprawiedliwiały spodarczej, musiał zmieść z po­
przyszłość w oparciu o możliwość drugiego, ale na rozum:emu głęb·J - 4C1rade narodową. I tu sięgnięto po wierzchni ziemi małe narody na 
iPlanowego, świadomego kształtowa- kiei istoty równouprawn!enia, wza filo z.ofię kośmopolityzmu. . rzecz wielkich. Jest to oczywisty 
n ia swojej własnej . drog: h:storycz- jemnej współpracy i wzajemnego po fałsz historyczny. Bo chociaż naród 
nej, możliwość świadomego prze.pr() szan'Jwania swojej kultury, nauki, A("IO STOI za tą t:lozofią? Czyja w swej nowoczesnej postaci kształ- . 
prowadzenia swojego społeczeństwa sił ekonomicznych itd.' Na tych dro- '-'ręka kryje się za nią, kieruje tował się is totnie w warunkach 
z jednego etapu historycznego wdru gach wyrrir,ta poczucie patr:otyzmu, tą nową pootacią agresji. im- wczesnokapitalistycznych to jednak 
gi., w sposób planowy i rozumny. O godności i s'.ły narod'2'wej. ' Jasną jest perializhm na cały świat? Ręką tą właśn:e nie kto. inµy ' jak Karol 
p~now<inie ty~h. praw wysuv:a n.a- r~eczą, ~ w tych w~runk,ach wsze!- jes~ 1'.a~jona}:irzm burżuazji amery- Marks wykrył dynamikę ; perspek­
ród w przyszłosc .z olbrzymią s iłą I kie . teone kosmopolt~yz~u,. gł?S'.l:.ące \ kansk1ei, ktory przy pomocy Mar- j tywy rozwolu w socjalistycznej przy 
n aprzód. wysuwa go przed te na.ro- z.amk narodu, rozto1neme Slę iedne- shalla upraw:a bezczelny dyktat po„ szłości . każdego n'.U'odu. Szerzenie 

R·EFERAT Dr. SŁOWESA 
W ŁODZI 

ŁODż (ŻAP). - Oddział, Żydow­
skiego TG!lvanystwa Kultury w Ło• 
dzi urządził w 9$tatni pią,tek wie­
czór litera.oko - artystyczny, na któ 
rym wystą,pił zna.ny działacz kultu­
r a.lny i dramaturg dr. Chatim Sło­
wes z Franojj 01.·a.z muzycy żydow­
scy z Ameryki - Sylwia i Nachum 
Sl1.JJDMll'W, którzy ba.wią obecnie w 
P0>lsce. 

Dr Cha.im ·słowes wygłosił refe· 
ra.t n·. t. „Kultura żydowska w Eu· 
repie Zachodniej", przeprowadza· 
ją.c li.n~ !l pQldziału ponń~Q.zy .postępo­
wą kulturą żydow~ką, a pseucfokul­
turą reakcji żydowskiej na zacho-
dzie. -
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Rosyjski teatr drama.tyczny jeszcze 
w ubiegl'ym stuleciu zasłynął jako przo 
dują.cy, najlepszy teatr świata. Wiek 

~2!!1. lat Teatru /llaleqo 
dziewiętnasty w .historii rosyjskiej sce AN.A TOL SIJROW- · 
ny - to wiek, w którym powstały ar 

Teatr patriotyczny 
cydl'lieła dramatyczne Puszldn:a, Gribo. 
jedowa, Ler:mo111toiwa, G<>gola, Turgie. 
niewa, Ostrowskiego, Suchowo.Kobyli­
na. '!Io w.iek, gdy na deski scellliczrre 
weszli WBPalJl!iali aktorzy - Moczałow 
SZ<:,.zepkin., Mrurtynow, Sadowscy, Jer­
mOłowa, '!Io 'wiek, w którym poiWStM 
i oni~ą;t swą. twórczą. dojrzru:ość mos Społoozne znaczenie Teatm Małegc. cenzuvz.e, wbrew w-OJ.i dyrek\Cji impera Jednakże w latach poprzedzają.cyich 
i!:iewSki Teaitr Mały. . I we:r<>sło jeszcze b~ clziej z poja}V'ienmm to!l'Skich teatrów, ooj:rz&Wa i gr<l'nladzi Rewolucję, śclBnięty w kles.11czach car. 

Od pie 'w"zoj chwill swego P"WJ;tania się na jego scenie sztuk A. S. Ostrow nowe siły twórczość sceniczna, mer0i.. sldej cenzury, dławiony i gnębiony 
Teatr Mały stał się pcitężnjm ośrod. skiego. Na przestrzeni przeszło trzy. zerwa.lme zrośnięta. z ludem za.równo przez reaatcję stccypinowską, potzosta. 
kiem ide<>wo.artystycznym, grupuj~cym dziestu lat Ostr.:>wsl~i aktywnie współ- przez swój kierunek ideo.wy, Jak i ją.'C - 111 jn.-zmiie dramokletów.wyr.olbni. 
wokół siebie wszystkie zdrowe postę_ pracuje z Teatrem Małym, Na scenie przez ·swe w.a.lory· a;rtystyczne. ków i zuJ:)ełnie oderwany od przcdu. 
powe si!i,r twórcze, wszystkie na,jświet pojawiają się „Wś/t:iekłe pienią.dze", Na scenę teatru przenikają sa.tyry jących pisarzy - G<>rkiego i Czecho. 
niejsze la.len.ty lite1rackie i sceniczne ; ;Dochodowe :m;i.ejsce", „Burz-a"; Go. A. Suchowo.Kobylina, zajadle biczują. wa - teatr :przeżywa. głęboki kryzys. 
2lie:ma. roSyfjskiej. Him<:i:l!ia świa;ll-J1Wej rą.ce se-:ce"; „Las", „Wilki i owce"; cego carską. biurokrację i cały urzęd. LeńSki mówił pcdówczas: „Wspama.ty 
kultury nie zna dntgiego przykładu ;;Talenty i wielbiciełe" ; ;;Guesznicy niczy ;i.pa.rat pohicyjnego · państwa. nasz Teatr Mały, pozba.w.iony wszelkiej 
t ak wspaniałego zespolenia geniuszy, lJez w.i.Jly", ; ;Panna bez posagu", - Obawia.ją.c się Teati::u Małego, .z ko:fl. mOIŻliwości k:relczenia. na.prZ6d, popadł 
tak chw2,lebnej współtwórczej preyjaź drogocenne klojnort;y rosyjskiego reper ~:m XIX Vlfieku canika. cen~ura za. w sen letargiczny". 
ni między wielldmi dramaturr.rnmi a tuaru ·, sztuki I biczuj~re „Król est-wo ostrzyła swój nadzór nad jego repertu - .,,~ •··• · · Wielka Rewclucja. Pa~dziernikowa. wielkimi aktorami. Gdy do +"go wszyst IIlll.'oików", demaskuJ·~„e sam<>w!adztWo a.rem. Na. scenę w.pyc....,,,,a Blę zawzię- , 

'I" ·.- h dr rozbiła. ciężkie kajdany., skuwające kiego jeszcze dodam, że wie111"""i przy szlachty, otępiał~- py~awa.to~ ku. cie zgraja marnych, prótnyc .amo. J~ "' j;l .:...~~k · h 1 sztukę Małego Teatru. Rewolucja. przy jacióhni i ideowymi przywódcami Ma.. mectwa, samowolę i przekupstwo car. r<>bów: Po'tiecirlI!.ów, "'""."pa„_,...., :c ,„ c dn j był akto niosła. tea-trowi pra.wdziwy renesans. lego Teatru byli tacy waleczni :·•fzecL skich urzędników. Bojowy charakter Krylqwiców. <>Taz tru ie ~ • Teatr Mały otwcniył na oście! swe wro 
~tawim.el~, rosyjskiej myśli i;połec.znej, dra.m.atów o~~ ·owskieg-0 trafnie scha.„ rom Teatru_ Małego w tych wa-.unkach ta. dla całego oswobodzonego ludu. 
Jak: Biellnski i He~:en, Dobrolubow rakteryzował Dobrolubow. „Wsp6łczes. lrultywoiwac _demokraty<c.zne tradycje . 
i Czernyszewski, to zrol'.umia!ą, się · sta. Re;wolucja na.pełnia sztnkę Małego 
nie ogromna ,....twó~cza 11. org,anfaacyjna Tea'i· u nową treśeią, da.je mu silną. 
rola Tea'm1 MnJ:ego w historii kultury I bazę ldeologicżną,, ~zczerze i głęboko 
Ojczy~nianej. · ~ ' ZWią.zany z D.M'cdem radzieckim, z źy 
Już w pierwszych lata.eh :Istnienia 1 • ! ciem wYZWolcnego kraju, Teatr M::iły 

teatr dał &ię poznać z n.ajlepszej swej I urzesii/;kł do głębi nowym Awlatopoglą 
strony; usta.1n:i . najlepszych swych ._._ "em. Jego sztuk.a realistyczna. nabiera 
tystów, . Moczałowa i SZl"..zepldna oz. nowych cech jake>ści'Ywych. 
najm.ił i wykazywał, że jest ściśle zwią Te n owe walory ujawniły się wkfót 
zany z „ wielk:fln narodem rosyjskim ce, już w pierwszych porewoluĆyjnych 
z jego marzen:em o wolno1lci,· z niewy~ spektakli1.ch Tee-tru Małego. Aktorzy 
czerpalną potęgą jego ducha. Mocza- z większą wyrazi!!tością i przejrzyst~ 
łc;w i Szczepklll byli prawdziwymi ar- cią. wydobywają socjalne motywy dzieł 
tystamLdemokrata.mi. Hercen w „Za,. kl.asyc~ych. Teatr jes;,cze ba;·dziej rciZ 

.dumie nad przeszłością" tak o nich pi- wija i udoskonala !JW& realistyczne tra. 
sał: „Obaj są. jak gdyby a l u z i ą 1

1 

dycje. 
· do tych niespożytych sil i możliwOś'Ci 
i".~syjskiej natury, które kr.zepią nasl!lą. Rzl}d radziecki · rychło ooenił ogrom_ 
'n~eZachwia.ną wiarą. w /przyszl:cść . ne zna.ozenie Teatru MaJ:ego 1 poparł 
Rosji". jego rea.listycmy ki~-unek. 
Mężny, gniewny, . buntowniczy talent W 1919 r. Teatr Mały po raz pier. 

MoczałoWa budził w sercalch widzów wszy wystawił sztukę Maksyma Gor-
: pragnienie woln~c:i, każąc im się głę kiego „Sta.rzec". ReaUzuja,c ten_utw6r 
boko zastan:owić nad losami narodu drama.tyiczny wielkiego p.ire -za prole. 

-r osyjskiego. Potężna, krysżtalicznie Scena z ]![.go aktu sztukd A. .Ostrowskiego „Wilki i owce" tarlatu, teatr zwraca sif' frontem 40 
czysta sztuka szczepk in_a, który wedle dra.maturgii opiewającej rźeczywisto~ć 

. , słów Hercena, „stworzył p r a w d ę ne dą.żen:ia rosyjskiego ~a spOłecz. W owych latach Te.atr Mały wzoo radziecką i budorwniczych komuniZmu. 
na scenie .-:osyjskiej. „.Jest pierwszym nego znajdują najgłębszy swój wyra.z galcił się o takiie potężne talenty, ja.k w spektaklu „Ster na lewo" w. Bill 
aktorem, który w teatrze n i e u OstrDwskiego, Ukazując n;i.m w Maria Jermotl.owa, G. Fiedotowa„ A . Biełl'cerkowskieg0 przekonywują.co roz 
j e s t t e a t r a 1 n y", p cdnieca .• pstrych obrazach falsZywe i obłUdne Ju.żin. Piei'.'lSZe miejsce w~ród nich wią.zany został dcin.iOSły i emocjonal_ 
ła umysły widzów, pr2lykuwaj.ąc ich stosunki, wraz ze wszystkimi ich kon. stusznie się należy wielkiej aktorce Jer ny temat _ temat solida.r.nOśei wszyst 
. wagę do pow:tżnych problemów spo- sekwencjami, sztuki jeg<> stanowią tym mołowej, Znakomita odtwórczyni ról kich robotników świata w ich dążeniu 
le'cznych. samym · n !ejako lusttro Odzwierciadla. Ostrowskiego, Maria Jermotowa, która do obrony młodej republiki ra.d.Zieckej. 

Takie spektakle Teatru Małego, jak jąee nasze 'pragnieilli& i t011de~je do stw~ła w swych świetnych kreac. 
„B:eda z tym rozumem" i „Rewizor" ulepszenia. ustroju". jalch scenicznych piękny obraz kobiety_ 

· były skie.._..1„v.- ne wprcet przeciwko li!<!. Po to, aby z całą przejrzystością 1 -:osyjskiej, stanowi ca.tą epoikę w hl.s-
„Lubow Jarowaja" X. 'llf'emewa. -

jest punktem zwrotnym nie tylko w 
\\T dziejach Teatru Małego, letez rów­
nież w historii ra.dzieclmej sztuki sce. 

jącytch p1sa,rey radziecldoh - B. lt091 

maszow.a W. Gt1lliewa, ·L. Leotnowa., A-: 
Korniejc~uka, N. Pogodilla., :S. La.wre. 
niewa. i in. Inscenizuje on fówniet 
„Rozgi.'Qlll" · A.. Fadiejewa. i „Pociąg 
pancerny" W. Iwa.nowa. 

W sztukach rad~ck.\ch wspa.nia.le 
r01Zkwita. mistrzostwo sta.rszef gene. 
ra.cj:i ak11o'l'ów - A. Ja.błoczk!nej, W. 
Ryżowej, J: Turczamnowa, W . Pas.zen 
nej, N. J akowlewa., M. Len.in&: 

N a. wzop1.ch ~pertua.ru ra.di:iecldego 
wy1<:h0"M1je się nowe po~cłenie wybit. 
nych mistrZ6w sceny - 'J, Gogolew, 
N: Anienkow, N: świetłowidow, G. 
Kio:wrow, D. Zierltałotw, ,M: Ca.rew, S. 
Mie.rzytiski, M. ~a.row, A: ZrMew&ki 
W: Wladysławsld, I. Tijlnski, J. SZat 
row, K : Zubow. Artyści oi stanowią 
dziś główne ją.ch'O zesp cłu Tea.tru Ma. 
tego. · 

Teatr ten staje się głosicielem pa.tr 
ictyzmu radzieickiego. Jego spekta.kle 
poświęcone są najaktualniejazym za. 
ga.dnieniom życia. współczesnego. ROIZ. 
wiązują on~ problemy nowej moiralnOś 
Ci · wzajemnych stosunków ludZi ra.­
dziockich, obrazują postacie czotowych 
boctowników o realizację sta.linowskich 
planów· pif_lcioletnich, .żołnierzy Annii 
Radzieckiej, 1 mieszkańców n.aazej WSi 
k<>łchoza<wej . Teatr oddaje wszystkie 
swe siły tw.órcze sprawie wychowania 
mas w duchu bolszewizmu, w cddaniu 
:ii11.rtii Lenina. i Stalina. , 

W dęlik1ch dniach Wielkiej Wojny 
Ojczyźnia.nej, Teatr 1v,rały całą imą. 
!)atriotyczuą 113tukę poświęcił fr001to. 
wl.. Na głównej scenie teatru były wy 
flta;wtione silne, natchnicne dZieła. -
„Pront" Alekl;:.a.ndra Korniejczuka. · 1 
,,Na.jazd" Leonida. Leonowa. Dziesiątki 
brygad alttorskich - w skłlld których 
wch<>dZili tacy k-0ryfeusz11 sceny, jak 
P. Sadowski, A. · OstuWw, J. Turczan! 
now, w. Ryżowa., mistrzowie ~howa. 
~ przez wfad.z~ -:adZiecką oraz mło. 
dZie~ aktorska - niezliczone razy wy 
atępowały na froncie, w szpitala.eh po­
lowych i jednostka<:h wojskowych. u_ 
tworZO'Ilo oddziai fr<>nt~wy Teatru Ma 
łego, który stale był na usługai:h a.r. 
mii ceyn.nej. 

Po wojnie Teatr Mały - w spektak 
la.eh „Za. tych, CO · walczą na. moi;zu" 
B. Ławreniewa i „Węzeł południo!WY" 
A. Pitmvieńcewa - znów obra.zuj.e o­
krytyeh sławą. żołniel"Zy raidrrieckich. 
W ntuce P.i~rwicńccwa aktor A. Dikij 
po r;i.z pierwsży Odtwarza na. scenie Te 
atru Małego · POfltać Wodza. klasy ro­
boitniiczej, genialnego stratega. - Sta. • 
lill&. 

sie panującej, W sztukach tych teatr jasnością. ówe dit-żenia. wyra..2lit w swych torii rosyjskiego teatru. W „Owczym 
był wyrazicielem prawdziwego patrio. przedstawienia.eh, po to, aby szlachet źródle" Lope de Vega, grając rolę La 
tyLm\l i demcik:racJi - przeciw ca rskiej ne idee swo;,(:h dramaturgów udicstęp. urąa.ncj•i, nawołującej masy chłol(lSkie 
u.:urokraeji, prze::iw dzikiemu ja.śn:.e- nić najszerszym rzeszom- widzów, do powstania, Jermołowa pory:wa.ła, wi 
naństwu, w obronie ludu, w o•bronie Teatr Mały na ~- zestrzeni całej swej downię u.czuciem wzlotu rewolucyjnego. 
jego świQtych praw. Nie na darmo historii wyprac<>wal: świetną., prawdzL Nazwisko Jepnotowej staje się sym. 
Czackiego nazywano „dekabrystą". wie demokratyczną, realistyC2lllą tra. bolem sztuki pc'ł>tw.owej. 
Nie d91·mo też sami dekabryści kolpcr dycję gry scenicznej. Pótniej Jermołe>wa mówiła.: „Całą 
towrrli i propD,g<>wali tę sztukę jeszcze Uczni<>wie Moczałowa 1 szczepkina., swą duszą Teatr Mały oddawał naro­
na clługo przed jej premierą.. Gdy rolę akt'.:l ·zy-ręaliści Prow _ Sadowski, s. 'Wli _ i wszyscyśmy zawsze dą.żyli do 
,Czackiego cdegrał M~ałow, a rolę Fa Szumski, Micha! Sado1WSki, Olga Sa. teg-0>. I do ~olńca. swych dni całą. du. 

tyleie stawia. przed Teatrem Ma-­
łyttl wcią.ż nowe za.dania, wysuwa no. 
we, aktl1Mne tema.ty, W sztuce „Wiel 
ka siła" B. Romaszewa ,teatr z <>strym 
zacięciem .l!atyrystycznym demaskuje 
służa.lezil . uwielbienie dla. nauk~ów 

ni?znej, V: ogóle: Przedst&wienie. to do burżną.zyjriego Zaocho.du, utWierdza.jąc 
wttodło, . ze realUllJI.. rosyjskiej sz~<>ły wid.Ba. w przekona.ni.u- wyższośei przo­
al~~tnkiej - jest najwłaściwszym pod dującej nauki radzieckiej. Motywy pa/ 
łozem nowej radzieckiej sztuki teat- triotyczne, maJą.ce silny wydźwięk we 
ralnej. Spektakl ten wyka.zał, że wsp6ł wszystkich msceniz.alcja.ch Teatru Ma. 
czesna. tematyka. radziecka daje te. łego zlia,jdujł tU ńowe lllO;:illwości ~oz 
atrOWi najrozleglejsze możliwo~Ci twór we. >t~. ' 

· musowa - Szczepkin, satyra Gribo;Je- dOwska~ L, . Nilruliual.Kosick& nadal szą do niego należymy". Stow:a te nie­
dowa. nabrała miażdżą.cej mocy. Gen. "ozwijają i krzepią sztukę Teatru Ma. wą.tpliwie odpcmiadają prawdzie: !la 
ialna komedia Gogola „Rewizor" ucie. łego - sztukę głęboką. i namiętną, peł przestrzeni całej swej drogi Teatr Ma 
leśniana przez a.ktc<rów Teatru Małego ną don:ilosłości, prawdy i wewnęti~zne ły ·W ~wórczl>Ś~ swych _najlepszych dra 
była również społecznym wydarzeniem :;;o c1ynamizmu. Do .Teatru Małego matnrgów i aktorów nie należał do 
wielkiej wagi. Obydwa spektakle za- przyignęl:a nazwa „drugiego uniwersy lrultUI'Y klasy pa,nują.cej, lecz do kuL 
początkOWały ogólnonarodową popular ·~etu". W jego murach, wbrew c.arskiej tury narodowej, na wskroś demdkra. 
ność teatru. swej własnej sceny. . tycznej. 

~· ~~ektakl :en ud<>wo~ wreszcie, Teatr Mały wląc.za się do aktywnej 
ze, z r4 a~aturgtą. ra.d.ziecką. idą. w ~arze walki 0 pokój i demokrację _ prze.­
na scenie o:wo szc~gólne na.tcbniellil6 ej.w rea.kcji międeynaro~OIWej li poidże. 
gry a.ktors~ej, płomienny .zapał, zre>dzo ga,iczom do nowej wojny. w „Zagad­
ny z uczucia. patri10<tyzµiu radzieckiego. nieniu rosyjskim" K. Simoil.Olwa 1 w · 
Sukces sztuki „Lubow Jar.owa.ja" miał „Spisku skazańców" M. Wdrty _ aJr. 
ogrolilllle, zasadnicze znaczenie„ toirzy teatru uosabiają. żywe i pełne 

Od tego cz.a.su Teatr Mały związał z~p~~ postaci prawdziwych pJiZedsta.. 
się organ:icznie z drama.tnrgią r:adZiec Wlelelti na.rodu, boJOIWników o prawdę, 
ką.. Teatr wystawia utwory przodu. I ~okońozenie na str. 12)-

LE: ONID SQB Ol-E: H' (Przekład . Emil .a BlumenteHia) 

• a1 bosmanie.„ 
(lraqment opowiadania) 

(Treścią opowiadania jest epizod bohaterskich zma­
ga11 załogi radzieckiej lodzi podwodnej, lctóra przywio­
zła obrońcom Sebastopola amunicję i paliwo bojowe. 
Po opróżnieniu cysterny rozpoczęło się bombardowanie 
miasta, wskutek czego łódź musiała spoczywać na dnie 
zatoki aż do nastania ciemności. Opary benzyny z nie­
przemytych i nieprzewietrzonych zbiorników zatruwają 
ludzkie organizmy. Marynarze stopniowo tiracq przy­
tomność Komendant łodzi, czując że sam wpada w stan 
zamroczenia, powierza dowództwo nad łodzią bosmano­
wi. Łódź ma wypłynąć na powierzchnię wód o godzinie 
dwudziestej pierwszej. Bosman spełnił swe zadanie). 

Szedł powoli i ostrożnie, starając się uniknąć zbytecznych 
ruchów, gdyż i on odczuwał zawrót głowy. Szedł między 
ciałami nieprzytomnych towarzyszy •. poprawiając ręce i nogi 
zwisające bezyvładnie z łóżek, aparatów torpedowych i mo­
torów. Czasem przystanął obok śpiącego lub zemdlonego 
marynarza, oceniając go w myśli : może - jeśli uda się g:> 
ocucić - przyda się on komendantowi przy wypływaniu 
na powierzchnię? ~róbował rozruszyć tych, którzy wydawali 
r;1u się si~niejsi i bardziej wytrzymali od innych. Ale wysiłki 
jego były daremne. Trzech z nich na chwilę ocknęło się , 
lecz potem znów stracili przytomność. Jednakże zapamiętał 
ich sobie: byli to ludzie potrzebni przy wyrurzeniu :;ię łodzi 
- mechanik obsługujący motory, elektrote:.chniłc i jeden ła­
dowacz. 

W pierwszych dwóch godzinach musiał się trzykrotnie 
uciekać do ~ypróbowanego sposobu. Lecz w żołądku nic 
już nie zostało i wymioty stały się męczące. Za trzecim 
razem poczuł, że owładnęło nim nieprzeparte pragnienie snu. 

· Aby _nie zasnąć, rozpoczął znów wędrówkę po kajutach. 
Przechodząc obok komendanta pomyślał. czyby nie zdało 
się go zbudzić - gdyż sam mógł, nieoczekiwanie dla sa­
mego siebie, zasnąć. Zatrzymał się przed komendantem, który 
bredził jak uprzednio: 

- Dwudziesta pierwsza godzina... Z adanie, bojowe.'. . 
Trzymaj się, bosmanie„. 

---śpij cie, towarzyszu komendancie, wszystko w porząd­
ku - odpowiedział, lecz widocznie komendant go nie sły­
szał, gdyż powtarzał cicho i monotonnie: 

- Trzymaj się bosmanie ... Trzymaj się, bosmanie ... 
Bosman spoglądał na niego, wzruszony tym bredzeniem. 

Komendant, nawet nieprzytomny, nie przestawał ufać temu, 
któremu powierzył s~ój wypoczynek, konieczny dla rato­
wania łodzi. . Zawstydził się swej słabości. Przemógł- się 
i poszedł na mostek kaplitaiiski. 

Lecz gdy tylko pozostał sam, znów poczuł, :że musi ' się 
zdrzemnąć choćby na małą chwilkę. Głowa sama opadała 

I mu na pierś, bał się, że może zasnąć niespostrzeżenie. dla 

l
. samego siebie. Wtedy wpadł . na pomysł: o;parł się o drzwi, 
głową przylgnął do przegubu lewej ręki, którą chwycił gór­
ną klapę - licząc na to, że gdy zaśnie, palce' si~ rozluźnią 

i głowa uderzy o klapę, co nieVfątpliwie przywoła go do 
przytomności . 

Przez jakiś czas siedział pogrążony w półśnie, słuchając: 
bicia tętna ~ skroniach. Następnie owo bicie przeszło w nie• 

. zbyt szybkie, miarowe, usypiające tykanie. To z~garek ko· 
mendanta. tykał na jego ręce, tuż przy samym uchu. Zegarek' 
tykał, jak gdyby powtarzając rytmicznie: „Trzymaj się, bos· 
manie, trzy-maj się, bos-manle ... " Zrozumiał, iż zasypia i po 
myślał jednocze$nie, że palce napewno. się rozluźnią.i skoro 
tylko uśnie. 'Może więc spokojnie siedzieć, oddając się bło­
giej drtemce. Lecz zegarek ' tykał natrętnie i . natrętnie 
bfzmiały słowa: „Trzymaj się, bosmanie, trzymaj się bos­
manie ... " Nctgle uświadomił sobie, co one · znaczą„. . 

Podniósł energicznie głowę i chciał zdjąć rękę z klapy. 
Lecz palce ściskały ją kurczowo i bezwiednie z taką siłą. 
że się przeląkł. Musiał je drugą ręką odginać. 

Wówczas zrozumiał, że nie może iść na żaden kompromis; 
ze samym sobą. Przed chwilą przecież, mimo s.wego chy­
trego planu, mógł za~nąć jak wszyscy inni - i łódź by­
łaby stracona. Aby się otrzą!;nąć ze snu, począł śpiewać 
g~ośno i nieskładnie. Dawniej nigdy nie śpiewał, wstydząc 
się swego głosu, lecz teraz· nikt go nie słyszał . śpiewał dziko 
i fałszy;wie, przekręcając słowa, ale pieśt\ ta ożywqa go 
trochę. Nagle urwał. Pomyślał. że na powierzchni wód 
mogą podsłucą,iwać nieprzyjacielskie hydrofony. Potem z 
trudem przypomniał sobie, że nie ma tam żadnych hydro; 
fonów - łódź spoczywała w zatoce; u brzegów ojczy[;tych. 

Od czasu do czasu do łodzi dolatywały głuche odgłośy 
wybuchów. To z pewnością faszyści bombardują nasze 
okręty. Przypomniał sobie, jak przed zanurzeniem; gdY, wy­
ładowali benzynę i amunicję, a łódź od0iła op przystani 
- na niebie zahuczała ni,ezliczbna ilość samolotów i na 
delikatnym tle jutrzenki wzbiły się jasne słupy wody. Jeden 
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Staśka „Golca" (Mosze Weizer) Prawa pnedntktt l przekładu za go. O mało eo mnie nie ~~błH. Nle 
J. Zvsn1on („ Ziemlan_••1 Zlrnża.j~c na <>hstrzał' :waliłem ~: 

powstanie zaskoczyło na Powiślu. 

Ju:i w pierwszym dniu po\l'" tania 
:iłosił się na ochotnika do wojska. 
Został przydzielony1 do -5-o plutonu 

. porucznika ,,Łokietka", zgrupowanie 
kapitana „Kryska". Otrzymał pseudo 
nim „Blondyn". 

przód. W ch\vili przejscJA z Btaok1eJ 

Papierosiarze z Placu Trzech Krzyży . 23) 2~~~~:.·r:~:ir::ir.:~:;.i~~'!~ 
ł b .. ·hu p~dło kilka str:r.a j powiedzi. Nie n1ożna było im pomoc, AM UI,ATORA I KJ,INIKI 

PIERWSZE "VYCZYNY PAWŁA ~~ma.r ": e~t~~ .i~ ci'~za i ciemność. porricważ wytknięcie gł~wy z poza c!mj białą chorągiewką". Więe pole-
1 ZENKA, CZYLI „CWANIAKA" ·ii7to:)i:~o;o::c:z~ b'iże; w~l~ych. Le- ·I b11ryk:itly grozilo ~m·.erc1f. i:o~acy ., ciałem da ej. Przy wejściu do BGK 

Teresa (Toba Hochma.n) wraz ze i MIKI" :iace na jez:ini • k;rahiny i granaty ,. zrzu.cali s:m1M:y, probuiąc ytml sc1ą~; spotka em trzech szwabów z wysta -
'"voją polskJl koleżanką zgłosiła się " • '· ··· , · n"ć rannych z p.a«a neu ra nego · · · 1 · t mi do 

· „ . ł przyw iązr.ł do paska . z -lauowrucy v.·y 1 ·• • • - , " • 1. d · wwnvr.n rozIJY aczam1, g0> owy 
do sh1żby w Czerwonym Krzyżu. Ma- Znaczna częsc nuasta zosta a opa b ł _. _ t' . , 1,0 J:e 1· 'Schował do I 1S merpma powstancy wz1ę 1 o n1~ strz·;{u Jeden z nich za wdał: -
rysia 1nam SzureA ma az a się n~wana przez. p~ws ancow. iem lde:;:iieni, !>-O ciyut wyernłgał się z zn l woli .n enue-c.·1.cgo pas o · . . " „Kom.m mal' her!" l?odeszłem i p.oda· . (M' . '-) I ł . t , . N ' cy 1 ·ra W»Z)S ioe lt.1 . • • • • k" t ra Ten n~p1 ' . 

w pobliżu placu Nnpol~onn, gdzie si;oacentro\~ah _się .w szeregu urn_<>~- „„cżonc n terenu . Wróci! do polskich 1 sał !:st do Nie.mcow, ~na1du!ących łem mu list od :w.tl'Zymanego przez 
wraz z innymi młodymi dziewczęta- monych gmachow i stamtąd z c1ęz· f-1 , . I g ,„h I się w BG.I{, aby przg i:w a h 1>~strzuł ce n,;;- pastora Zleciała ich sif. cała 
mi została wciągnięta do harcerskiej ·iej i l żejszej broni ostrzeliwali 90- m , 1 o>rom.) - . . . Iem zirbn.a.ia n ainych i z:•b1tyd1. Na! ... ~-~mucla o· rutne szwapy ta.kie od· 
służby łączności. Również „Halinka" zycje powstańcó:V·. ~o.zgorzała zaż~r- Za. "'?";zyn t en o.!M.i br_;ic!a zos~~h ~ parlamentariu -;;-~Jt. ~'.~'' ó:lziwo wyzna- ~~, ~iniaki. w fapankach nlic~r.ych, mie 
(Henia Nuss) nałożyła so i~ biało- ta wal~a 0 wa~n~]-sze punkty nu~- pr~yJęcI w iir:crcgi po,i·s~an::ze. Za· 1 czyło małego „.,Ii.ki · li teraz rzadkie miny. Dopytywał.i si~ 
· rw n o ask i ełniła ' akieś funk >ta . ~hemcy dązyh cl.o ocz_yszezcn:a re3('Strowano it·h na ~t1ZWl3ko , B~r- n·dz;e 11 ieszka nasz dowódca, gdzie 
c~ Q ą P dd~ łpc.h J t, 1 artcru przelotowych, do ktorych na- kowscy. Pnwet oLrz)mał pseuno.:um!Mnn W HOLI PARLA!\IE~TARIU- '.:•nj•"ih się n.asze placówki Odpo-
CJe Cprzy_ 1° ;iia a pows a~zyc 1 j leżały między innymi Aleje Jerozo- ,.Cwaniak" , Zenek - „l\Iiki''. P~·zy- SZA ~~i~,l~i~' em iin niks venteb~n'' i do-
na zer ma rnw1e. 1· k' h t h · t d · l · -t· 1· l ko 1rn:n:l"' odcmkil. . • · • " · . . 

. , , . . . ims. ie, _przcc rz_c:wne ~1~ yc nuas., zie em zo„ ,1 1 < ~ • ·:, , • . Oto co p ;~•ze w swoim zeznamu nag~km się odpowiedzi dla nasze~o 
Największą aktywnosc ,rozwrnęl I w pierwszych dmach na·lK1 na Ale3e w charaktcr;;;e ł~~r,ni. kow. Durom z . z 1 z ok _ Miki 

0 
swoich dowódcy Wśc'eldy 57.kop o:łpow1e-

~ednak w powstaniu bracia P:lweł I Sikorskiego. Aleje po~osta wały pnd tlostąpionego z~~zczyt:i, chłopcy " ' Y- / ·a n:ien. h cn-·padu do B~K . t'~iał · Kcine Antwort'" Od.~zedłem 
i ZJ.?nek (Perec i Zelman Hochnrnno- s!ałym obstrzałem z bę:!;}~ego w rę- pe-~niali swe oL'Owiązki z najwięks.zą i wr•r.wzel\la~. z w~ „ k wy·sła;;'uii: "'rn- 7., • 110~v;~tem' Bie .,.łem ~yg:>:akami bo 

• 1 h N ' · h n ' G " · · z~obytym za czasow 1 • „ vzna„zony Ja 0 '' "' ~ - • ,._, , • • 
wie). Z wybuehem powstsma u gn:ę- -;ac • iemco':' gmac u <!n.rn ospo. gonnrnsci.ą. „ _ . . , ·u 1 PY :sztur rnow.ej pod dowótlztwem po- , hai.tmt się, ie szkopy wpakują mi ku 
źli oni na ulicy Brackiej przy rogu ual'stwa Kra.Jowego na roku Nowego szmuglu I "" p.el„yrn prz~_god z~::1 , 'k B·ł . k" wyrus~y łem w lę W1·o'c1'łem do chłopaków ze sztur-

ś · t · Al · D ' k '· · t · d • arlczeme-;n ' ruczn1 a „ oma " , . • 
Alei Jerozolimskich. Już następnego wNia· 11

, 1 d e i .oraz. z
1 

. worc,a. , h !la aTYJS lcJ, Il r~nl ~e, .oswd~ , . 1~ rÓ- i celu porozumienia się ze szlrn1 ami mówki i opowiedziałem im całą hecę. 
dnia na równi z in.nymi ch'opcami 8 sro ku Jezdni er.aro uwoc za- 1 spr~tem gorowa 1 o.:u na wie . : ·.d · · ' • BGK J u1~1 skok ,-._ ;~lis' my ~ię do rozpu u Jeśli wszy 

' ' ' ' b' h N ' · I ot · d k · ' ·k · l k' · B·· ;.ira me u zna.i uiącymi się " x • ' ~· • "' '#•~ • " · 
zgłosili się na punkt werbunkowy, l~C • i:·;cow, a~: {~!Cl. t'at a \"~!l<!Snl ~!1' 1• po .Sr~ . ,a ~. : " ,,~ ! naprzÓ:i i znalazłem się na tOgU stk 'e szlmpy są takie Od\Vil:iniaki jak 
prosząc przyjęcie w szer€:ri P<>W- ra my 1 , ~1 ·a g;ana ow. , ~o_n ę ri1e s ępowa,i im. ", c~ąg': 1 się ~ I rackiej i Alei Jerozolim!lkich. Na- te, to Hitler n ie będzie miał J nkh 

t ń Z . od ł d . . ba było sc1ągnąc z pola oo„t,zah!. Pa ws21ystk,m do st) lu p„nu1ącego w a . 1 Ii t .1 Dwol'ca GłówU1? dłu"'o po-iechy" _ 
5 a c;-e. ~ .Pow . 11 m 0 1?ei_ane.g~ wie weł zgłosił się na ochotnika . Po dłu- wy m środowisku. Dz;ień i noc spędza 1 g e . ;nu .,y s rza.y z ~ "' ~ • 
k!1 nie c~c~ano ich przyi ąc. C~ · OJ>CY gich p!'.ośb::ich porucznik dowo:łzący Ii z wojskiem. N ieraz można było kh! ,.,..., ... „ • ..,.„„ ....... aaaa11a111111el!11am11D.a11e1HH»111111n"•••••HHH•••••„:a••• 
1ue daw.al! Jednak~ wygrar:' l prz€Z tym odcin'-iem zgodził się na propo- SJJOtkać leżących n;zem z żoht!eru- l 

11 
. , . 

cały dzien s terczeli w pobhzu pmy- z;rcję chlo;:i::a. Po p-Ołnocy Paweł wy mi w pierwszej linii obronnej. A\ej~, I Wa - Stn;et wc~ąz jeszcze pomaga 
. łl _ _._,·-k • · •-· · • · „ ł ł · b · · k • · h d . f' b I Kuom~n ang:1VJ'' (Z prasy) c„~ n""""""" UJą.o ~ii..,..1~ il swia"'.: czo ga się z ramy ro3b1tego naroz- w ·toryc pa lo moc o mr przy ra · Y ' ' •· 

czylł Im PJV~r~ ~sługi. c :el'JlH cY,o domu przy ul. Brackiej . Gdy nazwę „CEerwonej (od krwi) grani- J 

na moment, kiedy 1 om staną się po- był już na śtodku jezdni, bl' sko celu, cy". Na jezdni pod ob5trz.ałem Iehło 
trzebni i pożyteczn.i. T ki mom~nt "'emcy usłyszawszy ja <ś podejn'la- dużo zabitych i rannych. Prośby ran· · 
v.niał :się wkrótce mtdarzyć. ny szmer wystrzelili rakietę. Paweł nych o pomoc pozostawały bez od-

„ ••• ••u••••• ••••u••••tt••++„...+6 ...... • ... •••u•••~•••O•tt••u •• •••• ••••••u-....... .-+eouuu„„ 

z wystawy ·plastyków z}tdo\?~skich 

Beniamin Pacanowski: W 0dlewn1. 

Sara Gorszajn : Głowa młodej 
d ziewczyi1y. - ELZ&&: W 'W'WWiWWWił1JlU&lliil1E&Zirm!WWS&•M& Ul ws smexsz; aaa 

wodą, a umieszczone na nim jedyne działo w dalszym ciągn 
ostrzeliwa~o samoloty, dopóki woda nie zabulgotała w jego 
rozpalonej lufie. 

- Trzymaj się, bosmanie ..- rzekł sobie na głos ..- trzy­
maj się, bosmanie„. Ludzie się też trzymali ... 
Ogarnął go głębol:i żal na myśl o marynarzach, którzy 

%ginęli w jego oczach i nagły gniew rozgo:zał w jego sercu. 
Podniósł pięść ku stalowemu sklepieniu i pogroził nią. 

- Jeszcze i na łódź czekacie, frycowe syny?!„. Niedo­
czekanie wasze.„ - rzekł cicho i dobitnie. 

Ta wściekłość jakby go odświeżyła i dodała mu sił . Po­
czął obchodzić kajuty, aby odnalażć tych, których uprze­
dnio zapamiętał. i przenieść na mostek kapita11ski,- a po 
wyPłynięciu przywrócić ich do przytomności . Właśnie na­
chylał się nad .elektrotechnikiem, gdy wtem z drugiego kon­
ca ka juty posłyszał kroki. Przegiąwszy się spojrz;i ł w głąb 
łodzi i poprzez gmatwaninę rur, dźwigni i przyrządów 

. %obaczył. że ktoś, chwiejąc się na nogach, podszedł do luki 
i uchwycił imadło śruby. Bosman szybko podbiegł ku n iemu. 

- Oszalałeś? Kto ci kazał? 

Lecz tamtcm najwidocznie j nie. rozumiał. Bosman pró­
bował go odciągnąć, lecz tamten z nieoczekiwaną siłą uczepił 
si~ imadła i, kołysząc bezwładnie opuszczoną gbwą mam-

rotał: / 
- Poczekaj„. T ylko chwilkę.„ Poczekaj.„ 

Walczył z bosmanem rozpaczli\vie i uparcie, potem na­
danla przvci.śnięta jest do pr=cgródki. Niewiado1uo dlaczc­
gle osłabł zupelnie i upadł obo~ lu'.d, 

vValka zmr,;czyła bosmana - musiał chwilkę posiedzieć. 
Z il ledwie odpoczął, t;i!atem znów wstał i podniósł r-ękę do 
imadła. Tym razem hójka była bardzie j zaciekła -- i kto 
wie, -czy czlowiek pól:nzytomny ni~ pokonałby w kof1cu 
bos mana i nie wpuściłby do łodzi wody, gd;·by nie pewiea , 
drobi<ug: b sm;:i n poczu.ł. ż<: jego i:ęl!a z zegarkiem komen­
wstrząsaj.1cą wyrj.!Zht0:ici , jak dzi ób ten unió:;t :;ię n,..d 
1 ich, 9d,,r o;x'.dł, o h.mJ d i;iób lodzi. I znów ujrzał z 

go wydało mu się, że j eśli w tej w.a\ce zmiażdży zegarek, 
to nie l?ędzie m · gł na czas zbudzić komendanta. Gwałtow­
nym szarpnięciem r<;ki uwolnił sic; z gorączkowego uścisku, 
zamro::zony towarzysz znów opadł ze sił. Dla pe:wnośd 

bosman związał mu r<;ce CZ)'irn:j ręcznikiem i długo siedział 
obok niego, cię±ko dysząc i ocierając pot. Gdy już mógł 
wstać, hyła za dziesięć minut dziewiąta . Podszedł do ko­
mendanta i poruszył go za ramię: 

- . Towarzyszu kapitanie, już pora, wstawajcie! 
- Bosman ? - natychmiast odpowiedział kapitan, nie 

otwierając oczu. - Dobrze, bosmanie„. Trzymaj się... Nie 
zapomnij mnie zbudzić „. 

- Czas wypłynąć, towarzysz u komendancie, już dwu­
dziesta pierwsza godzina - powtórzył bosman i podniósł 

glowę ku stalowemu sklepieniu, gdzie za grubą warstw,! 
·ody była zbawienna ciemność i powietrze, czyste powie­

trze, które za chwilę .napełni łódź. 

Ogarnęła go niecierpliwość. 

- Wstawajcie, towarzyszu komendancie. już można ~y­

płynąć - powtórzył ,rnz jeszcze, lecz k<ipitan nic mógł się 

ocknąć. Podnosił głowę, kł.adl ją z powrotem na łóżko i 
pm.vtarza!: 

- T rzymaj się, bosmanie ... rozkaz bojowy ... dwttdziesta 
pierwsza godzina.„ 

Przebudzić go było rzeczą niemożliwą. 

Kiedy bosman to zrozumi , przesi.!: dział pii;:ć minut. 
skupiając myśli. Następnie podszedł do in,iynicra -i spró­
bował go ocucić. Lecz ten był zupełnie nieprzytomny. 

W rozpaczy usiłował przywrócić do przytomności tych , 
których wyznaczył t1pJZedni0. Lecz i 0ni t::ikże podnosili 
ql.owy jak pijcini, odpowiadnli nk do rzeczy i nic móg!o 
b ·ć z nich żad11c90 pożytku . 

Wtedy zdecydował si~ . 

Przenićsł kornen IDlta na mostek kapita11ski i 1•c,1i-c.l•vil 
go pod samą luką, aby &trumiel': śyliei:ego I :.> •1ietr::a po-

plynął wprost na niego. Potem podszedł do klap i cpróżmł 
boczne komory balastowe. 

Vl s:::yst~o było w po:.-z .• dkii. Usłyszał w rurach tak do­
brze mu 2na ne uderzenie sprzężonego powietrza. woda w 
zbiorni~u zabulgotaia, a v:skazówka głębi~miuza pocz~ła 
zwoLna unosić się "w górę. Łódź wypłynęła w linii 
prostej - gh;:biomi~rz wskazał, że wieżyczka wynurzyła się 

z wody. T eraz pozostaw::::ło już tylko otworzyć lukę i ~pu­
ścić do łodzi świeże powictrz~ . Wówczas pod ożywczym 
jego prąde1'l. komendant ocknie się i życie w łodzi wróci da 
normalnego trybu .• 

Po wykonaniu pop rzednich czynn~ści bosn'En uczuł ~i-~ 
bardzo zmęczony i - jG>.k to zwykle bywa w ostat ich 
chwihch oczekiwanicl' ~ wydało mu się, że dłużej ńie wy­
trzyma. świeże po'vvietrze było teraz konieczne - zaraz, 
natyc:,miast. Inaczej 01ógł upaść Gbok komendanta, a wte­
dy byłaby stracona zarówno lód~, jak i jej załoga. Serce 
jego wściekle łomot2.ło, czuł zawrót g!owy. Piąl się p•J 
trapie w górę do luki, powoli jak we śnie, gdy ręce i nogi 
drętwieją-, gdy w żaden sposób ni można s!.ę dowlec do 
tego, co przyniesie ratunek. Ręce jego w samej r zeczy ozła­
bły, więc gdy uch'N ;cił dźwignię luki ledwie ją mógł obróc;ć. 

Trzeba było je.szcze je<l ncqo ogromneqo wys:łku , aby odn 
było jesci::::ze jednego OHrcarneso wy ii.Ku, a t y odc;:w;.ić na­
wać nahywę luki od p rzylepionego do nie j gumowego 
uszc::el niacza. 

Silny strumień Ś\'1ic ż ;JO, chłcdneqo powietrza wionął mu 
w tworz. vVch!aniał go pdną piersią, wycią.g<:ją~ sz~ ję. 

śmiejqc się i pr;nvie płacząc. Lecz nagle poczuł ze zgrozą. 

że zawrót głowy przybiera n a sile. Potrafił sobie jeszcze 
upr?. to nnić, że musi z2.mknflĆ h:k~, gdyż im:cz<> j przy pierw­
szej wiebz-:: j f i ii W<'d'l roc: :::nir- zalcw<'.ć łódź i nie h-;dzie 

j uż ani jednego rzl wieka , który .mógłby to w porę 
~po!"l r7.•r Trąrą c przylmnność . zaw'.s_l c<.<!yrn d<.l<>e1 na 
dżwir.p1i hJki. kl<ipa zatrz ~Gm;1a oh;i! marn~ap pod a11 
c~aia, ręce pu'dy, ru ną ł w dół... 



V/. KILKU VłERSZACH Z 
- 'Atta.che wojak0·wy przy po­

selml'ie izraelskim w 1vfo,_;kwie -
płk, J;l<'.i11e."l. -- został przyjęty na 
auc1iene ji Pl'.?,ez lci.,.rownikn V1Tydzia 

• lu Z:J.g ran.icweg0 Mirti.~ter3twa 
Obro y ZSI:.c •. 

- Z o!rn.z.ii 31-lecia Republili.i 
Czechcslowack iej nade~łc.ł min. S7.a 
r et depesrzę gratulacyjną na r~cc 
min. Clementise.. 

- Od 1-go lis toP,ada trac~ wrd. 
'.!'I.ość monety 50-io i 100-milles, wy 
dane przez były rx.ąd m andaLowy. 

- Na lJ{)Siedzen iu Eg~eltutywy 
/,.gencji żydowskie .i zaiW:erdzono 
budżet t ej :instyiuc:ii na ok res pół­
roe7J1 Y październ ik - marzec. W z~ 
slfil)stwie n:eobecnego Berla Locke­
ra, przewodniczył obrado111 Ellah:.t 
Dobk:in. 

z konferencji lig i Arabskiej 
T.EL-AWIW (O · ł. wl,) a.k cl.o I Jwn~yści" . R a{U( P, ;o <i!l ,1 h wysu- cję 'J?Ok jn n Bli.s ::im ' Tsch o­

n1:1szą z Kairu, egiips '· i wnio1'ek, wa k a c.p · ę poł~~ 1 ici, 'l'ra~.<;.jor ' u::iz". 
ZaJ\lcający utworz.en ic cy :;tCi\1.U O- dani\ z; t !:':.:,·torium ~:rrii. I ·ak t a;~;1 :; P,,;wc;,nil'" l 'W.rlu oi;1yi .<l.czyl Ha 
b ro; y kolekty .vn j, zosL· ł us.Lw;er :\l'D,b ;:! i~ ' CZ?foi J'n l e~tyny 'w j 3ćl- ho;1f .rwcji p1:a 0 cw j w Td- <1 w i­
dzo1 y przez Kom~LcL Po ;t yczny cst ke p~ ń.etwo . ą . n i. cu:lc kc .:i - V'b , ;. wlu.d ;-JJ izrc<il~1 w·au' -
Ligi rabskie.i . Wnim:~l· te. \ pt"Le- r ej sta11ać powinien, oczyv..-ii:cL, n ~ą fakty, -; '· az•JJ~ na s ·-­
k azany został następnie do dy- król A'~dulla„ . :>ternr.L: ewe d:::7.ibr <l..ianie arm.i i. a-
kus jj na pl~llU11:1 Ligi_ .J~i .ple- p scl Slanów z jdnoczo;r.rnh " ~ c.t .: lci'.:h .. Z róż.n eh s tron 1 r:pi~~~a 

n um wypm.v1e sic za wn1oslrn:•m, .. • T •••• „d · . , , <. ~"i ·· .1~: <lo 1 a;; ;tVi'. tych tra11.s:i:orty 1~;0 j 
necyzja ostateczna zależeć będzie I};: 11 ~ o~.- ·-· cz l dyi:J , '>m<>. 1._, w ~ , ni. ::«:;:":;::;o ·l <J r ~z-:rzeruu ulc.,,.-
od rządów anb kich. I Że_ „~wita . D żdy p<L{t 1 b P,_~r.czu y .v-ta1 nim ewe.· !.ctlli::l·;vo eg 1J,:' - i 

P rojekt prze'.\":iduje " róbą 0-1 D"<l i . m:i.iące na celu "W·"iliza- I ~luc . 
bron ., n a v..-yi~ad ł- , gdyby jedJ o 
Ił pa1 <·L v a.rabskjc•h ro.a.takow ane 
zostało przez obce pa~two. ~noriał rządu Izraela 
Omawiając powyższy :fak t; radio 

Ramallah pcsymistycz.n: ocenia do Komis ji Pojednawczej 
mcżli\ ość z::i t icrdzenia. i oolalc-

1 
• p · ' 

ONZ 
a;n .i realizacj i t~g:? pro.iekt~. K?- . :rEL-~W~.:-V . (?bsl ._. V:ł.) Rz;~.z· I ręc~ cz~t1':'i.UW i-omis ji OJc .n::iw­
mentalo rozglosm T>odkreśla, ze r.ik <leleba.G.ll lZl: ae~~ki~J w LaM I cz J ON Z . 

Su „. d ł t ł R l I ra f' a '"J"raża przel< o 1 „wla cy :abcy . są eg-oi:;t;/ezni i.
1 

o~~.., po a rcsc m mo;. a u, ząt z - . I 
ąŻ•i< lo 11zy :ska.i1"i. dynas tyczn. eh przesłanego przsz rząd fara la ;1a 1p ie, że jedynie bezpo:lred t~ie 

pcrtrak!acje i7,P cl$,\O-arabsk1e 

lyj ka Prasa Niedzielna 
„Gabinetem Ok1·0 . m~ści" 

r:iog doprowa dzi ć d o trwałego 
tnt .czn ·go p.orozumdenia 

m·f;{\'>: . s tror..ami. Rząd Izraela 
dckl::i.rnjc ;;otowaść n„ wiąza­
nia bcz:pośredni ch kontaktów 

„~" 'eleprPS~l. D . .T. R. Rees:, angidskich, nakład ktĆlrych os i<1.l'! a z rz~dam i arabs dmi, celem o;nó 

&ZW; !< S L!5 ts:!EWIA::t:He: !tfj 

Prac r 
zy 

\ ' /!<' \cie - Al. Dogen 
dy1·ek t•Jr ~ b. p rze,vtodruczac:v Svria- kilka m ilion.ów egzemplarzy, Be s , \-.·1ern a s, ornych problemn v 
towt>j Fedoracj i dl;; , ;prp w Zdrowia t ierdza: , ,p~sma ie cz. y lfl i ą ludz!c I N a vJypadek, gdyby npel rz'łd u 
Psychicznego, Qkrei;Jll ost<i tnio sen· lubiący chor obJ;we emocje". l Izra <;l a zosbł odrzucony przez i' "' " ·" 
i; a cvjną niedzielna prasę brytyjską Dr. Rees za;pon1Il) a-l jednak, ie te- rań st\ a arabckie - fakt t en bQ-
j ako „r;ubh1et okro ności". go rodzaju. pr asa r da.gowan_a jes t. Idzie uważany z.a objaw braku do- J vad~w<ij Re ·o}ucji Socjali.sty -

1'1 · · · yśll taki ludzi k.'6 ł Nosiwoda - J. Fein«old ll"J . a.iąc z pewnosc1ą na m . e pr.tez , , u.y nia Ją swo.ie w ?..s brej woli i chęci utrwalenia po- "' I cz "'· · 
p:sma, jak „News of the World", ne ~yrachowanie w .t:,:m, aby od~ koju na Bliskim Wschodzie. w tej ________ ..._...., _ __,_._... Biule~yn 7.aw ·e ·a r-zerc~ ma-
którego specjalnością jest zbrodnia wrócić uwagę ludnosc1 pracujacei . . d 1 1 d 1. · B!UL.El'YN z _{AZJi 32 t t? r.i ałów 

0 
rcz' o.iu rrospcdai·ki i pom ografia, lub „The People", kttS od ciężkich warunl;:ów by tu , dcw.alu I sy t~a~)l rz~ zrae a . za owo l s t ę -· 

l'Y ~pecjalizuje się w pornografi:. i acji oraz obawy prze<! kil'yzysem "O 1stnieJącym1 układami o zaw1esze· ROCZ I~CY · .EY./OLUCn. radzieC'kie ·. o kultu r2 r odziec-
zb.rodni, lub wreszcie „Sw1day Pic- StPOCiarozym. Chodzi cm poza tym"'o n iu broni, ai do czasu, gdy pań · TEL AWIW PAP. Ulrniał się kkj, o r oli ZSRR w walce o 
tor.:al", który celuje w \ovytwarzaniu I ukrycie faktu, że rząd n:eg<l yś tak stwa a rarbskie dojdą do pewnych tu, n . kładem Towa~·zystv ~ t "'i ą Y !1'flkó:i i dcmokradę. 
wokół wy ar:zeń politycznych atmo l ba:dzo d,umn:e?o Im.ll)erium jest obe kc'nkretnych, odpowiadających pa P.tz:yj~~ni Izr ae sko _ Radzi.~r.- "'por:;l ri1; y mul iał biu1ety­
sf~r.Y z~rod~uczo - erotycznej, o.raz orue cał1rnw1 c1e podporz.ą<lkowany J estyńskiej rzeczyvvistości wnios- !dd, h. 1ict •n speciaI y ku c:;ci n u o o!iw i\,con y kFt 125 -~.cciu 
pol tuzina innych ponurych p:sm Waszyngtonowi. k . 

3
„ · · : n r 11 · • L ' t T ' '" c1-..v. - ~- J roc;:;n1c:v H 1e1i:ne~ :;s op C?.• i .t <: er:; w ,, O!: v 4 - · 

#i E J(+JfilP&M>. 

\V sprawie wyborów 
( . 

witajq rocznicę Spółdzielnie 32 Października 
do władz municypalnyc/1 w Izraelu 

w dziedzinie nowymi osiqgn~ęc;ami 
TEL-A WlW ( Obsł. wł.) P ar• cey też z przerwą 3.lefnią. ZW'Olen . 

lament.arna Komisj1a dla sp raw nicy t ej ostatni.ej koncepcji twier- . WARSZ~WA (ŻAP). - W mvlz,~: 
wewnęb:znych zadecydowała, że wy dzą że napły?.-uj~ca w azybltim ku ~ w~półuw001'1c~~'en ~ .c 11e-<;1i 
~ - d ł · ' · · · · · . . ·. · 32 1·oc·m:ey R€WOlucJ1 l'a~dmernl­'uvry o w adz mumcypaln..vch od- t:mp1e il.lll.l~acJa ZID;le:uc moze po. kowej nad~ły melthmkl 

0 
przed-

będą si9 w jednym dn.iu, Usfal '), lityczne oh licz.e kra]U. j torminowym wyk onaniu planu rocz-
no, że liczba radny ch miej.sk:ich n~o Pr.re?: 51:ółMi~lnle uzeszone w 

•ynosić może - w z;ależności otl CSW „Scollc1anrnóć". 
d.aneg osrodk a - od 9 do 31 „SREBRO" Warszawa, Marsz.ałkow- I . 

ooób ska 97, idealne iródło kupna, sprze- ! Oddział Łódi : 
Ni~ i.wb!lono dotąd defin.ityw- " daży SREBRA ZŁO-MtJ. ! &pół<Welnia im. G. Dna me!.rluJe 

nie, czy wy bory do ład.z miej- PIERZE i Puch sprzedaje W .A.Ł- o wyhma.r .iu p!anu rccmcgo 17 paź 
skich odbywać się będą co 4 lata, I BRZYCH, ul. STALINA 4<!. • ~.:e;r:.i~ b. r. na sumę 190.870.0l)\l.-

UWAGA MŁODZIEŻY ŻYDOWSKA! 
_.,.... łTITiftlitOO....S:SU::SS:::U a::t 

Gniazdo Łódzkie I-I A S Z O M E R IACAIR 

orga 1izuje specjalnie dla młodzieży 

l{ursg Jęzgka ł-Iebrajski 
d a począ kujących i iaawansowanych. 

IniorJUacje i zapisy odbywają si~ cod~iennie w gvdz. 

18 - 19 w lokalu własnym przy ul. Kil.ll1.skiego Nr. 49. 

..... c .y.,,.. 
Branli111 <l?l~wiankJJ. wykone.ła 

w my plan 1 p1M5C:zlcrnikA w 103,5 
IW!XJ, 

Spól!I§ieln!a im. Lem!.rtowsk!l'go 
m l\'3ujc. ie pła.n rOO:my na sumę 
586. 4.1 .OO zł. zootal wyk.Gna.ny 2ll 
lHYt fu;;ie.m I I\ o soru:. 12-e-j. 

Bpó;ddelnl!l. „ Igła" melduje, źe 
plll.n r~m:r wylrnna·no 20 pawzier­
nlk b. r. o i;odz. 15- j mi.n. 15. 

8 loo Nr 'rn ' ' 'Ykooa.f .plan rou­
Y l!I pp.ifl:clcn.il•a b. r. 

OdtbdaJ Wr ccla.w - Wn brz:rcb: 
i;;p<»· iclnia ,.Meia.!o ·· " wyko­

n ł <\ }J!~ n roczny J3 p:i.ździei:nika b. 
r. w l?-3 p.rC<l. 

Sv.Mcl:1if;.lnia „Prr.·r:r .~" w ~hvldni ­
cy, d 'l::t •i n wyknn l.\ i i>1 1H nu z:i. 
wr:\c~i e>i i I 1kkad e pt'ru;;L ·r il.a rn 
p ?.d:r!c;:nHta w 118.3 pr . . 

Spóldzklula „Mct&r" w Strzeao­
m lu w yh cnai4\ . p la n rt'!lZllY w 1C9 
proc. 10 Pit.~d;Jemikll 1 przyjęła no­
we zc-howią.za.nla na sumę 3.f>ll0.000 
2l!c;-tych. 

Spółcizlelc:i:y t arlak „Odbudow<1" 
w Stn:egom.!u rneltluje o WJlrnnaniu 
roozn03'.0 J łanu 1 l»\i.dzlcrn!lta, na 
sum~ :d. 3 :~.!il.l!l .003 w 114 proo. 

WAŁBBZYCII (UP). - Chemicz 
no - mydlarska s11Md..~eln:ia „Pi.-.tl' ­
fom" w Wafonycłm wykcnab r ccz­
ny p !:.>dl p.rGdukc$.i wa.ri..cści 46.!Jll.OGO 
złotych. 

LEGNICA (ŻAP). - Spółi!.zielnfa 
„Model" w Legnicy wykonała roe<:· 
ny pia.n 29 ~vr;:~nig, daJą.c proouk­
o.jc; na. ogólną s.umę 111.0-00.0<:3 7ł . 
Plan dcda.tkmvy wykona.no do 1 pa~ 
<1-ziernoika w l 08,3 J,lroe. 

WROCŁAW (ZA.Pl. - We wroc-
ła.waklm O«dziale „Solidarność" 
\VZl'~ła wa.ll•a o ja.kli\Ść prcdukcji. 
Produkc.ję stu-procentowej j!l.ko­

fol da.ły we wr11~1· na t~pujące 
spółtlmdnle: „Nowe Życie" - Swid 
ttka. ., Zf,Gd~" - Pilaiwa Góma., 
„P1·zys cić" - KemiennA Gór~ l 
„T lceot" we Wracła.wiu. 

D.liał n r:inż Iiói nyc!l w Cmitn..ll 
k omt nil• j e o · vyk1m~1 ni 11 . pj ~ 1 1 
r ix-zn"i() p i.-.tC2 nastę.µuj~e br· mic . 

I) branża tlrrewna nryl·:c-n11\a. l i: 
proc. 11!anu na sumą 271}.63'1 :z:t. 

Z) br2,r.ia usłt!rrow w y· ona 
110 i1r oc. plai:u na .su Z1:J.713 
z~otych . 

3) bra.nfa su2ecin!nr.11kc w,-;-kcm:i­
ła. l :J;; p i:oc. r:la1m n a &illnę lllC.8'.:6 
zł()tych. 

Jl.'.lORD;LRCA R ODZIN Y 
Żl'."DOWS~irnJ SK AZANY NA 

Śi',flERC 
:VARSZAWA (ŻAP). - Alf rt! 

Gra.jews!'i ,mlcszk ::i.niec Wią.zowncJ 
k. \'11M":i~awy poop;isał volkslistę 
po ldęsee wr:.;~ lfowej. Jego Jed:r · 
nym i:zjęelem byfo s1amf.:.iow nie 
u!iryw. j ::;eych się Żydów I tlbie· 
mnie towaa:ów szmu"'lercm. Gdy r. 
sza.nbżlJV!a.uycb wycl~nął Już wszy 
~kie osz·cz«:dn~ei wy• awa ~ k h w 
ręce Nil!Intów. R () d:rinę :i:ydoW!ilcą, 
Sokałow d ch , \1kr:n vajiy.:ych E:i n 
terenie Wi;:..zc;wnc,l. Gr 11j!:wski ;;~ ­
mor.dowal siokforl\. a następnie 
7.lwłoki zaJrnpa ł w polu. 

Są.il A1n1nc~rjny w War:;z. wie 
&lmzał Gra.jew~liiego na k· rę ś nler­
ci. 

Cennik og!oszeń: ~robne .P? 30 zł za wyru (minimum 300 ~). Ogto ·t.eme wymia ro we !za t mm szerokość I sT-paltY-l w miejscu przerns czonym na ogłoszenia po zl 60. - w tekście 
z.ł BO. - Ogłoszenia zanue3scowe u względnie my po uprzed nun przekazan: u n 1.łl ~ż n,1 1:~ na r 1 .01 .<7.~ kvnto PKO Nr 451l!l Pro~imy zaznaezyć na odwrocie przekazu, że suma przes tana jest 

Adres r_edakcji: Łódź, ul. .Taracza 4, tel. 122· 60. Adres administracji: ŁM7.. u l. r< u :n .~ k :e.;n ł9. te l. 1 \~ - 1 s. Redaguje kolegium. 
Prenumerata m.ie&ęcz wraz. z o.Płata .POcl!tow, ~ 150 u. _ Druk. R. s. W. „Pra;;a ". Łodż. u ~ Zw<rld 17 . .Skrzynka oocz.towa G9. Jtont.o, PKO ~560. D- 06949 


